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w rozmowach sowiecko - amerykańskich 


Wymiana not między Stanami Zje- 
dnoczonymi i Rosją w sprawie zatar- 
gów obustronnych wzbudziła w świecie 
nadzieję pokojowego ich załatwienia. 
Po rocznym przeszło a stale rosnącym 
napięciu wiadomość podziałała jednak 
na wielką część opinii puklicznej świa- 
ta jak bomba zwłaszcza, że była do 
pewnego stopnia niespodzianką nawet 
dla kół urzędowych w Londynie i Pa- 
żu W szczególności w „Paryżu nie tai 
się obaw, aby zagadnień niemieckich 
— spornych także między Stanami 
Zjednoczonymi a Francją — nie załat- 
wiono bezpośrednio między Waszyng- 
tonem a Rosją ponad głowami ińnych 
państw Europy, wysoce zainteresowa- 
nych w sprawie przyszłego ustroju 
Niemiec. 


e + * 


Tymczasem nie mogło ujść uwadze 
uważnego obserwatora życia między- 
narodowego, że już od pewnego czasu 
główne tenory polityczne świata po- 
częły śpiewać na nutę lekko zmienio- 
ną, jeśli chodziło o Rosję: 

w „Narodoweu” podaliśmy w ubie- 
głym tygodniu wypowiedzi Bidault, At 
tlee, Eisenhowera j Marshalla skiero- 
wane przeciw psychozie wojennej i o- 
świadczające się za dalszymi próbami 
ugody z Rosją, W Komisji Gospodar- 
czej O.N.Z, obradującej w Genewie da- 
legaci Francji Anglii i Stanów Zjedn. 
ponawiali pod adresem Europy wscho- 
dniej zaproszenia do współpracy. Tak- 
że- kongres M.R.P. odbyty w sobotę i 
niedzielę w Tuluzie potępił przez usta 
min. Bidault i w uchwałach powziętych 
tak zwany negatywny antykomunizrm, 
czyli+ takie zwalczanie komuniz- 
mu, które nie przeciwstawia mu żad- 


-nego programu ani politycznego ani 


społecznego, a ogranicza się tylko do 
wyładowywania swojego niezadowole- 
nia. Min, Bidault powiedział już raz, że 
taki negatywny antykomunizm dał ko- 
munistom więcej zwolenników niż by- 
liby oni kiedykolwiek zdolni sobie zje- 
dnać własnym wysiłkiem. 
+ s 


* 

Niestety nigdzie ten głupi a słusznie 
w Tuluzie potępiony antykomunizm nie 
ma tylu zwolenników co w kołach pra- 
wicy polskiej, a więc wśród dawnej 
ganacji, piłsudczyków i bielecczyków, 
których sprytnie pcha w tę ślepą ulicz- 
kę p. Pragier, podczas gdy jego współ- 
wyznawcy turowi sprzątają z roboty 
takiej głównie żniwo. 

Skutek zaś jest przede wszystkim 
taki że Rosja nie ufając Polakom, 
mści się tym ostrzej na narodzie pol- 
skim, który przecież ma w ręku i tyma 
więcej pozwala krępować naród pol- 
ski swoim „mężom zaufania” w War- 
szawie, mimo że nie mą do nich stu- 
procentowego zaufania, Na Zachodzie 


"zaś niemądrą polityka i propaganda 


podkopuje do reszty zaufanie do ro- 
ztimi politycznego Polaków. Fakt ten 
wyzyskują dla siebie warszawscy wład 
cy oraz ich przyjaciele na Zachodzie, 
liczniejsi niż się przypuszcza, przed- 
stawiając  pepeerowskich dyktatorów 
w Warszawie, jako mniejsze zło od 
londyńskich. kandydatów na dyktato- 
rów o znanej powszechnie przesziości. 
Organ naszych londyńczyków kilka 
razy na tydzień głosi przecież, że „Ro- 
sję należy wymieść z Europy” a p. 
Rozmarek i jego organy zalecają A- 
meryce użycie bomby atomowej. 

Nikt z miarodajnych kół politycz- 
nych Zachodu nie tylko owych poli- 


tyków polskich nie słucha, ale właśnie 
dlatego, że podobne próby głosili już 
dawniej, także przez całą drugą woj- 
nę światową, przekreślono ich a w War 
szawie osadzono dzisiejszych władców 
za zgodą także Londynu i Waszyngto- 
nu, bez pytania się narodu polskiego. 
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Tymczasem podjęcie rozmów „„.po- 
kojowych”* między Stanami Zjednoczo- 
nymi a Rosją zawiera momenty, które 
rozum polityczny. mógłby wyzyskać 
na korzyść narodu polskiego, Przecież 
pogorszenie się stosunków między 
Wschodem i Zachodem zostało spowo- 
dowane przede wszystkim przez poli- 
tykę warszawskich władców  dzisiej- 
szych i ziamanie umów w sprawie wol- 
nych i nieskrępowanych wyborów 


przewidzianych dla Polski w umowie 


poczdamskiej, 

Sfałszowanie wyborów w „Polsce 
przez reżim obecny wywołało znaną peł 
ną oburzenia mowę Trumana z 12-go 
marca 1947 r. Fakt, że władcy war- 
szawscy namówili Gottwalda i towa- 
rzyszów do zaprowadzenia w Czecho- 
słowacji ustroju „na wzór Polski? wy- 
wołał drugi astrv wrotest prez, Tru- 

aana w marcu roku bieżącego. 

Popieranie przez pp. Cyrankiewicza 
i Gomułkę dążeń do urządzenia także 
Francji „na wzór Polski” (patrz ich 
przemówienia wrocławskie), psuje dziś 
stosunki tradycyjne między Polską i 
Francją, i odbija się na niektórych w 
kłąd wprowadzonych, a Bogu ducha 
winnych wychodźcach, 

Ambasador Stanów Zjedn. w Mosk- 
wie Bedell Smith wyraźnie powiedział, 
że opanowanie rządów przy pomocy 
gwałtów i fałszów w Europie środko- 
wo - wschodniej przez pewne mniej. 
szości jest wałną przyczyną konflik- 
tów amerykańsko - sowieckich, — Na 
tym punkcie konkretnym należy. dzia- 
łać, a nie bawić się w bomby atomowe, 
których nie mamy, i w wymiatanie Ro- 
sji sowieckiej z Europy siłami, któ- 
rych nie posiadamy! Anglosasi stale 
przecież udowadniają, że nie mają naj- 
mniejszej ochoty dać p.Rozmarkowi do 
dyspozycji swoich bomb atomowych a- 
ni swoich armii „rządowi” londyńskie- 
mu. Uważają tych panów natomiast 
za ludzi pozbawionych rozumu i poczu- 
cia odpowiedzialności, którzy chcieliby 
krwią anglosaską robić własną poli- 
tykę. Rząd warszawski zaś śle Wiel- 
kiej Brytanii cukier, jaja i szynki, pod- 
czas gdy „rząd” londyński domaga się 
krwi i pieniędzy brytyjskich dla po- 
wrotu do władzy. Nie ma najmniej- 
szych wątpliwości kogo Anglosasi u- 
ważać tędą: zawsze w takich warun- 
kach za mniejsze zło. 

% %. Kwiatkowski. 
4 wre 
fMepatriacja jeńców wejennych 
z Jugosławii 

Belgrad. — Minister Spraw Wewnętrznych 
zapowiedział zwolnienie przed końcem roku 
wszystkich niemieckich i austriackich jeń» 


ców wójennych. Minister oznajmił, że 18.000 
Nimców zostało już repatriowanych. 
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Upaństwowienie drukarń 
na Węgrzech 


BUDAPESZT. — W związku z zarządze- 
niem władz tutejszych upaństwowiono‘ ostat- 
nio olbrzymią drukarnię kato- 
licką im. św. Stefana. Drukarnia ta wy- 
dawała większość broszur i książek katolic- 
kieh. Upaństwowienie tego przedsiębiorstwa 
wywołało duże przygnębienie w kołach ka- 
toliekich. (C.I.C.) 


Gdy w Bordeaux wi- z 
tano pierwszy statek DE 
Marshalla. 
Amb. Stanów Zjedno- ` 
czonych Jefferson * 
Caffery wygłasza į 
przemówienie na tle 
statku „John H 
Quick”, załadowane- 
go 8-500 tonami psze $ 
nicy, Mówca podkre- $ 
sli}, że przybycie 8 
statku stanowi waż 
ne wydarzenie histo- : 
ryczne. „Rozpoczyna 3 
się nowa era w hi- * 
storii stosunków mię: = 
dzynarodowych”. W; 
imieniu rządu fran- - > 
cuskiego przemawiał >>; 22 
min. Kom. Pineau, 


to: Associated Press) 


Zarówno Syria, jak Transjordania i 
Egipt zapowiadają wysłanie wojsk do 
Palestyny po 15-%ym maja. — Chodzi 
tylko o to, czy chcą zająć przyznane 
Arabom ziemie Palestyny w pfzewi- 
dzianym podziale, czy też mają dalej 
idące zamiary. , ` 


(Foto: Keystone) 
Straże arabskie przy drodze górskiej w Palestynie. 


4 
1TR. — Senat egipski uchwalił w dni 


"Egipt chce także wysłać wojsko do Palestyny 


| doniósł we wtorek, iż oddziały $ 
walk 


na wysłanie wojsk regularnych do Palestyny 
po zakończeniu mandatu brytyjskiego w dniu 
15 maja. 


% 
Żydzi otoczeni przez Arabów 
Babel-Wad 

JEROZOLIMA. — Znaczne siły Arabów 
przeprowadziły zwycięskie operacje pod Ba- 
bel-Wad na drodze wiodącej z Jerozolimy do 
Tel-Avivu. Oddziały „Haganah” zostały ©- 
toczone w mieście, a Arabowie dysponujący 
czołgami i artylerią ostrzeliwują pozyje ży- 
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wienie zarówno z powodu ogłoszenia noty ame- 
rykańskiej do Rosji, jak z faktu, że Rosja pojęła 


notę jako propozycję rozmów celem 


różnic dzielących Rosję i Stany  jednoczone — 
to jednak rząd Stanów Zjednoczonych propozycji 
rozmów uczynionych przez Mołotowa odrzucić nie 
może. Prezydent Truman wyjaśnił, że nota ame- 
rykańska do Rosji miała stwierdzić, iż polityka 
Stanów Zjednoczonych w niczym nie jest skiero- 
wana przeciw Rosji, oraz że ma za sobą olbrzymią 
większość narodu amerykańskiego, więe też w ni- 


czym nie ulegnie zmianie. 


Nota amerykańska przypisała zeborezą polity- 
kę Rosji i odpowiedzialność całkovitą za powsta- $ 
te napięcie w życiu międzynarodowym, podczas 
gdy Rosja na odwrót czyni podobne zarzuty Sta- 
sposób po- 
nownie wystąpiły głębokie przeciwieństwa, ist- 

tanami Zjednoczonymi a Rosją, 


nom Zjednoczonym. Mimo że w ten 


niejące między S 
jako też ogromne trudności stojące na 


ich usunięcia, to jednak wymiana not przyjęta Zo- 
stała w całym świecie, jako znak odprężenia. Ce- 
ny złota i walut zagranicznych w Paryżu obniży- $ 
ły się, a papiery krajowe poszły w górę E 
Prasa komunistyczna przedstawia jednak rzecz 
tak, jakoby Stany Zjedn. zwróciły się do Rosji o p az Zagranicznych St. 
jęcie rokowań, a Rosja propozycję tę przy jęła. peki antel ją się do dyskusji. 


Takie wrażenie pragnie wywołać rów 
nież Rosja, ogłaszając w przeszło 20-tu 
językach przez radio moskiewskie treść 
u0ty amerykańskiej i odpowiedź ro- 
syjską. Od słów do czynów jest jesz 
cze droga daleka, Trzeba bowiem, aby 
Stany Zjedn- i Rosja zgodziły się fā- 
rozmów i Wy- 


światówego. ` 


uigi Einaudi, 
prezydentem Włoch 

RZYM. -- We wtorek połączone Izby po- 
słów 1 senatorów włoskich dokonały w czwar 
tym głosowaniu wyboru nowego Prezydenta 
Republiki włoskiej. Został nim Luigi Ei- 
naudi, były wicepremier i ostatnio minister 
Skarbu w rządzie de Gasperi'ego. Einaudi u- 
zyskał 518 głosów, a jego przeciwnik Orian- 
do 320 głosów. 

Nowo wybrany Prezydent Włoch należy 
do Liberałów i jest szeroko znanym ekono- 
mistą. Liczy lat 74. 

Dziś odbywa się zaprzysiężenie nowego 
Prezydenta Włoch w pałacu kwirynałskim, 
gdzie równocześnie nastąpi przejęcie władzy 
prezydenckiej z rąk dotychczasowego Pre- 
zydenta de Nicola. 

Nowo wybrany Prezydent Włoch oświad- 
czył we wtorek po południu, iż w najbliż- 
szych dniach po objęciu władzy powierzy 
przywódcy Chrześcijańskiej Demokracji de 
Gasperi'emu misję utworzenia nowego rządu. 


Samochód ześliznął się 
17 osób zabitych 
Rzym. — Niedaleko Neapolu sa- 
mochód ciężarowy przewożący kamie- 
nie, ześliznął się na skutek mokrej jez- 
dni i wpadł na chodnik. 17 osób po- 
niosło śmierć. 


Zderzyły i się dwa 
samochody, 8 osób 
zabitych, 3 ranne 


Tunis. — W dniu 11 maja doszło 
do zderzenia dwóch samochodów cię- 
żarowych kilkanaście km. na połuđnie 
od Tunisu, 8 osób poniosło śmierć, 3 
inne doznały ciężkich obrażeń. Brak 
bliższych szczegółów na temat, co by- 
to powodem 7 j 


Rozbił się samolot tarystyezny, 
pilot ciężko ranny 

PARYŻ. — Na północy Francji w rejonie 

Wambrechies. rozbił się samolot turystyczny 

typu „Junkier-50* po straceniu szybkości. 

Samolot spadł na zabudowania chłopskie. 


Pilot złamał obie nogi. 


ATENY. — Komunikat wojsk rządowych 
armii pod- 


6 „Vampirów” o napędzie 
odrzutowym przeleci Atlantyk 

Londyn. — Brytyjskie ministerstwo Lot- 
nictwa planuje w najbliższych tygodniach 
zorganizowanie grupowego -przelotu sześciu 
samolotów typu „Vampir” o napędzie odrzu- 
towym ponad Atlantykiem, by wypróbować 
ich siłę wytrzymałości i zasięg działania. 


Teoretycznie samoloty te powinny przelecieć 
1.600 km., osiągając szybkość 870 km. na 


u! godzinę. Dla dokonania tego lotu samoloty 


1] maja br. ustawę, która zezwala rządowi | otrzymają dodatkowe zbiorniki z benzyną. 


czterech punktach, 
wojsk rządowych. 


tamując zaopatrzenie 


x f 
15 nowych egzekucyj w Grecji 


ATENY. — W dniu 11 maja stracono dal 
szych 15 komunistów, na których wyrok za- 
padł kilka miesięcy temu. Bylł oni oskarżeni 
o zbrodnie pospolite w 1944 roku. Ostatnie 
egzekucje wykonane zostały w Volos, 

W więzieniach ma się jeszcze znajdować 
około 25 tys. partyzantów i komunistów, 


y 
ATENY. — Radio Wolnej Grecji doniosło, 
iż partyzanci zestrzelili w rejouie Gravena 
na północy Grecji dwa samołoty rządowe. 


| Rosję noty amerykańskiej z 4-go maja 


nazw gd jaka rozpocznie się w najbliż- 


Bethune 21231 Wydawca i założyciel : 
Lie 18657 if Direcieur Fondateur: 


względu na przyjęcie programu odbu- 

| dowy Europy, jako wyraźniej manife- 
stacji naszej polityki oraz ze względu 
na ostatnie zalecenia prezydenta w 
Kongresie na temat armii jest rzeczą 
ważną, aby rząd sowiecki nie tłumaczył 
mylnie postawy rządu amerykańskie- 
go. Dwa główne punkty w tej sprawie 
są następujące: 

1. Polityka amerykańska została ob- 
szernie określona w ciągu: ostatnich 
miesięcy i tygodni. Popiera -ją ogrom- 
na większość narodu amerykańskiego. 
Będzie ona prowadzona nadal z całą 
siłą j stanowczością. 

2. Z drugiej strony rząd amerykań- 
ski pragnie stwierdzić, bez wszelkiej 
dwuznaczności, że Stany Zjednoczońe 
nie mają żadnych zamiarów agresyw- 
nych lub wrogich w stosunku do Zwią- 
zku Sowieckiego.” 


WASZYNGTON. PPE tutaj, że w 
kołach rządowych Stanów Zjedn. zapanowa- 
ło pewne zaskoczenie, iż Rosja ogłosiła tekst 
not, jakie oba kraje wymieniły w sprawie 
istniejących różnic politycznych. Przeważa 
opinia, iż nie należy się spodziewać zbyt 
szybkiego zebrania się konferencji między- 
narodowej na skutek wymiany not. Harry 
Wallace, kandydat na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych z ramienia t.zw. trzeciej par- 


©świadczenie tii oświadczył, iż „należy podjąć natychmiast 
rednie rozmowy i doprowadzić do wy- 


prezy denta Trumana pozno różnic pomiędzy obu stronami, ce- 
| Waszyngton, — Prezydent Truman » 
zaznaczywszy, że Hota. wystosowana | 519 toczy pomiędzy grz Pa 
do Moskwy nie stanowi nowego ele- | Ambasadorzy Francji i Anglii 
mentu w polityce amerykańskiej, o- 4 Marshalla `. 
świadczył: WASZYNGTON. — Ambasadorowie Fran- 
„Rząd amerykański cji i W. Brytanii w Waszyngtonie złożyli wi- 


Nota amerykańska do Rosji niespodzianką 


dla Francji i Wielkie Bryta mii 
LC Niektóre peun- tutej- 1 ciej Bidault, który widzial się 
> że -ogłeszenie przez | zarówno ż «mb. stanów: Zjecn. Cafic- 
ZIARNA OR AE 
oraz odpowiedzi rosyjskiej podziałało | “Onw Manem. oraz: g przy , 
jak bomba w Londynie jak | w Paryżu, | d0 Paryża amb. Stanów. a rp Mo: 
gdzie o nocie amerykańskiej „nie nie skwię Badel, SmiUven;. mé tal! swo- 
wiedziano. Wysuwa się przeto pytanie, 
<zy Stany Zjednoczone sądziły, że mo- 
g4 z Rosją za'atwiać zagadnienia spor- 
ne bez pytania i w nieobecności naj- 
więcej zainteresowanych, 


drodze do 


38 A RSTS 4 


(Foto: Record) 
Pp. Marshali i Mołotow, ministrowie 
Zjedn. i 
Sowieckiego po wymianie not 


sądzi, że ze 


stw 


cześnie odbywają się w Londynie roz 
mowy w sprawie ustroju Niemiec, 'a 
sprawa niemiecka stoi dziś na pier- 
wszym miejscu -różnie istniejących 
między Zachodem i. Wschodem, 
I ee aaa aM 


Przewroty i fałszowanie wyborów w Europie 
środkowo - wsehodniej przyczyną napięcia 
między Stanami Zjednoczonymi a Rosją 


Berlin. — Amerykański ambasador ; ropie wschodniej, ponieważ komunizm 
w ia Dai - m Rasijw Aa opiera się na ideologii marksistowskiej 
ostatnie ogłoszenie not przez radio iali ; ż 
Bockiewskie oświadiiył. i6 Mojado] os ZOZ, a REALIA 
naruszyli tajemnicę rokowań, jaka w 
tej sprawie była zastrzeżona przez A- 
merykanów. Przemawiając na konfe- 
rencji prasowej Bedel! Smith podkre- 
Ślił iż polityka amerykańska nie dla- 
tego przeciwstawiała się dotychczas 


Ameryka była świadkiem, jak po kolei 
mniejszości komunistyczne obalały na 
drodze nielegalnej rządy legalne na 
Węgrzech i w Czechosłowacji oraz o- 
panowały i narzucały siłą rządy w in- 
nych mniejszych państwach Europy 


i kontroli Zagłębia Ruhry 


LONDYN. — We wtorek po. południu pod-nia br. Konstytuanty niemieckiej, wybranej 
jote zostały na nowo rozmowy pomiędzy | w. powszechnym głosowaniu przez całe spo- 
przedstawicielami 6 państw, t.j. Francji, | łeczeństwo niemieckie. Dalej wysunęli Ame 
Anglii i Ameryki oraz państw Beneluksu na| rykanie wniosek utworzenia wcześniej niż 
temat ustroju Niemiec i kontroli Zagłębia| przypuszczano rządu dla Niemiec zachod- 
Ruhry. nich i wreszcie postawili wniosek w sprawie 
Korespondenci prasowi twierdzą, iż Ame- | zorganizowania kontroli Zagłębia Ruhry z 
rykanie zaproponowali zwołanie na 1 wrześ-j nieznacznym udziałem przedstawicieli mo- 
carstw zachodnich z rozszerzonymi upraw- 
nieniami dla przedstawicieli Niemiec. 

W czasie rzomów zaznaczyły się na skutek 
tego różnice pomiędzy amerykańskim punk- 
tem widzenia a francuskim. 


do wyboru przyszłe 
Konstytuanty Francja pragnie, by pia m 
do konstytuanty wybrały. poszczególne par- 
lamenty związkowe. Wreszcie Francja do- 
maga się skutecznej kontroli Zagłębia Ruh- 
ry i jest przeciwna oddaniu całej produkcji 
potężnego zagłębia przemysłowego pod za- 
rząd Niemców. 


ATC EAT CEO PO OZ ONECIE ZDZ 
Dnia 15 maja upływa termin 
składania deklaracyj 
podatkowych 

ug składanią w urzędach atko- 
wych deklaracyj dóchodów z r. 1947 upływa 
ostatecznie na całym obszarze Francji z 
dniem 15 maja. Przedłużenie tego terminu 
jest przewidziane jedynie dla  przedsię- 
biorstw, które przeprowadzą rewizję swoje- 
go bilansu oraz dla rolników. . 


(Foto: Record) 


P. Averell Harriman, administrator planu Mar- 
shalla. w rozmowie z premierem Robertem Schu- 


manem. 
ame m o a m aE > y ame aaa | M e e O REWA: 0 
BERLIN. — General Clay opuścił Berlin, 


udając się do Londynu. gdzie weźmie udział 
a a 6 Bore na temat przyszło- 

j temiec zachodnich. Bieżący tydzień w Lens stoi znak 
OSLO. — Churchill w drodze powrotnej do| ważnych imprez sportowych. wsk wh 
Londynu zatrzymał się w Oslo, gdzie był go-| bm. odbyły się spotkania bokserskie amato» 
ścjem króla Haakona. rów i zawodowców, których najważniejszym 
TOKIO. — Grupa 9 przemysłowców japoń | wydarzeniem był występ Erawcz y ka. 
|sklch specjalizująca sięw produkcji jedwa-| Niedawny partner Cerdana, z którym 
bi weźmie udział w  Międzynarodowej| wkrótce odbędzie się spotkanie rewanżowe, 
walczył tego dnia z Korsykaninem Vincen- 
zima, ktery w wadze półśredniej jest mistrzem 
| 


j 
szy-pigtek w Lyonie. 


y Zjednoczone 


|mówienia ostatnich not, 


lem położenia kresu „zimnej wojnie”, jaka 


jego zdziwienia, zwłaszcza że równo+). 


ji Założony w r. CENA 
w Lume OOQ 
Michal KWIATKOWSKI |. Etien s. pepa, Dee daja RTX 5 fr. 


zytę Marshallowi, w czasie której doszło do 
wymiany poglądów na temat ostatniej wy- 
miany not pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 
i Rosją. | 


y 
Ambasadorzy Francji 
i Ameryki u ministra Bevina 
I, — We wtorek ambasadorzy 
Francji i Stanów Zjednoczonych: Masśigli I 
Douglas odwiedzili ministra Bevina dla 0- 
jakie wymieniły 
między sobą rządy Ameryki i Rosji. 
Ze strony Francji Massigii został poinfor- 
mowany o zamiarach Ameryki, a am 
Douglas udzielił wyjaśnień i informacyj „dla 
Bevina, który nie był poinformowany O © 
statnich poczynaniach Ameryki w stosunku 
do Rosji. Bevin wyraził wielkie zadowolenie 
z faktu, iż Rosja wyraziła zgodę na rozmo- 


wy z Ameryką w sprawie wyrównania róż- _ 


nic politycznych dzielących oba kraje. 


x 

Ambasador amerykański 

w Moskwie przybył do Paryża 
Berlin. — Amerykański ambasador w 
Moskwie generał Bedel!-Smith przybył: do 
Berlina, gdzie spotkał się z przedstawiciela- 
mi amerykańskiego zarządu wojskowego, pa 
czem wyjechał do Paryża. Ambasador í za- 
mierza ponadto odpocząć kilka dni w jed- 
nym z letnisk we Francji. We wtorek ambą- 
sador Bedell-Smith odbył w Paryżu rozmo- 
wy z Harrimanem. 


x 
wzmak: 


;, — W „Le Populaire” pisze Leon 
Blum. „Szczere i lojalne porozumienie mię- 
dzy Waszyngtonem a Moskwą w chwili o- 
becnej oznaczałoby nastanie pokoju i bez- 
pieczeństwa dla całej ludzkości, możliwości 
zorganizowania Europy oraz świata w duchu 
braterskiej i pełnej zaufania współpracy, 
„Le Figaro”: „Wolimy wszystko inne, niż 
podział świata na dwa bloki, które prędzej 
lub później mogłyby doprowadzić do star- 
cia”. „Byłoby jednak dziecinnym sądzić; DY 
trudności od razu zniknęły jak sen”. 
„Combat”: Pozostawimy na ubóczu nasże 
życzenia, trzymając się jedynie rzeczywisto- 
ści. Powiemy przeto, że zwroty rrego. jaz ol £ 
stugują się Amerykanie i Rosjanie w swoi 


notach „stanowią tylko wstęp. W żadnym 
e nie nawiązuje się bowiem do z: 
„chwili. Nawet nie dg dnienia * Hie- 
m edWago, które jako te dać o 
KAM. Pow 


stawe do targów iniędzy obi ! 

na się to przyznaniu, że znajdujer, się do- 

piero ną póczątku nowego i godnego podtwa 
. `y id z e i 3 


* Era 
Prasa brytyjska o strategii 
Marshalla PZŻ 
w Londyn. — Prasa brytyjska, omawiając 0- 
statnią wymianę not, zajmuje stanowisko 
pren RY Lech pełne optymizmu,‘ jak 
r e y zwątpienia. ż 
„Times” zajmuje stanowisko pośrednie ¿i 
powiada, że Marshall, występując z ostatnią 
inicjatywą porozumienia się z Rosją postąpił 
jako doświadczony strateg wojskowy. Przy 
gotował wszystkie elementy siły, a następ. 
nie wprowadził w czyn inicjatywę. Do takich 
elementów polityki Marshalla należy uchwa- 
lenie przez Kongres amerykański planu po 
mocy dla Europy zachodniej, ustawy © 
wszechnej służ 
doprowadzenie do zawarcia Unii Zachod 
i zwycięskie wybory we Włoszech, Pismo pod 
kreśla, iż Rosja widocznie uważa, że. znaj- 
duje się również w korzystniejszej sytuacji 
po zawarciu całego szeregu sojuszów ze swy* 
mi sąsiadami. i 


Senat U.S.A. opracowuje ` 
zasady polityki zagranicznej 
WASZYNGTON. — Komisja polity 

Senatu amerykańskiego- przygotowuje nowe 
wytyczne dla polityki zagranicznej Stanów 
Zjedn. Chodzi o formę, w jakiej Stany Zjed- 
noczone mogłyby dać pewne gwarancje euro- 
pejskiej Unii Zachodniej. 


Ponad 100 tys. strajkujących 
w Niemczech zachodnich | 
FRANKFURT. — Strajki w Niemczech 
zachodnich na tle niedostatecznych 
żywnościowych rozszerzają się. Po 1ł-tu 
dniach strajku, robotnicy w  hanowerskich 
fabrykach opon gumowych w liezbie ponad 
10 tys. nie podjęli pracy. W mieście nie poe 
jawiły się dzienniki, jak również nie kursu» 
ją jeszcze tramwaje. Pomimo formalnego 
zakazu wydanego przez władze brytyjskie, 
by służby tz. użyteczności publicznej nie: po- 
rzucały pracy, w strefie brytyjskiej około 18 
tys. techników i elektryków nie zgłosiło się 
do pracy. Strajkiem objęte zostały ostatnio 
miasta Osnabrueck i port w Minden. 

W strefie amerykańskiej w Bawarii 
podobna sytuacja. Oblicza się, iż w sam: 
Monachium liczba strajkujących przekroczy 
ła 33 tys. ) 


WIESBADEN. — Amerykański szef szta- 
bu lotniczego, generał Spaatz odwiedza Niem 
cy. W Wiesbaden spotkał się z generałem 
Lemay'em, szefem ‘amerykańskich sił  po<- 
wietrznych w Europie. 8 

FILADELFIA. — Amerykańskie Towa“ 
rzystwo dobroczynności publicznej przesłała” 
dla włoskich dzieci 178 ton żywności, w tym 
mleko, eukier i czekoladę. + „R 


Piłkarze polscy walczą z Węgrami w Lens À 


Krawczyk zwycięża Vincenziego 


Nord. Po bardzo emocjonującej walce, spot- 
kanie zakończyło się zwycięstwem Krew € 
EE m | 

odbędzie się o godz. 13 
spotkanie reprezentacyj piłkarskich Zwią: - 
ków Zawodowych Polski | Węgier. Spotkan'a 
odbędzie się na stadionie F., Bollaerta i roz- 
pocznie się o godz, 18-ej. ć f 

Szczegóły obu imprez na 4-ej stronie. 


wojskowej i dozbrojenig, 


ra 3- 
4 


SERTE IET IAIA 
0 


Str. 2. 


Głosy dyskusyjne Czytelników 


„Nie tylko słowa i dyskusje jałowe, ale czyny 


Od dłuższego już czasu śledzimy z zainte- 
resowaniem „Dyskusje Czytelników” w 
„Narodowcw”, Wyczytaliśmy w nich bardzo 
"dużo rad, wniosków i projektów. 

Lecz cóż z tego, kiedy sami projektodaw- 
cy stoją w miejscu. Wniosek z tego taki, że 
łatwiej jest dać dobre rady czy nawet pi- 
sać, aniżeli zabrać stę do takiej lub innej 
pracy. A przysłowie przecież mówi, że: „bez 
pracy, nie ma kołaczy”. My w dodatku jes- 
teśmy zdania, że sama pracą nie jest tak 
bardzo trudna i ciężka do wykonania, jak 
samo zabranie się do niej i rozpoczęcie jej 
i dlategoteż postanowiliśmy działać, 

Dnia 1. maja b. r. powstał z inicjatywy 
Iekstona Andrzeja i kolegów —= Komitet 
Organizacyjny, który powziął sobie za zada» 
"nie założenie Towarzystwa Wzajemnej Po- 
mocy. Głównym celem tego Twa będą prze- 
de wszystkim sprawy samego Wychodztwa. 
Wszystko co pachnie polityką, będziemy o- 
miijali z dużą pieczołowitością, bo wiemy jak 


Odnalazł się samolot franenski, 
3 zabitych 

MADRYT. — W poniedziałek znaleziono 
w Hiszpanii w okolicy Pineda w górach 
Sierra de la Demanda resztki dwumotorow- 
ca francuskiego. Chodzi o samołot transpor- 
towy, który wyleciał z Lizbony w dniu 24 
kwietnia br. į rozbił się na drodze do' Biar- 
ritz. Wśród resztek samolotu, pokrytych 
śniegiem odnaleziono zwłoki trzech pasaże- 
rów. Powodem wypadku była prawdopodob- 
nie burza śniegowa, w  czasie*której pilot 
stracił kiermnek 1 padł łatwo ofiarą śnieżycy. 


Rosja przeciw Federacji 
Europejskiej 

Paryż. — Na temat odbywającego się w 
Hadze Kongresu Europejskiego, czytamy w 
„Le Monde” m.in. co następuje: „Delegaci 
Kongresu wydają się być podzieleni na dwie 
grupy: jedna popierająca apel Churchilla dla 
konsolidacji Europy przed utworzeniem fe- 
deracji, druga popierająca żądanie federacji 
natychmiastowej i całkowitej, proponowanej 
przez Holendra Brugmansa, Zaznaczyć na- 
leży, że gorące przemówienie ostatniego na 
rzecz super-państwa europejskiego, odrzuca- 
jącego wszelką suwerenność narodową, było 
równie silnie oklaskiwane jak przemówienie 
Churchilla”... 

„Rozsądnym wydaje się postępowanie e- 
tapami i wznoszenie kamienia po kamieniu, 
co może odbywać się w strefie kontynentu, 
w której veto sowieckie nie wywiera wpły- 
wu”. 
„Wczoraj zostały skierowane apele do 
Związku Sowieckiego i demokracyj ludo- 
wych. Zbytecznym jest powiedzieć, że te zo- 
stały odrzucone przez kierowników 'bez za- 
pytania się narodów. I już wczoraj propa- 
ganda sowiecka krytykowała gwałtownie 
projekt „reakcyjny” zjednoczenia Europy, 
twierdząc, że zmierza do utworzenia bloku 
wojskowego przeciwko Związkowi Sowieckie 
mu i nowym demokracjom na Wschodzie. 
Jest to podjęcie dobrze znanego sloganu prze 
ciwko planowi Marshalla". 


BERLIN. — Brytyjski gubernator wojsko- 
wy w Niemczech generał Robertson oświad- 
czył jako przewodniczący sojuszniczej Rady 
Kontrolnej, iż w dniu 10 maja br, nie odbę- 


= 


wyszliśmy na polityce przed wojną i jak wy- | 
chodzimy teraz po wojnie. Í 

Mamy jeszcze w pamięci rok 1938 podczas | 
kryzysu czechosłowackiego i jesteśmy świad- | 
kami tego, co się obecnie dziać zaczyna. Ta- 
ki sobie pan przyjdzie z kraju lub skądiną1 
po to, aby zawrócić nam głowy polityką dla 
wspierania ich na dobrych miejscach. Ale to 
nie wszystko, bo im ciągle brak pieniędzy. 
Jak przed wojną, tak teraz wyłudzili od Wy- 
chodztwa miliony franków, a nasi starcy nie 
mają co jeść, Pomijając już te nasze pienią- 
dze zaszczepiają w nas niezgodę i namawia- | 
ją do czynów, które skierują nas tylko w | 
końcu przeciwko nam samym. Pamiętaj więc | 
Ty Wychodźco, któremu się zdaje, że zaw- 
sze będziesz młodym! Starość, choć powoli, 
lecz nieubłaganie zbliża się do Ciebie. I że 
byś raz kiedyś nie znalazł się w tym położe- 
niu, w jakim są obecnie nasi starcy, to już 
teraz musisz o tym pomyśleć, Przestańcie 
więc Kochani Rodacy na chwilę radzić, za- 
bierzcie się do pracy a wyniki bęją na pew- 
no, bo Wychodztwo gadania i politykowania 
ma dosyć. 

Towarzystwo nasze, kiedy tylko zostanie 
zorganizowane, będzie zwoływać swe zebra- 
nia około Pont de Neuilly, aby umożliwić 
jak największej ilości rodaków wstąpienie w | 
nasze szeregi i zabranie się do pracy takiej | 
która da korzyść i pożytek samemu Wy- 
chojztwu, bo tylko taką praca może wpro- | 
wadzić zgodę, poszanowanie i zaufanie wśród | 
nas! 

(—) Lekston, 
stary czytelnik „„Narodowca” 
7, rue E. Duclause Suresnes (Seine) 


Na Antylach dojrzały ananasy 


(Foto: Record) | 

W krajach podzwrotnikowych odbywają się| 

obecnie zbiory ananasów. Są one szczegó'nie 

obfite w Porto-Rico, na Antylach. Wielka 

ilość owoców, starannie ułożona w-skrzy- 
niach jest przeznaczona. na wywóz. 


| 


„ "Sao Padlo — należy do najbardzie, bogas od zeta d -zspowi ają pi vtetorom teztrod; 


yoh stanów brazylijskich. Na przestrzeni 
252880 km kwadr. mieszka 4 592 200 ludzi. 
Sao Paulo słynie z uprawy kawy, eksportuje 
przeszło połowę produkcji światowej. Drugą 
pozycją produkcji jest bawełna. Stolica o 
tej samej nazwie jest drugim co do wiel- 
kości, po Rio de Janeiro, miastem brazylij- 
skim (700000 mieszkańców). Jest także 
siedzibą arcybiskupstwa, posiada politechni- 
kę i uniwersytet, 

światową sławę przynoszą Sao Paulo plan- 
tacje kawy, których drzewa o 3 metrowej 
wysokości, stanowią kontrast z jednostajnym 
krajobrazem, usianym, gdzieniegdzie nagimi 
garbami wzgórz. Pola kawowe rozpoczyna- 
ję się w oddaleniu kilku zaledwie kilometrów 


Pamiętne 


. 
smutne chwile ... 

Dnia 10 maja br. minęła ósma roczni= 

6a, kiedy hordy hitlerowskie rozwinęły 
gwałtowną ofensywę na Holandię, Belgię, 
Luksemburg, a następnie Francję. Pa- 
miętna to była chwila. Stukasy, Messer- 
sohmitty i inne samoloty niemieckie szy- 
bowały pó jasnym niebie, niosąc prze- 
strach, śmierć i zniszczenie. Strach padł 
na spokojne dotychczas osiedla. Tudzie u- 
ciekali na oślep przed tym zalewem no- 
wego barbarzyństwa, gdzie tylko ich o= 
czy niosły. Drogi były zawalone wcieki- 
wierami. Kobiety, mężczyźm i dzieci, ż wóz- 
kami, rowerami, wozami i piesżo, masze- 
rowali dniem i nooą od limit frontu, byle 
dalej i dalej. f 

Żywo stoją nam w pamięci te następm 
jące po sobie dni zgrozy i niepewności. 
Każda chwila rodziła nowe zwątpienie i 
nowe ofiary. Miliony ludzi wyrwane że 
swoich ognisk rodzimnych szły na śmierć 
i poniewierkę, prosząc Boga o cud, o zmi- 
łowanie. Były .to straszne dni, których 
żadne pióro ludzkie nie zdołało jeszcze 

„Ad 

Kiedy zastanawiam się nad ówczesnymi 
wydarzeniami, wydaje mi'się, że ze wszy- 
stkich słabości ludzkich, strach odgrywa 
największą rolę. Strach przed czymś nie- 
znanym, strach przed lują wymierzonego 
karabinu, strach przed śmiercią. Na nic 
nie zda się wtenczas logiczne rozumowa- 
nie, ani bohaterski zapał. Nie pomaga 
rozsądek, ani silna wola. Człowiek odczu- 
wa instynktowny lęk, który obezwłądnia 
go zupełnie, jeśli chodzi 0 myślenie, a 
zmusza go tylko do ucieczki, W ucieczce 
widzi ratunek i wybawienie. 

„.„Stają mt przed oczyma twarze ludz- 
kie, wybladłe z trudu i niewyspania i o- 
czy, biyszczące gorączkowym  płomie- 
niem; widzę, jak dzisiaj, tę kobietę, trzy- 
mającą na ręku martwe ciałko niemowię- 
cia, a drugą popychającą wózek z dwoj- 
giem innych małych dzieci; walające się 
wzdłuż drogi trupy zabitych cywilnych i 
żołnierzy już nie budzą we mnie uczu- 
cia takiego wzruszenia, jak wówozas, Łe 
ny pożarów è dymy przesłaniające niebo 
północnej Francji, 'były tak podobne do 
tych, jakie widziałem w Polsce we wrześ- 
miu 1939 r. A przecież wrażenie zdawało 
się być o wiele potężniejsze. I ten naj- 
większy wstrząs, jaki odczułem, widząc 
postać ukrzyżowanego Chrystusa e od- 
strzeloną głową. Zdawało mi się, że wi- 
dzę powtórną śmierć Zbawiciela, poniesio- 
ną za błędy i grzechy całej ludzkości, 

„Lata płyną. Najtrudniejsze chwile 
życia ludzkiego zachodzą w cteń, goją 
się ramy, zacierają się wrażenia i życie 
stawia przed nami nowe wartości t zada- 
nia Jednak czasem warto przypomnieć 
sobie, jak to bywało, aby wzbudzić w so- 
bie świadomość tych walk t ofiar, jakie 
na ołtarzu wolności złożyły miliony lu- 
dzi, aby wolność ta nie stała się czczym 
frazesem, ale faktem PEPE = 


a wdw 


ski żywot. Każdy niedobór — brzmi to jak 
szyderstwo — w plonach witany jest z entu- 
zjazmem, gdyż wówczas cena utrzymuje się 
wysoko i rodziny płantatorów mogą dzięki 
temu właśnie, nieurodzajowi spędzać cały 
okres zimowy w luksusowym hotelu Oopaca- 
bana Palace w Rio de Janeiro. 

Sao Paolo jest nowoczesnym miastem z 
pięknymi drapaczami chmur, szerokimi uli- 
cami, wykwintnymi magazynami, kinarmi, 
kabaretami, teatrami. 

Do rzędu nowoczesnych į wspaniale urzą- 
dzonych gmachów urzędowych należy w 
pierwszym rzędzie Instytut Butautan, pre- 
parujący serum przeciwko ukąszeniu jadowi- 
tych wężów, Węże hoduje się w tym celu 
na terenach położonych przy instytucie, od- 
grodzonych rowem, wypełnionym wodą i 
ścianą betonową. Tu w szklanych kopulastych 
domkach, mieszkaja węże. Foduje się przede 
wszystkim grzechotniki i Jarraraccas, Insty- 
tut Butautan zajął się także produkcją se- 
rum przeciwko ukąszeniu skorpionów i ja- 
dowitych pająków. 

Ze względu na to, że tego rodzaju Insekty 
„uprzyjemniają” pobyt w tajemniczej i sło- 
necznej Brazylii, rząd wydał decydującą 
walkę tym wszystkim szkodnikom zdrowia i 
życia mieszkańców, celem zmniejszenia 
śmiertelnych wypadków. Zarzucono cały kraj 
specjaliie bogato ilustrowanymi broszurka- 
mi, ostrzegającymi przed ukąszeniem jado- 
witych żmij i owadów. 

Z tych właśnie broszurek dowiadujemy się, 
że niektóre pająki olbrzymy są zaciętymi 
wrogami węży I że ze 170 rodzajów brazylij- 
skich węży wyróżnić nałeży pewien nieszko- 
dliwy gatunek o nazwie Mussurana, który 
żywi się tylko jadowitymi pobratymcami. 

Górzyste tereny Sao Paulo nie różnią się 
prawie od klimatu europejskiego, toteż mia- 
sto posiada chyba największą ilość przyby- 
szów ze starego lądu. Mało w nim mieszka 
ludzi kolorowych. - 


(Ciąg dalszy) 
Nie będzie ninie mór zabijać bydła, nie 
będą wiedźmy uroków rzucać i ludziom 
sen odbierać! Nie będzie zarazy co w 
dom znienacka wchodzi, nie będzie 
zbrodni i kłótni! Odmieni się życie wa- 
sze! Stanie się odświętne, ochędożne, 
niedzielne... Odmienią się serca wszyst- 
kie i ku Bogu zwrócą, Zbrodniarz przy- 
wiedziony przed Jej oblicze skruszeje, 
winy wyzna i odpokutuje za grzechy. 
Niewinnie' skrzywdzony odejdzie ufny 
w rychłą sprawiedliwość Bożą, Chorzy 
uzdrowienia dostąpią... Kalekom człon- 
ki powrócą... Spójrzcie w miłosierne 0- 
czy tej Matki naszej! Zali nie widzicie, 
jak uśmiecha się-do każdego i dusze, 
jak dziecko przytula?! 

Szloch targnął kościołem i oczy 
wszystkich utkwiły w najświętszym O= 
bliczu. Wojewoda spojrzał wraz z in- 
nymi i zadrżał. Ogarnął go nagły lęk. 
Cechą duszy ludzkiej uwięzionej w cie- 
le, jest podnosić się, wzlatać i znowu 
| upadać. Śpiewać na przemian Hosanna! 
'1 De Profundis. Przed chwilą idąc w 
procesji, pan Sapieha czuł się dufny, 
szczęśliwy, i pewny, że Bóg go użył do 
wykonania swej woli, — a oto teraz 
ogarnęła go wątpliwość niemożliwa do 
zniesienia. Wydał się sam sobie grze- 
sznikiem, tym gorszym że zadufanym. 
Mniemał się Bożym narzędziem? — 
Nie jest-że tylko świętokradcą i zbrod- 


Narodowiece 


„|Dlbrzymi aparat Organizacji Narodów Zjedn.. 


Jego skład i funkcjonowanie 


Ludzkość, znękana straszliwie wojną mi- 
nioną i jeszcze dziś ponosząca jej gorzkie 
następstwa, żarliwie wzdycha do pokoju. Ča- 
łą swą nadzieję, całą swą wiarę w ziszczenie 
się tych pragnień į tęsknot pokłada właśnie 
w Organizacji Narodów Zjednoczonych. Z 
ciekawością śledzi sprawozdania z jej obrad, 
między wierszami szuka jakichś pomyślnych 
znaków, buduje przypuszczenia, boć nie 
wszystko podawane jest do publicznej wia- 
domości. 

Jak wiadomo, siedzibą Organizacji jest 
obecnie Lake Succes, Long Island w Ame- 
ryce Północnej. Obowiązki Sekretarza Ge- 
neralnego piastuje Norweg, p. Trygve Lie. 

Wiemy cośkolwiek o zagadnieniach, które 
są tematem jej obrad, zatem przyjrzyjmy 
się z kolei jej organizacji od wewnątrz — że 
tak powiemy — od strony technicznej. 


Biuro informacyj 

Dzwonki telefonów dźwięczą tam bezustan- 
nie, Telefonistki, specjalnie szkolone w wie- 
dzy dotyczącej O. N. Z, odpowiadać mu- 
szą na niezliczone pytania, a jeśli zawodzi je 
pamięć, zaglądają do wykazów, statystyk, 
wykresów itp. A pytania te bywają często 
bardzo dziwaczne, nieoczekiwane i czasem 
Wręcz kłopotliwe, podyktowane niekiedy li 
tylko próżną ciekawością i wścibstwem. Od- 
powiedzi na nie wymagają od personelu wie- 
le cierpliwości, pobłażania, wyrozumiałości i 


| — rzecz jasna — nadzwyczajnej grzeczno- 


ści. Oto dla przykładu jedno z takich nie- 
poważnych pytań pewnej panienki: „ilu jest 
w Organizacji delegatów — nieżenatych je- 
szcze”.. Dosłownie! 


Sekretariat 

Garstka ekspertów, która przed dwoma 
laty stanowiła zawiązek O. N. Z, rozrosła 
się z czasem do nader złożonej społeczności 
międzynarodowej, liczącej dziś ponad 2 000 
osób. Są to: politycy, prawnicy, zwłaszcza 
znawcy prawa międzynarodowego, ekonomi- 
ści, socjolodzy, historycy, geografowie, róż- 
ni statystycy, bankierzy itd. Sprawa naj- 
bardzicj od naszych zainteresowań odległa 
posiada tam odpowiedniego specjalistę. -Na 
ich to wiedzy, popartej odpowiednimi mate- 
riałami, opiera się praca posiedzeń i obrad 
O. N. Z. 

Biuro przekładów 


Skromni ludzie, których nazwiska prasa 
rzadko wymienia, lecz będący główną osią 
wszystkich czynności Organizacji —— to ję- 
zykoznawcy. Ani jedno z milionów słów tam 
wypowiadanych lub pisanych mie jest uro- 
nione; każde przekłada się na dwa jedno- 
cześnie, podstawowe języki O. N. Z., t. j. 
francuski i angielski, a czasem, w razie po- 


| trzeby, i na rosyjski. 


Szefem tego oddziału jest pułkownik Leon 
Dostert, Francuz, obywatel amerykański. 
Stopień swój zdobył w ostatniej wojnie, Brał 
udział w głeśnym procesie norymherskim, 
tłumacząc rozprawy od razu na język an- 
gielski. 

Tłumacze dzielą się na trzy kategorie: 


a) t. zw. „kolejni”; po skończeniu prze- 
mówienia powtarzają jego treść zasadniczą, 

b) t. zw. „równocześni”, przekładający 
przemówienie od razu, słowo w śłowo, w mia- 
rę wypowiadania ich przez. mówcę, oraz 

c) tlumacze notujący przemówienia 1o- 
słownie” lub przekładający z pisma. 


Francuz, Andre Kaminker — mały, łysy t 
brzuchaty meżczyzna. -Jest on tak uzdolre `j 
niy, iź up. po wystucha ‘s jednogodzi. 
przemówienia któregoś z delegatów, potrafi | 
cdtworzyć je w przekładzie z pamięci, w prze | 
kładzie tak dosłownym, wyrazistym i z taką 
siłą gestów i tonu, iż słuchający odnoszą 
wrażenie, że to on sam jest mówcą orygi- 
nalnym,. 

Równie uzdolnionym, lecz mniej silnym w 
wyrazie jest brat jego Georges. On nato- 
miast zawdzięcza swą sławę temu, iż potrafi 
najbardziej skomplikowane zagadnienie prze- 


łożyć i podać w formie nader przejrzystej 
i jasnej. 

Nie robią notatek, ufając całkowicie swej 
fenomenalnej pamięci. Zresztą zadanićm ich 
jest powtórzenie zasadniczych punktów prze- 
mówienia. Obaj brali udział prawie we wszyst- 
kich konferencjach międzynarodowych, jakie 
odbyły się na przestrzeni ostatnich 25 lat. 

Tłumacze drugiej kategorii, zamknięci w 
małych kabinach, posiadających połączenia 
z mikrofonem sal posiedzeń, przemawiają 
również do mikrofonów. Słuchacze zaopa- 
trzeni są w słuchawki i maleńki aparat, któ- 
ry pozwała im przełączać się na swój język 
ojczysty lub najlepiej znany z obcych — we- 
dług dowolnego wyboru. Tłumaczenie „rów- 
noczesne” nie jest bardziej spóźnione, jak 
o jedno lab dwa słowa za mówcą, 

Najznakomitszymi w tej grupie są: 
28-letni książę rosyjski, Georgij Vaśsilszikow, 
który prawie całe swe dzieciństwo spędził we 
Francji, oraz 21-letnia Jeanne Streit, córka 
autora sławnej książki „Nowe Zjednoczenie”, 
Clarence Streit, 

Warto nadmienić, że obecnie, dla większej 
wygody słuchaczy, lustałuje się specjalne 
maleńkie aparaty radiowe, ważące niecałe 
14 kg, do zawieszania na szyi, również z 
przełącznikami do kabin tłomaczy. Pozwa- 
lają one, nie tracąc nic z wygłaszanego w 
Anej chwili przemówienia, odbyć np. prze- 

„dzkę do bufetu, by spożyć tam „kanapkę”. 
Organizacja pracy tłumaczy trzeciej katego- 
rii jest niemniej ciekawa. Każdy język po- 
siada swego specjalistę. Usadowiony obok 
mówcy, stenografuje on jego przemówienie, 
przekładając je jednocześnie, słowo w słowo, 
na język francuski lub angielski. Inni tło- 
maczą najrozmaitsze dokumenty, korespon- 
dencję, artykuły prasowe, raporty misyj itp. 
— z prawie wszystkich języków Świata. 

Dla ciekawych, ile zarabiają tłumacze po- 
szczególnych kategoryj, możemy podać na- 
wiasem: a) 8—10000, b) 6—8000 i ce) 
6—6 000 dolarów rocznie. 

Dziś, gdy O. N. Z. pracuje już normalnie, 
głównym zajęciem płk. Dosterta jest wyszu- 
kiwanie kwalifikowanego personelu tłuma- 
czy. Nie wystarcza bowiem znać bbecy ję- 
zyk, tłumacz musi być na domiar inteligent- 
ny, kulturalny oraz posiadać czysty głos i 
nieskazitelną wymowę. 


Biuro przepisywań i powiełań 
Praca przekładowców trzeciej kategorii 
postępuje szybko naprzód i z największym 
wykorzystaniem każdej minuty. Oto woż- 
ny zabiera każdą skończoną, rzec można je- 
szcze „ciepłą” kartkę stenogramu i odnosi 
do maszynistki. Gotowy maszynopis idzie 
następnie na powielacz, poczem rozsyłany 
jest zainteresowanym delegatom, a w razie 
potrzeby przekładany na żądany język. Biu- 
ro powiełań jest szczególnie obłęgane przez 
korespondentów pism zagranicznych. 

I tak oto np., jeśli któryś z delegatów 
stanie na katedrze o godz. 15, dziennikarze 
posiadają fragmenty jego przemówienia już 
w pół godziny później, a pełny tekst, słowo 
w słowo, około godz. 18-ej. 

Do oddziału tego należą ponadto rysowni- 


Wydział Bezpieczeństwa 
i Straży Pomocniczej 


Na czele tego wydziału, liczącego ponad 200 
mężczyzn i kobiet, stoi Amerykanin, Frank, 
Zadaniem tych organów jest czu- 
wanie nad wewnętrznym życiem O. N. Z, 
straż 
ochronną dla delegatów, legitymują przyjeż- 
dżających, czuwają nad spokojnym przebie- 


Begley. 


wydają one przepustki, organizują 


giem obrad, dysponują legionem strażaków 
przeciwpożarowych, kierują kompanią rze- 
mieślników, oddźwiernych i 
Frank Begley ma bezpośrednią łączność z 
taj Federalną Nowego Jorku i Tajna Po- 
© 


Kuchnia 
Rozwiązywanie sprawy wyżywienia tych 
wszystkich, którzy tam pracują lub bawią 
tylko czasowo, jest zadaniem bodaj że naj- 
niewdzięczniejszym. Restauracja O. N. Z. 
wydaje ponad 10 000 posiłków dziennie i jest 
stale otwarta. Szefem jej jest Włoch. -.Opo- 


wiada on np. takie ciekawostki, że klienci 


jego wolẹ kuchnię amerykańską niż euro- 
pejską; że Gromyko ani nie chce spojrzeć 
na jesiotra i kawior, lecz wyżej ceni indyka 
lub szynkę; że Anglicy przepadają za „co- 
cacola” 1 przeciwnie, piją tam więcej kawy 
niż herbaty; że nie brak i amatorów... ryżu. 


Przyjmowanie kandydatów 

Prośby o pracę, w ilości tysiąca na tydzień, 
napływają do Sekretariatu ze wszystkich 
stron kuli ziemskiej. Lecz bynajmniej nie 
jest koniecznym, aby jakaś kandydatura po- 
parta była przez dany rząd, a także sekre- 
tariat nie kieruje się względami polityczny- 
mi: decydują posiadane przez petenta kwa- 
lifikacje. Oto kilku petentów z państw Eu- 
ropy wschodniej zostało niedawno  przyję- 
tych. Natomiast ani jedna oferta nie napły- 
nęła dotąd z Rosji Sowieckiej, jak również 
rząd Z.S.R.R. nie odpowiada na oferty O.N.Z. 
szukającej specjalistów. 

Każdy nowoprzyjęty zmuszony jest złożyć 
przysięgę, 4ż dochowa tajemniey tam, gdzie 
należy, swym zachowaniem się nie przynie- 
sie ujmy Organizacji, nie zgodzi się na żad- 
ne propozycje z zewnątrz, choćby one pocho- 
dziły od rządu państwa, którego jest obywa- 


sprzątaczek. 


W "= ora ŻW WOS, 


Ar. 113 zzz 


Małe sensacje 
z wielkiego świata. 


HM W Kairze zmarła żebraczka, której 
majątek ocenia się na 10 tysięcy funtów 
egipskich. Biedna i litościwa osoba była 
ponadto właścicielką 7 kamienic, nieźle 
położonych w stolicy egipskiej. Wielu po- 
lityków i bogaczy Kairu pamięta ją 7 cza- 
sów, gdy siadywała na rogach najbar- 
dziej ruchliwych ulic i prośbą zarabiała 
na życie. żebranie to także zawód... 

M Pani Clara Reynolds, lat 52 z mias- 
ta White-Pire w stanie Tennessee w USA. 
obudziła się po dłuższym śnie, który 
trwał 12 lat. Przypuszczać należy, iż na- 
reszcie dóbrze się wyspała. Musi opowia- 
dać obecnie ciekawe wrażenie i tyloletnie 
marzenia senne...... 

M W Hamburgu powstał najmniejszy 
teatr amatorski w 3 pokojowym mieszka- 
niu aktora niemieckiego. Zaledwie jednak 
80 osób może podziwiać sztuki wystawia- 
ne przez, zagorzałego wielbiciela teatru, i 
Muzy Melpomeny.. Każdy ma swego 
ćwieczka.... . 

HM Niezwykły wypadek zanotowano w 
Bolonii. Mianowicie pewna tamtejsza 
piękna mieszkanka była zaręczona z po- 
rucznikiem brytyjskim R.A.F. Pech nie- 
zwykły | dziwny wybryk natury sprawił, 
iż przed samym ślubem u narzeczonej na- 
stąpiła zmiana płci. Łatwo sobie wyobra- 
zié konsternację narzeczonego. Ona tym- 
czasem, by nie zerwać ze swym ukocha- 
nym, postanowiła zaciągnać się na ochot- 
nika do służby wojskowej... I już był w 
ogródku, aż tu nagle tak niezwykła prze- 
szkoda... 


Stu zabitych na Korei 
w czasie kampanii 


wyborczej 

SEOUL. — W dniu 10 maja br. odbyły ele 
na Korei w strefie amerykańskiej, t.j. na po- 
łudniu wyspy wybory do Zgromadzenia Na- ` 
rodowego. Na 200 miejsc w Zgromadzenia 
i 7 milionów wyborców zgłosiło kandydatu- 
ry około 800 polityków. W czasie ostatniego 
dnia, poprzedzającego wybory doszło w róż- 
nych miastach Korei Południowej do staró 
pomiędzy przeciwnikami politycznymi, w wy 
niku czego było ponad 100 zabitych, 14 ran- 
nych i 6 zaginionych. Policja aresztowała 
135 komunistów. Starcia polityczne pomiędzy 


telem, — słowem w niczym nie będzie szko- | komunistami i innymi ugrupowaniami demo- 


dził interesom O.N.Z., która ma na oku dó- 
bro całej ludzkości, a mianowicie: wyleczenie 
jej z ran, zadanych przez ostatnią wojnę i 
ugruntowanie na ziemi tak serdecznie u- 
pragnionego POKOJU. 


Stefan Spyra 


kratycznymi były — jak'donoszą — kierowa 
ne z zewnątrz. Były również akty sabotażu, 
w wyniku których zostało zniszczonych 24 
lokomotywy kolejowe, trzy pociągi zostały 
wykolejone i złupione, a redakcje wielu pism 
umiarkowanych zostały podpalone. 


Niemcy nienawidzą 


w dalszym ciągu swoje ofiary 


Genewa. — Sekretarz Międzynaro- | szczonych po obozach w Niemczech 


dowej Organizacji dla Uchodźców (I. 
R.O.) W. H. Tuck, oświadczył, że pro- 


cy map, planów i fotografowie dokumentów. blem uchodźców politycznych rozmie- 


W Zagłębiu Ruhry 40% górników więcej 
miż w r. 1936 — produkcja o 25% mniejsza 
Na czoło kategorii pierwszej wybija się| ESSEN. — Ilość zatrudnionych górników ; wojną i obecnie przedstawia się jak na- 


i dobycie węgla w Zagłębiu Ruhry przed 


stępuje: 


Ogólne Dobycię dzienne `` 
á dabycie mies. (Przectęfna' mies: 
' (w tys. ton.) wo tonach) 
Przeciętne dobycie w roku 1386 9,747 884.400 m 
Styczeń, = « sse « e + 1947 5,491 211.512 
Marzec «-« « « «e e + 1948 7,150 288.000 
Stan Przeciętne dzienne _ Nieobecność 
zatrudnienia wydohycię na przy pracy 
górnika w tonach w -procentach 
Przeciętnie miesięcznie w r. 1936 284.000 2,11 11,6 
Styczeń... « « > s « . 1947 327.000 1,25 17,3 
Marzóć « » « «4 « „ |. 1848 406.000 1,28 13,5 


Bzieci palestyńskie 


w Bejrucie 


(Foto: Keystóne) 


Grupa młodych uchodźców palestyńskich, uciekając przed okropnościami wojny, przyby- 
ła do Syrii, gdzie w Bejrucie zorganizowano ośrodek przyjęć. Z chwilą przybycia do Sy= 
rij dzieci palestyńskie są poddawane kwarantannie i różnym zabiegom sanitamym. - 


f 
na to, by Bóg rozgniewany, cudowną 
moc od Obrazu cofnął?! 

Osunął się półprzytomny na klęcz- 
nik opierając głowę na splecionych 
dłoniach. Pierwszy raz nav go 
podobna myśl, a wszakże to była myśl 
słuszna! 

Bez śladu opuściła go poprzednia 
dumna radość i taka rozpacz, taka 
skrucha ogarnęły duszę, że tłukł gło- 
wą o rzeźbiony pułpit stalli, szepcząc 
przez łzy: Potęp duszę moją, ale tego 
nie czyń! Odepchnij duszę moją, ale 
tego nie czyń! Mnie smagaj, ale tych 
ludzi nie krzywdź! O Jezu! O Jezu! O 
Jezu! 

„i któż to sprawił, że ta jasność za- 
jaśniała ponad nami?.. Komu się 
wdzięcznóść za tę odmianę należy? 
Najmilsi moi?! Oto kto Ją przywiózł! 
Oto pan nasz, Piusem zwany, Matki 
Bożej sługa wierny, ze starych ksią- 
żąt litewskich, Gedyminowy prawy 
wnuk... On sam na sobie Łaski Królo- 
wej Niebios doznawszy, nie wahał się 


niarzem godnym kary! Nie zasłużył-że į na wielkie niebezpieczeństwa narazić, 
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gardłem i czcią ryzykować, byle oną 
Świętość zdobyć! Jako herbowna do- 
mu jego strzała, z tego sławna, że bez 
drżenia, a niechybnie do celu chwaleb- 
nego dąży, — tak i wola jego na ża- 
dne obstakłe niepomna, doprowadziła 
go tutaj szczęśliwie. W miłości ku wam 
i ku Matce Bożej ważył się na rzecz 
szaloną i Bóg w tym świętym szaleń- 
stwie dopomógł, rapt pobłogosławił! 
Cześć bohaterowi! Królestwo Boże 
gwałt cierpi i gwałtownicy zdobywają 
je! 

(Tu spojrzał ksiądz Boćkowski ku 
«wojewodzińskiej stalli, lecz pan Sapie- 
ha pogrążony w swojej męce, nie sły- 
szał o czym mówiono). 

«Ty zaś Matko Boża! Ty Orędow- 
niczko! Ty Sapieżyńska protektorko i 
Patronko! Po podróżnych niewczasach, 
po niespokojnej ucieczce, spokojnym 
przywrócona podwojom, w tych pro- 
gach pośród nas wiekuj! Obierz tu:so- 
bie' przybytek żadnym czasów tumul- 
tem nie sturbowany, pozostań z nami, 
rządź i miłuj nas! 


Wzrost ogólnego dobycia przypisać więc 
należy zwiększeniu liczby załogi. 406 tys. gór- 
ników w Zagłębiu Ruhry dobywa obecnie 7 
milionów 150 tys. ton węgła, podczas gdy w. 
r. 1936 284 tys. górników dobywało 9 milio- 
nów 747 tys. ton. Zagłębie Ruhry zaludnia o- 
becnie 40% robotników więcej niż w r, 1936, 
podczas gdy dobycie na osobę wynosi tylko 
15% wydajności z r. 1936. 

Wywóz węgla z Zagłębia Ruhry wyniósł w 
ostatnich miesiącach przeciętnie około 1,1 
miliona ton. Głównymi odbiorcami byli: Au- 
stria 190.000 ton, Francja 220.000 ton, Belgia 
105 tys. ten, Hołandia 135 tys. ton, Dania 
104 tys. ton, Norwegia 56 tys, ton, Luksera- 
burg 150 tys, ton, Włochy 115 tys. ton, 
Szwajcaria 21 tys. ton, Szwecja 32. tys. ton, 
Finlandia 20 tys. ton, Grecja 24 tys. ton, 
Portugalia 12 tys. ton, 


* 
Rokowania 3 mocarstw zachod- 
mich w sprawie Niemiec utknęły 


LONDYN, — W sobotę wydano komuni- 
kat w Londynie, mówiący o zawieszeniu do 
przyszłego wtorkn dalszych rozmów na te- 
mat przyszłości Niemiec na skutek tego, iż 
rozbieżności zdań pomiędzy Ą4nglosasami | 
Francuzami wymagają konsultacyj rządo- 
ajwiększe trudności nastręcza spra- 
wa kontroli Zagłębia Ruhry i przyszłego 
rządu Niemiec zachodnich. 


— O Mario! Upodobaj sobie w 
— Kyrie elejson! Chryste elejson! 
— Mario, Matko Boża! 

— .„.Módl się za nami! — odpowie- 
dział jednym głosem tłum, — Święta 
Panno nad Pannami!! 

Przeraźliwy krzyk wstrząsnął koś- 
ciołem, Bogucki, skarbnik nurecki zda- 
wna. niewidomy otworzył oczy szeroko 
i krzycząc: widzę! — począł iść ku oł- 
tarzowi. Tuż za pierwszym rozległ się 
krzyk drugi: Ja wiżu!!! wołał Pyłyp, 
znachor, potajemny żerec, któremu ry- 
sica oczy wydrapała. Runęły o posadz- 
kę kule i chłop z Kozianówki od wielu 
lat chromy, wyprostował się i ręce 
podniósł dziekczynnie ku górze: 

— Matko Miłosierdzia!! 

— Matko Łaski Bożej!!! — ryknął 
ksiądz. 

Odpowiedział mu grzmot głosów we- 
wnątrz i zewnątrz kościoła. Potężne 
tchnienie cudu przeleciało nad głowa» 
mi chyląc je do ziemi jak wiatr chyli 
kłosy. W powietrzu drgały niewidzial- 
ne prądy tak mocne, że laski kalek pa- 
dały ż trzaskiem na podłogę, widzieli 
ślepi, stawali na nogi bezwładni. Uzdro 
wieni zostali: urodzony Kobyliński, 
przez niedźwiedzia rozdarty bartnik I- 
wan z Matjaszówki, — stara wieśnia- 
czką z Zabłocia i niemocą dotknięci 
bracia Oleszki z Kołpin. Pan Sapieha 
szlochał jak dziecko. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


jest sprawą, która powinna być roz- 
wiązana przez całą ludzkość. 
Oświadczył on między innymi: 
„Jest rzeczą nie do uwierzenia, że 
prawie milion mężczyzn, kobiet i dzie- 
ci jest zmuszonych do życia w nędzy i 
niepewności tylko dlatego, że świat nie 
może znaleźć dla nich miejsca opiera- 
jąc się jedynie na egoizmie i na wła- 
snym interesie.” : alrr>F 
Dodał on, iż. mimo tego, że upłynęlo 
już 3 lata od czasu zakończenia dzia- 
łań wojennych, to jednak nienawiść 
niemiecka w stosunku do swych ofiar 
nie tylko się nie zmniejszyła, ale zwięk- 
szą się z każdym dniem. 
 PEDREZY ZYCIE Z ZTĘEY PY TORZE TCGTYCO TEZY RETTE TET 
Czy Rosja wchłonie Węgry 


i Rumunię? 


LONDYN. — Redaktorzy dypłomatyczni 
brytyjskiego dziennika lewicowego „People” 
i tygodnika „Observer” oświadczają, iż w 
najbliższych tygodniach Węgry i Rumunia 
zostaną wchłonięte przez Rosję. Według 
„People Rosja powzięła tę decyzję po kle- 
sce komunistów we Włoszech. Prezydent Til- 
dy zamierza wprawdzie pozostać jeszcze na 
Węgrzech, ale zięć Prezydenta przebywający 
obecnie w Szwajcarii przygotowuje ewentn- 
alny azyl dla wysokiego dygnitarza węgier- 
skiego w razie, gdy dojdzie do skutku plam 
rosyjski w stosunku do Węgier i Rumunii. 

Korespondent „People” oświadczył ponad- 
to, iż Jugosławia wchłania obecnie Albanię 
w obręb swej gospodarki i planów, a Rosją 
przygotowuje na koniec bieżącego roku wlel- 
ki plan federacyjny, któryby objął jeszczę 
Polskę i Czechosłowację. 


LONDYN. — Delegacja francuska na kon- 
ferencję trzech mocarstw w Londynie w spra- 
wie Niemiec wyjechała do Paryża po nows 
instrukcje. ! 

LONDYN. — Niemiecki marszałek von 
Rundstedt, liczący obecnie 73 lata ma byô 
wkrótce repatriowany do Niemiec wraz z 
innymi generałami i admirałami, 

HAMBURG. — Brytyjski rząd wojskowy 
zakazał wszelkich strajków, lokautów, rez- 
ruchów i innych manifestacyj w fabrykach 


pracujących dla mocarstw okupacyjnych. 


Król Abdullah podczas 
inspekcji wojsk arabskich 


(Foto: Associated Press) 


<ról Transjordanii Abdullah przeprowadził 

3 maja w Mafraq inspekcję arabskiej brygą- 

dy pancernej, należącej do sił, które 15 maja 

br. mają wtargnąć do Palestyny. Na. zdjęciu: 

żołnierz zm irackiego korpusu sanitarnego 
całuja rękę króla. 
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Czwartek 


Dziś: Joanny d'Are 
jutro: Bonifacego m, 
Pojutrze: Zofii 


Opłata ra „Narodowęa” wynosi: 
Na okres jednego roku fr. 1.250,— 
z > 6 młesięcy fr. 650,— 
z x 3 miesięcy fr. 350— 
Pocztowa konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 


zamówienia i wdzelkie listy należy sóresować: 
„NARODOWIEC” — LENS (P. de C.). 
A za 


b ECHA DNIA 4 


Są ludzie, którzy prawdy nie uzna- 
ją, a za prawdę uważają tylko własną 
osobistą opinię. 

dest to jednak wielka omyłka. Pra- 
wda istnieje, a kamieniem jej probier- 
czym w naszym Świecie jest rzeczywi- 
stość. Prawdą jest więc to, co się z 


* rzeczywistością zgadza. 


Taką rzeczywistością w naszej pol- 
skiej polityce jest fakt, że Turowcy 
są w obozie londyńskim, bo Pragier i 
Arciszewski to „marksiści” — turow- 
cy. 

Faktem jest, że w Paryżu narzuca- 


w kopalniach wałbrzyskich 


trzymałości do 80 proc. jest właśnie Dolny 


Opłacalność kopalni Doln. śląska zależy w 
dużej mierze od sprawnego funkcjonowania 
koksowni, ponieważ koszt wydobycia węgla 
zalegającego pod ziemią w. bardzo nieko- 
rzystnych warunkach (cienkie i trudne do 
wydobycia pokłady) jest stosunkowo dużo. 
Jednak jakość tego węgla jest b. cenna, dla 
swych właściwości wysoko koksujących, po- 
legających głównie na jego spiekalności przy 
stosunkowo niewysokiej zawartości części 
lotnych. 


Struktura koksu otrzymanego z tego wę- 
gla odznacza się wysoką wytrzymałością, 
nie niższą niż 70 proc., podczas gdy na Gór- 
nym śląsku wartość ta waha się od 40 do 
55 procent. Jedynym producentem koksu od- 


śląsk. 


a 


Produkcja koksu odbywa się w czterech 


zakładach o łącznej ilości 500 komór. 


Pro- 


dukcja miesięczna wynosi obecnie 100 tys. 


ton koksu. 


W dalszym planie przewidziane jest takie 
unowocześnienie zmechanizowanych urządzeń 


koksowni „Bolesław Chrobry” i „Viętoria', 


by można było osiągnąć produkcję przewyż= 


szającą dawną produkcję niemiecką. Kok- 
sownie otrzymają 4 nowe baterie o łącznej 
zdolności produkcyjnej 15 tys. ton miesięcz- 
nie. Przewidziano również inwestycje ma» 
szynowe i powiększenie urządzeń do uzyskie 


wania węglo-pochodnych, Mechanizacja dość 


lewniczego w dużych kęsach od 90 do 300 mm | prymitywnej koksowni „Biały Kamień” bę: 
o srebrzystej grafitowej strukturze i wy-idzie przeprowadzona w planie 10-letnim. 


í M : 
„Akty sądu niemieck. zdradziły denuncejantów 


Bytom. — W styczniu 1944 r. wyrokiem, wodowali 


niemieckiego sądu specjalnego w Katowicach. 
został skazany na półtora roku więzienia 
Ignacy Kotyla z Chorzowa, za zniesławienie 
Adolfa Hitlera. Po odsiedzeniu roku z tej 
kary został on uwo'niony z chwilą oswobo- 
dzenia Katowic. Na podstawie aktów procesu, 
które się zachowały i zeznań. zasądzonego. 
prokurator wniósł obecnie akt oskarżenia 
przeciwko” Wincentemu Szmajduchowi i Ju- 
liuszowi Palfnerowi z Chorzowa, którzy spo- 


„Balt-Orient-Expres! ” 


W komunikacji międzynarodowej osią 


ją się Wychodzowu dwa obozy, a ra- | wszystkich połączeń Warszawy z zagranicą 


czej oboziki, z których jeden stoi po 
stronie Warszawy, a drugi po stronie 
Londynu. Logicznie powinny przeto 
być śmiertelnymi wrogami. Tymcza- 
sem wcale nimi nie są. Obydwa obozi- 
ki atakują jak najzawzięciej Mikołaj- 
czyka i „Narodowca” i obydwa są go- 
rącymi obrońcami Turowców. 
jednakie cele, między sobą się przeto 
nie kłócą, Nie atakuje Wajnsztock 
Freyda, ani Freyd Wajnsztocka. | 

H 


$ 


W Warszawie rządzi Turowłec Cy- | 


rankiewicz, a jego prawą teką jest | nie uregulowania Wisły 


będzie nowy pociąg pospieszny o charakte- 
rze wielkiego ekspresu europejskiego pod no- 
zwą  „Balt-Orient-Expres”, który połączy 
państwa skandynawskie z Polską, oraz kra- 
jami środkowo- i południowo-wschodniej 
Europy. Pociąg ,„Balt-Orient-Expres” prze- 
biega. z północy przez Trelleborg — Odrę — 
Dąbie — Poznań — Wrocław — Bogumin 
-—  Leopoldow — Bukareszt -— Belgrad do 


Mając | Sofii. Powiązany on jest z szeregiem odga- 


łęzień, które prowadzą m. in. do Berlina, 
Pragi, Rzymu, Wiednia, Triestu, Bratysła- 
wy i Bukaresztu. 


Regulacja Wisły 
Warszawa. — Pilne jest obecnie zada- 
od Warszawy do 


Ćwik, przyjaciel Freyda, obydwaj Wy- į Si'na, skąd się zaczyna tzw. pomorski od- 


chodztwu znani, Cyrankiewicz i Ćwik; 
są „przypadkowo” również Turowca- 
mi, jak Freyd i Wajnsztock. 

„Narodowiec” naświetlił te 
padkowe” fakty i wykazał, 
„przypadek” powstał. 

Stąd wielki gniew w obozie turow- 
ców na „Narodowca”. Napadli na nas 
zarówno warszawscy jak i londyńscy 
turowcy, w całkowitej, jak zawsze 
harmonii między sobą, Przyłączył się 
do nich nawet „Robotnik” p. Cio'ko- 
sza, który przez całe pięć łat wojny, 
wiernie asystował Pragierowi w Lon- 
dvnie, a nienawidził bi. p. Hermana 
44debherhana za to, że tenże szczerże i z 
przekonania popierał Sikorskiego j Mi- 
kołajczyka. 

Jest więc prawdą oczywistą dla każ- 
dego, że ponad uciśnionym i skłóco- 
nym narodem polskim, powiewa sztan- 
dar Turoweów, którzy solidarnie dą- 
żyli do władzy nad narodem polskim i 
cel ten dziś osiągnęli. 

Zgodnie też zawrzało w obozie Tu- 
rowców wszelkich odcieni za to, że 
„Narodowiec” na fakt ten wskazał 
społeczeństwu polskiemu! Zgodność 
owych ataków jest jednak ponownym 
potwierdzeniem słuszności wszystkie- 
gò, co w tej sprawie pisaliśmy. 


„przy- 
jak ten 


„Dwudziestyczwarty 
Krajowy Kongres 
€.F.T.€. w dniach 
15. 16 i 17 maja 
Paryż. — W dniach 15, 16 i 17 ma- 
ja odbędą się obrady 24-go Krajowego 
Kongresu Konfederacji Francuskich 
robotników Chrześcijańskich (C.F.T. 
C.) Otwarcia kongresu dokona p. G. 
Torcq, przewodniczący C.F.T.C. Refe- 
rat o regulaminie wewnętrznym wy- 
głosi p A. Paillieux, sekretarz gene- 
ralny Federacji Kolejarzy. W niedzie- 
lę, po wyborach: głównego zarządu, p. 
G. Tessier „sekretarz generalny C.F.T. 
C. przedstawi sprawozdanie o działal- 
ności i wytycznych C.F.T.C. w trzeci 
dzień obrad, 17. maja p. B. Mayoud, 
generalny sekretarz Federacji Prze- 
mysłu Włókienniczego wygłosi referat 
o „35-letnim okresie ewolucji zdolności 
riabywczej robotników”. Po południu 
nastąpi uchwalenie rezolucyj. Przemó- 
wienie końcowe wygłosi*p. E. Courbet, 
generalny sekretarz Unii Regionalnej 

we Franche - Comte. 
Bao Dai ma przybyć do Francji 
2 czerwca ? 
CANNEŚ. — Były cesarz Annamu Bao 
Dai jest oczekiwany w Cannes 2 czerwca. 
Cesarz, jak donoszą, spędzi tydzień na Lazu 
rowym Brzegu, poczem wraz z żoną uda się 
do Paryża. Według oficjalnie nie potwier- 
dzonych wiadomości przyjazd Bao Dai po- 
przedzi utworzenie ceutralnego rządu viet- 
namskiego a rozmowy paryskie b. cesarza 
mają mieć na celu zawarcie ostatecznej u- 
gody z Francją. W ciągu pobytu Bao Dai w 


Paryżu są istotnie przewidziane rązmowy z 
członkami rządu francuskiego. 


Zagadnienie 
społeczno-katelickie 
tematem tezy doktorskiej 
PARYŻ. — Po raz pierwszy w historii prac 
doktorskich tematem tezy ma być katolieyzm 
społeczny. Kandydatem, który opracował ten 
temat jest p. Rollet. Będzie on bronił swej 


tezy w Sorbonie dnia 22 maja o godz. 13.30. 
(CIC.) 


Pielgrzymka de Lonrdes 
z Molandii 
Haga. — W dniu T czerwca br. wy- 
ruszy z Holandii pierwsza po wojnie 
pielgrzymka do Lourdes (CEC) 


odcinka Wisły górnej. 


cinek Wisły, który jest już uregulowany. 
Przewidziana jest także regulacja części 
Obecnią prowadzi się 


intensywne faszynowanie na odcinku między 


O O W 


Warszawą a Płockiem. 

W roku ubiegłym prowadzono tylko prace 
nad zabezpieczeniem. brzegów, w róku bie- 
żącym przystąpiono do tzw. regulacji kon- 
centracyjnej, gdyż, jak praktyka wykazała, 
jest to najlepszy sposób zabezpieczenia nad- 
brzeżnych pól przed kaprysami Wisły. 

Plan regulacji Wisły zakrojony jest na 
okres 6-letni. Po uregulowaniu tzw, śred- 
nia woda będzie na Wiśle sięgała 225 m, zaś 
brzegowa woda 375 m. 


Polski statek wjechał na skały 

Gdynia. — Polski statek „Lewant” na sku- 
tek pęknięcia łańcuchu kotwicznego, podczaś 
południowo-zachodniego sztormu, został znie. 
siony'na skaliste wybrzeże w pobliżu Tel 
Aviv, ulegajac wypadkowi. Sytuacja stat- 
ku jest poważna, gdyż doznał on pęknięcia 
w poprzek pokładu i na obu burtach mniej 
więcej na wysokości 11 stóp od górnego po- 
kładu. 

Uratowanie statku jest możliwe, chociaż 
wymaga bardzo kosztownych przygotowań 
(ściągania oraz spawania pękniętej burty i 
pokładu). Maszyny statku, jak również 
pompy działają. 


Wybuchy przy cięciu złomu 
Ratowice. — Ze względu na to, że na sku- 
tek eksplozji materiałów wybuchowych zda- 
rzają się jeszcze ciężkie wypadki przy cię- 
ciu złomu powojennego, Centrala Złomu 
wzywa więć do zachowania jak najdalej idą- 
cych ostrożności. 


20000000000000000000000 | 


Starym zwyczajem ezerwonoskórych Indiam 
Było sianie przestrachu wśród białych 
. ziemian. 
Dla pozyskania ich względów i uznania 
Trzeba było dać dowody przywiązania. 


Trzeba było często w nieprzyjemnym znoju 
Wypalić z wodzem Indian fajkę pokoju. 

I Raf trafił wreszcie pomiędzy wigwamy 
I z sercem struchlałem czekał skołatany. 


Bo kolejka długa w wodza „Pod Zębem” 

I musiał wyczekać cierpliwie pod dębem, 

Od 106 do 200 w ducha poniewierce, i 

Nim go w końcu przyjmie NZ 
. erce”. 


23) 
Miała też na sobie i trochę klejnotów, 
jedynych, jakie w czasie żałoby godzi- 
ło się nosić, Były to trupie główki z 
białej kości, powiązane ogniwami ze 
srebra, wyrobionymi w drobniutkim 
kształcie parzystych, nietoperzowych 
skrzydeł*); oprócz takich manelek i 
zausznie, miała jeszcze u pasa i srebr- 
ną banieczkę, którą czasem podnosiła 
dla wąchania a ile razy odetkała tru- 
pią główkę, tworzącą jej koreczek, 
wnet cudne zapąchy rozchodziły się po 
całym ganku, 

— Co Waóćpani za eliksiry z sobą 
nosisz? — zapytał pan Kazimierz. © 

— Ach, jakoż nie mam nosić? Mnie 
na Chrzcie Świętym dano Flora i ja 
też, jako ona bogini, kez kwiatów u- 
sycham, a tu przy tych kirzech nie 
mogę się nimi obsypować, więc cho- 
ciaż ich wonnościami się pasę. 

— I długoż to jeszcze dla Waćpani 
tych kirów ? 

— Ach! jeszcze całe dwie niedziele. 
A potem już koniec. Jeno w sercu mie 
koniec. Do grobu ja będę płakała po 
moim nieboszczyku. Jak on adorował 
swoją Florę! Nigdym nie widziała rý- 
wnie zacnej pasji. Cudny to był człek. 
Szkoda jeno, że kostera. Aleć też Pan 
Bóg srodze go pokarał. Nazbyt człe- 
czyna miłował kosteczki, no i teraz już 
z niego nic, jeno kosteczki. 

Pan Kazimierz lubił krotochwile, ta 


jednak nie w smak mu poszła; przy- 


ciął usta j zamilkł. 


przed sądem niemieckim proces 
przeciwko Kotyli. 

Obaj oskarżeni, csadzeni tymczasowo w 
więzieniu w Sosnowcu, będą odpowiadać 
przed bytomskim Sądem: Okręgowym. 


60 zagród w płomieniach 

PAJĘCZNO. — W jednym z domów w 
Pajęcznie (pow. Radomsko) wybuchł pożar, 
który w krótkim czasie rozszerzył się na 
dalsze zabudowania. W płomieniach stanę- 
ło 60 zagród. Do walki z Szalejącym ży- 
wiołem stanęły liczne straże pożarne, lecz 
płonących zagród nie udało się uratować. 
Straty są wielkie. 


Malborg i jego przeszłość 


Malborę. — Po 
Wojciecha misję apostolską wśról pogań- 
skich Prusaków prowadzili dalej misjonarze 


wysyłani przez arcybiskupów gnieźnieńskich, | borga, otoczył zamek wojskiem. Bombardo- 
Toteż jeszcze przed przybyciem Krzyżaków |wał go armatami od strony katedry św. 
Malborg był osadą chrześcijańską, miał koś-| Jana i Nogatu. Zamku jednak nie zdobył, 


ciół parafialny i proboszcza. 


Książe Konrad Mazowiecki za namową | 1088 głodowała i poddanie się warowni mal- 
b'skupów niemieckich sprowadził w roku | borskiej było już kwestią najbliższych ty- 
1226 Zakon Krzyżacki, polecając mu krze- | SO. 


wienie wiary chrześcijańskiej wśród pogań- 


skich Prusaków. Za niewielką grupą braci j stało należycie przez Polskę wykorzystane, 
zakonnych w roku 1230 przybył na czele do- | załamało ono zakon krzyżacki finansowo i 
borowego rycerstwa niemieckiego, komtur | moralnie. Uciskana przez Krzyżaków lud- 
krzyżacki Herman Balk, wypowiadając Pru- | ność organizuje się w Związek Miast i Wsi 
som bezwzględną walkę. Przez 55 lat stawia- | Pruskich i dąży do zrzucenia jarzma krzy- 
li Prusacy zac'ekły opór, aż wreszcie ulegli | żakiego. W styczniu 1454 r. poselstwo pru- 


krzyżackiej przemocy. 


Z pięknych ideałów chrześcijańskich nie | mietzowi Jagiellończykowi, że „postanowili 
pozostało nic, krzyżacy pokazali od razu swą | wrwić na łono ojczyzny, od której obłudą 
germańską zachłanność. Z mordów .i grabie- | lub siłą byli oderwani”, W lutym tegoż ro- 
ży wyrosło między Wisłą a Pregołą potężne | ku wybuchło w Prusach zbrojne powstanie 
państwo krzyżackie. W. roku 1309 wielki j przeciwko Zakonowi krzyżackiemu. 


mistrz zakonu krzyżackiego Zvgfryd von 


Feuchtwagen przenosi swą siedzibę 2. Wene- | kiej Kazimierz Jagiellończyk dociera do Mal- 


cji do Malborga. 
Przez cały wiek 14 ciągnie się 


Piotr z Kobłeneji. 


Trzeba podkreślić że te “najpoteżnietaza 


twierdzę średniowieczną wzniosły ręce pol- |. D r AET VN iduk Kat. 


skich i litewskich jeńców wojennych. 

W tych murach rozgrywały się najokrop- 
niejsze tragedie, zdrada, postęp czyhały na 
każdym kroku. Tu, w malborskim zamku, 
wydawało się nikczemnikom krzyżackim, że 
wszystkie zbrodnie ujłą im bezkarnie. Gdy 
chytrej i przebiegłej dyplomacji krzyżackiej 
udało się ze wszystkich stron otoczyć Pol- 
skę wrogim pierścieniem, zakon krzyżacki 
doręczył Jagielle w dniu 6 sierpnia 1409 ro- 
ku wypowiedzenie wojny, głosząc przed świa- 
tem, że podjęli krucjatę przeciwko fałszywe- 
mu chrześcijaństwu. 

Jagiełło i jego doradcy zdawali sobie spra- 
wę z powagi sytuacji, i że nadeszła chwiła 


rozstrzygająca. Postanowili zebrać dostatecz- | W% Leszczyńskiego. i 


ne siły i uderzyć na samą stolicę Krzyżaków 


Malborg. Marszowi na Malborg starały się 'Malborg dostał się znów w ręce niemieckie. 


P 


RRA rN 


s, 


(2a eeose ecpossovese 3 
żała. Zwróciwszy się całą postawą ku 
panu Schultzowi, weszła z nim w ży- 
wą rozmowę, przy czym co chwilą po- 
kazywała w śmiechu swoje wiewiórcze 
ząbki, albo przyglądała się swojej rą- 
czce ubranej pierścieniami. ; 

Młodzieniec, widząc, że starsi pań- 
stwo na niego nie baczą, wstał i przy- 
stanął za krzesełkiem Hedwigi, Miał o- 
chotę powiedzieć jej niejedno słodkie 
słówko, ale go korciła obecność Korne- 
liusa, tuż poza nimi siedzącego. 

Pochylił się więc do jej . ucha i szep- 
nął: 

— Czy to ten czeladnik zawdy tak 
z Waćpaństwem siedzi w kupie? 

— A zawdy. Co robić? Dobrodziej 
wielce go konsyderuje. Ale dla mnie 
to utrapienie. : 

— A! I z jakowej racji? 

— Bo mię fatygują te jego wyłupia- 
ste, ollenderskie oczy, Gdzie się ruszę, 
tam i te oczy za mną, jak szpiegusy. 

— Żebym jeno śmiał, to bym go 


| przepędził na dziesiątą ulicę, 


z A r) TRZ 


U 


śmierci męczeńskiej św. przeszkodzić siły krzyżackie i poniosły klę- 


bo: 
rózbudo- | dza Krzyżaków i przechodzi na stronę pol- 
wa zamku malborskiego, Budową pałacu w.| ską Dowódca. zaciężnych Czechów, Ulrych 
mistrza zajmował się sławny architekt | Cze-wonka za 436 tysięcy florenów węgier- 


f Przygody Rafała Pigułki |) 


AWIENKA z OKIENKA 


»N Romans z en D przeszłych 


— Nie czýń tego Waszmość, ja S4- | 


ma go przepędzę. 
I, obróciwszy się niedbale, przez 


rd. 


Pani Flora też już na niego nie zwa- | mię mówiła do Kornelusa: 


an e 


27-ma rocznica 
Powstania Śląskiego 

*v 27 rocznicę II-go Powstania Sląskiego 
Związek Weteranów Powstań Śląskich po- 
stanowił na terenie obozu uczcić pamięć bo- 
hiterskiego zrywu ludu śląskiego oraz pa- 
mięć tych działaczy ziemi śląskiej, którzy w 
wilce z hitlerowskim okupantem zginęli w 
ni mieckich obozach koncentracyjnych, wśród 
których największą ilość ofiar spośród dzia- 
łarzy powstańczych pochłonął Oświęcim. 

w przemówieniach wspomniano szereg 
osth. Zapomniano „tylko” o organizatorze 
trzeciego powstania i największym synu 
śląska, Wojciechu Korfantym. 


Śp. Jan Koj 

Kraków. — Zmarł tutaj Jan Koj, b. pre- 
zydent miasta Gliwic. znany śląski działacz 
niepodległościowy. 

sp. Jan Koj urodził się 29 lipca 1888 r. 
w Komornikach, w pow.prudnickim. Brał 
wybitny udział w pracy plebiscytowej, jako 
kierownik Komisariatu Plebiscytowego na 
pów. kątowicki. W chwili wybuchu III po- 
wstania śląskiego brał udział w akcji do- 
wództwa prupy Wschód, organizując Rady 
Ludowe. Do roku 1939 był burmistrzem 
miasta Mikołowa. 

-Dd maja 1945 piastował stanowisko prezy- 
A m, Nisy, a następnie prezydenta Gli- 
wite, 


Oszukańcze machinacje 
Katowice. -— W czasie sporządzania bilan- 
su za rok 1947, w oddziale chorzowskim Śl. 
Spółdzielni Spożywców stwierdzono, że ka- 
sjer oddziału Wilhelm Brzózka przywła- 
szczył sobie.szereg wpłat, na ogólną sumę 
130000 zł, pochodzących z utargów dzien- 
nych. 
Sąd Okręgowy w Bytomiu, skazał oszusta 
«a 4 lata więzienia. 


skę 16-go lipca 1410. to 
Spo Grunwaldu udał się Jagieło do Mal- 


zaniechał dalszego oblężenia, wtedy gdy za- 


Chociaż zwycięstwo grunwaldzkie nie zo- 


skie przybywa do Krakowa i oświadcza Kazi- 


"Przy pomocy i życzliwości ludności. prus- 


Nieopłacone wojsko zaciężne zdra- 


skiti sprzedaje zamek malborski królowi 


Vchshausen, jak złodziej ucieka ze 
gniezda i łodzią odpływa do Elbląga, W dniu 
6 czerwca roku 1457 otwarły się ciężkie 
bramy i 600 rycerzy wkroczyło na zamek. 
Następnego dnia Kazimierz Jagiellończyk 
wjechał ną zamek malborski i przejął go na- 
wiasność państwa. 

I odtąd ziemia Malborska jest z Polską 
ściśle złączona. i przez 318 lat dzieli jej do- 
le i niedole. Malborg staje się siedzibą woje- 
wództwa. Zamek krzyżacki gościł królów 
polskich: Aleksandra, Zygmunta Starego, 
Batorego, Zygmunta III Wazę, Władysława 
Tv. Jana Sobieskiego, Augusta II i Stanisła- 


Dopiero po pierwszym rozbiorze Polski 


J 


— Skocz-no Asan po nowe powis- 
1a0*) Inu. Znajdziesz tam w podwórku, 
na składzie. 

Czeladnik zarumienił się i skoczył. 

— Coś Waćpanna zrobiła najlepsze- 
go? A'toć on za moment znów przy- 
lezie? 

— To ja go znów przepędzę, cho- 
ciażby i dziesięć razów.Jakoż się nasza 
sąsiadka Waszmości wydawa ? Urodzi- 
wa, co? 

Mówiąc to, niespokojnie spojrzała w 
oczy Kazimierzowi. Ten się uśmiechnął 
z wewnętrznego zadowolenia. 

— Hoża niewiasta — odparł — jeno 
musi być okrutnie rezolutna. 

— A toś Waóćpan trafił w samo sed- 
no, Dobrze to taką być. A ja tego nie 
umiem, ja się każdego stracham. 

-- Uważasz-no Waćpanna, jak ta 
pani Flora mizdrzy się do pana Schult- 
za? Czy oni mają się k-sobie? 

— Ach, dałby to Bóg 

— Tak powiadasz Waćpanna? Dal- 
by to Bóg? A mnie się widzi, jako pan 
Schultz bliżej sokie szuka żonki. 


„EE ZZ O Z Z ZE ZO OZ POZA WAZA WO OW Z Z W W OE O Z OW 


dziwa. 


druha Br. Lecha, wygłoszony 


Koledzy! Zważywszy naszą pracę ubiegło- 
roczną wszyscy sobie powiemy, że praca na- 
sza była ciężka. Warunki, w jakich pracowa- 
liśmy nie były dla nas zbyt pomyślne, Jeżeli 
zrobiliśmy mimo to wiele, to tylko dłatego, 
że twardo trzymaliśmy się naszej idei Śpie- 
waczej, że nie zeszliśmy z raz obranej drogi. 
Emigracja nasza rozbita jest na obozy po- 
lityczne, z których niektóre nadużywają go- 
ścinności francuskiej i przez swą działalność 
propagandową przynoszą nam wstyd i wy- 
,rządzają nam szkodę. Otóż, te partie poli- 
tyczne starały się i starają się nadńl wcią- 
gnąć nas w orbitę swoich kierunków. Myśmy 
jednak pozostawali zdala od takich rozgry- 
wek i tak kroczyć będziemy dalej. Myśmy 
wysoko dzierżyli sztandar polski i to. sztan- 
dar bez kłamstw i bez plam, sztandar pieśni 
polskiej. I tak jak dotychczas, tak i dałej po- 
stępować będziemy. 

W dotychczasowej naszej pracy nikt nas 
nie wspierał. Znikąd nie otrzymywaliśmy 
subwencji tak szeroko dziś  rozdzielanych 
wrogiej nam propagandzie pewnych partii 
rozpolitykowanych. Myśmy istnieli i istnieć 
będziemy z własnego dorobku i z tej wspie- 
rającej nas części emigracji naszej, nie obję- 
tej jeszcze gangreną oszczerczej propagandy, 
a przychodzącej tłumnie na nasze uroczy- 
stości. a 

Wypada mi także poruszyć sprawę usiło- 
wania rozbicia przez pewne czynniki naszej 
spoistości związkowej. Do tego zdążają Rady 
Narodowe, stwarzając nowe koła Śpiewacze, 
że tak powiem dzikie. Tego rodzaju chór 
istnieje w pewnej kolonii, którego śpiewu nikt 
słuchać nie chce, a który wszędzie swój nos 
wścibia. Rady Narodowe z jednej strony 
nawołują do zgody, z drugiej zaś strony 
szerzą tylko zamęt. Tu z akcentem zazna- 
czam, że nas nikt nie rozbije, bo my mamy 
już tutaj za sobą przeszło ćwierćwiekowe 
istnienie i jesteśmy organizacją stworzoną z 
samych emigrantów polskich, a nie narzuco- 
ną nam przez obcych. My jesteśmy polską 
organizacją i pielęgnujemy polskie pieśni. 
Pragnę poświęcić jeszcze kilka słów naszemu 
stosunkowi do teraźniejszych władz polskich. 
Otóż ten stosunek jest nijaki, gdyż władze 
popierają tylko Rady Narodowe, a ubijają 
stare organizacje, a zresztą są one zależne od 
Rad Narodowych. Myśmy publicznie oświad- 
czyli łejalność wobec władz, z naszej strony 
pragnęliśmy nawiązać z władzami pewien 
stosunek, lecz że go dotychczas nie ma, to 
jest tylko winą władz. Zaprosiliśmy pana 
konsula gen. na uroczystość naszego 25-lecia 
Związku, w zamian za to konsułat w Lille 
zaprosił nas do siebie. W dniu 16 czerwca 
reku ubiegłego dyskutowaliśmy z konsulem 
gen. p. Chiezewskim w obecności konsula p. 
Larysza przeszło 3 godziny i jaki był rezul- 
tat? Otóż pan kongsul uwarunkował swoje 
przybycie, od zaproszenia przez na na nasze 


 REROJE SA TEENE IERP 2 DE R ES ETE 
Nadesłane 


15-letni Polak wrócił do Francji 
przebywszy pieszo 2 500 km. 


Petite-Rosselle. — Jak donoszą, przybył 
tam przed paru dniami pieszo z Polski pe- 
wien 15-letni chłopiec, Wynędzniałym i pra- 
wie bez sił zaopiekowała się jedna z tam- 
tejszych rodzin górniczych. Dziś już pracuje 
jako młody górnik i jest zadowolony z ży- 
cia, — Zostałem wreszcie wynagrodzony za 
wszystkie trudy i nędzę, jakie przecierpia- 
łem -— powiada z usmiechem. PŁYN 

Oto pokrótce wg mstoglaz: Tany WB waż. 
Leopold Czyż. Pracował w Polsce jako drwa 
w miejscowości Kuźnica-Zawikniście kok 
Wrocławia. Jak można domyśleć się, był re- 
patriantem z Francji. Lecz w żaden sposób 
nie mógł przywyknąć do obecnego życia w 
Polsce. Tak samo i jego dwaj koledzy: Raj- 
mond Duśliwik i Józef Bonak. Wszyscy po- 
stanowili więe wrócić do Francji. ; 

4 stycznia br. opuścili Kuźnicę i skierowali 
się ku granicy czechosłowackiej. Przekro- 
czyli ją 20 lutego. W kilka dni później zo- 
stali zatrzymani i osadzeni w areszcie, skąd 
udało im się jednak wymknąć. Taka sama 
historia wydarzyła im się w Austrii, Niem-. 
czech i Szwajcarii. Tam Duśliwik i Bonak, 
wyczerpani podróżą i przygodami, opuścili 
Leopolda. Dotarł on do Francji sam. Š 

p- 


— Skąd się 
ło? 

— Bo mi sam gadał, 

— Więc on o tym gada? O Boże, 
jakaż ja nieszczęśliwa! 

— Tedy Waćpanna tego nie masz w 
życzeniu? 

— Och nigdy! Ja dobrodzieja re- 
spektuję z afektem „jak oćca i nazywa- 
łam go zawdy „faterkiem”, aleć od 
śmierci pani Doroty i tego mi zakazał. 
Nie wiem, jak mam gadać do niego, 
więc gadam: „dobrodzieju”. Co to za 
nieszczęście, że ta. kochana pani Do- 
rota zmarła! Za niej wszystko było 
dobrze. Ale ja tego nie zrobię. Jam 
jej obiecała, że nigdy nie pójdę za lu- 
tra. Dosyć jam się napatrzyła, jaka 
to dezolacja'), kiedy mąż innej wiary, 
a żona innej. 

-— Bardzo ja szczęśliw, że Waćpan- 
na jesteś takowej rezolucji. 

Hedwiga stanęła w płomieniach i 
podnosząc nieśmiałe oczy zapytała: 

— A co to Waszą Miłość może ob- 
chodzić? 

— Ai bardzo. Jeśli ja Waćpannie 
mam być bratem, tosnigdy nie dam a- 
sentymentu”) na takowy nieklejnotny 
mariaż*). 

Hedwiga spuściła oczy. 

— Ach tak... Prawda... Waszmość 
masz być bra.. 


Zamilkli przez chwilę. 


1) Dezolacja — rozpacz. 2) Asentyment — tu: 
gody. 3) Mariaż — małżeństwo, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


z 


Str. 3. aa 


Wytyczne Związku Kół Śpiew. we Francji 


Referat Prezesa Związku Polskich Kół Śpiew. we Francji. 


na 26-1ym Zjeździe delegatów 


w Douai dnia 9. V. 1948 r. 


25-lecie przedstawiciela Rady Narodowej i 
przedstawicieli Związków  wehodzących w 
skład Rady Narodowej, motywując, że oni są 
lojalni wobec mnie i ja muszę być lojalny 
wobec nich, czyli w głębszym zrozumieniu 
jestem od nich zależny. I pan kansul gene- 
ralny nie tylko, że sam nie przyjechał, ale 
nawet przedstawiciela konsulatu nie przy- 
słał Taką postawą władze polskie dowiodły, 
że śpiew polski je nie obchodzi, ani w ogóle 
sztuka polska. Nie chodzi im o propagandę 
piękna i artyzmu zaklętych w pieśni polskiej, 
łecz o uzależnienie starych organizacyj od 

nowotworów. > 

W kraju znanymi w świecie wyborami u- 
sadowili się w rządzie, a tu naciskiem nas 
emigrantów, pragną nas wciągnać w wir po- 
lityki swojej. Starali się pogardę okazywać 
starym polskim organizacjom wychodźczym, 
a z drugiej strony chcieliby stać się dobro- 
czyńcami i niby bronić nas, lecz przed kim, 
nie wiem. Niedawno przecież obecny radca 
ambasady na pewnym zjeździe wyraził się: 
„Emigranci, którzy do nas nie przystąpili 
(to jest do rad narodowych) to ludzie zaco- 
fani, ludzie, którzy błądzą.” Wobec takiego 
postawienia sprawy, my starzy emigranci 
musimy się zachować wobee władz w taki 
sposób, w jaki władze zachowują się wobee 
nas. Nie pragniemy żadnej obrony z ich stro- 
ny, gdyż nie mają nas przed kim bronić, 
gdyż my postępujemy legalnie i jesteśmy or- 

ją polską, powołaną do życia przez 
wychodztwo tutejsze, a nie drogą fałszu, My 
jesteśmy propagatorami pieśni i kułtury pol- 
skiej tu w gościnnej nam Francji, która jest 
naszą drugą Ojczyzną, i dlatego nas lubią 
wszyscy rodacy, a dowodem tego to tłumny 
ich udział w naszych uroczystościach. My 
naszą pracą przysparzamy chwały Polsce. 
Tak jak poeci, pisarze, kompozytorzy, muzy+ 
cy pracują dla piękna i dobrego imienia pol- 
skiego, my śpiewacy idziemy ich śladem a nie 
drogą dziś modną władz w Kraju. 

Jeśli zaś chodzi o Kraj, to myśmy od po- 
czątku naszego istnienia zawsze dla Polski 
i Narodu Polskiego pracowali i naszego celu 
dotychczas nie zmieniliśmy. My siejemy bo» 
wiem piękno mowy polskiej i śpiewamy po 
polsku, bośmy są Polacy, I tak będzie nadal, 


Chcę także nadmienić, że będziemy się sta- 
rać o nawiązanie kontraktu z ruchem Śpie- 
waczym polskim w Ameryce, tę współpra- 
cę nawiążemy. Ponieważ kultura śpiewu wy- 
maga coraz lepszej techniki śpiewu, dlatega 
chcąc dać możność poznać szerzej teorię 
śpiewu jak również dać pewną pomoc panom 
dyrygentom, na ostatnią konferencję dyry- 
gentów Związku poprosił Zarząd p. Cieślaka 
nauczyciela z Billy-Montigny, jako referenta 
z odczytem technicznym. Konferencja ta 0- 
kazała się bardzo celową i jednocześnie po- 
żyteczną dla dyrygentów. Dotychczas jednak 
p. Cieślak współpracuje z nami dzięki swo- 
jej dobrej woli, toteż Zarząd chciałby, ażeby 
dzisiaj walna konferencja uchwaliła powoła: 
nie referatu tęchniczno-oświatowego. przy 
Związku naszym, a pana Cieślaka powołać 
jako oficjalnego referenta Związku Polskich 
Kół Spiewaczych we Francji, który jedno- 
cześnie wchodziłby w skład głównego zarzą- 
du. Możliwym jest, że nawet z tej racji uka- 
zywałby się periodyk, zapoznający śpiewaków 
z techniką śpiewu i który stanowiłby wielką 
pomoce dla dyrygentów i poszczególnych kół 
śpiewaczych. Dlategoteż proszę zarządy pe- 
szczególnych kół, ażeby na każdą konferencję — 
dyrygentów wysyłały swego dyrygenta. | 
. Pamietajcie koledzy, że w naszej pra 
można być obojętnym. Nasza praca pov 
być chętna i miia, Nie czekajmy ra żadu 
pochwały czy uznania, ale miejmy sa- 
tysfakcję z dobrze wykonanej nasze, cy. 
PRA A 
nych wodzów óreów pieśni dej a. 
chlubnie spełnimy swój atenas Bo ala 
połska to piękno, to jest nasza najszłachet- 
niejsza cząstka uczuć narodowych. Tę pieśń 
wprowadzimy do wszystkich domów polskich 
na emigracji. y 

Niech ta pieśń zagrzewa wszystkich w mi- 
łości do Boga, Ojczyzny i bliźniego. Piełę- 
gnujmy pieśń polską i podnośmy ją do szczy- 
tów. Pielęgnujmy tę pieśń w naszych ko- 
ściołach, na nabożeństwach, uczmy młodzież 
naszą naszych polskich pieśni kościelnych. 
Nie dopuśćmy do ich zanikania. Pielęgnuj- 
my naszą pieśń ludową powstałą i chętnie 
śpiewaną wśród ludu polskiego, a szczególnie 
te nasze stare pieśni. ; 


Niech one będą dla nas nowymi. Bowiem te 
pieśni właśnie stanowią duszę polską i nasze 
uczucia, 


Nie zapominajmy o pieśniach obrzędowych 
czy to na dożynki, czy z innej okazji, Dalej 
na uwagę zasługują pieśni żołnierskie i bojo- 
we, pieśni przy krosnach, wreszcie pieśni 
chóralne. To jest nasze zadanie. I jestem 
pewien, że każdy z nas tu obecnych dumny 
jest z tej dobrowolnie na siebie przyjętej 
pracy. Każdy z nas niech będzie ambasade- 
rem Polski nie politycznej, lecz tej pięknej 
Polski bez obłudy i fałszu. Polski miłości i 
prawdy. Bo taką Polskę to pokocha świat 
cały i zaprzyjaźni się z Nią, Taką też Pol- 
ska być powinna. A propagandą jej niech 
będzie sztuka i jej piękno. 

Jeżeli chodzi o wytyczne Związku nasze- 
go na przyszłość, to ażeby móc istnieć i roz- 
wijać się, musimy nadal kroczyć po tej samej 
linii jak dotychczas i li tylko pielęgnować 
piękność śpiewu polskiego. Dlatego też dzisiaj 
uchwalić winniśmy rezoluzję, ażeby wykazać 
nasze prawdziwe oblicze przed emigracją 
naszą. „Cześć Pieśni!” 


Święto Joanny d'Arce 
w Paryżu 


(Foto: Wrance-Clichós) 
Osobistości oficjalne z prezydentem Vin- 
cent Auriol u stóp pomnika Dziewicy 
Orleańskiej na Placu Piramid w Paryżu. 
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Z tajemnic natury 


Budowa materii 


(Od naszego naukowego współ pracownika ) 


Wszystko co nas otacza nązywamy z pun- 
iu widzenia chemij czy fizyki, „ciałami”. W 
większości wypadków spotykamy się z cia- 
łami złożonymi, to znaczy składającymi. się 
z pierwiastków. Pierwiastek (n. p. wodór, 
czyste żelazo czy złoto) są to ciała, któ- 
rych nie można środkami chemicznymi czy fi- 
zycznymi rozłożyć na prostsze. Niektóre 
pierwiastki wykazują między sobą dużo 
wspólnych właściwości. Na przykład me- 
tale: są dobrymi przewodnikami ciepła, elek- 
tryczności itd. Genialny chemik MENDE- 
LEJEW, jako pierwszy wyciągnął z tego 
wnioski i ułożył swoją sławną „tablicę perjo- 
dyczną pierwiastków”. To znaczy ułożył je 
w 8 linii poziomych z tym, że w kolumnach 
pionowych miały znajdować się pierwiastki 
o podobnych charakterystykach. Zaczął je 
układać według rosnącej wagi atomicznej i 
przekonał się, że często w kolumnie piono- 
wej brakowało mu odpowiedniego pierwiast- 
ka. Na zarzuty, że sobie ułatwia pracę, zo- 
stawiając miejsca wolne w tablicy, odpowie- 
dział — po prostu proroczo — że brakujące 
na razie pierwiaski zostaną w miarę postę- 
pu chemii odnalezione, I tak się stało. By 
dać konkretny przykład powiem, że.w 1925 
r. na 92 miejsc w tablicy było 87 znanych — 
te brakujące 5 pierwiastków zostały już od- 
naleziono, a poza tym 4 sztucznie wytworzo- 
ne (Neptunium, Plutonium, Americium, Cu- 
rium). 

Mendelejew przepowiedział z góry jakie 
mają mieć właściwości, na razie brakujące 
pierwiastki i to znacznie ułatwiło pracę che- 
mików, bo już wiedzieli czego mają szukąć. 

O budowie atomu, najdrobniejszej cząstce 
pierwiastka, już pisaliśmy w poprzednich ar- 
tykułach, więc przypomnijmy tylko, że atom 
składa się z jądra zawierającego dodatnio 
naładowane protony i neutrony bez żadnego 
ładunku. Na około krążą na kilku orbitach, 
jakby płonęły naokoło słońca elektrony © 
ładunku ujemnym. Krążą z niewyobrażalną 
szybkością kilku tysięcy kilometrów na se- 
kundę na koncentrycznych kołach, których 
może być od 1 do 7. Każda z tych orbit 
może zawierać pewną maksymalną ilość elek- 
tronów (lub trochę mniej). Najprostszy pier- 
wiastek, wodór, posiada tylko jeden elektron, 
ostatni z naturalnych pierwiastków, uran, ma 
1 orbit na których — licząc od środka krą- 
ży 2, 8, 18, 82, 18, 12, 2 elektrony, łącznie 92. 
Najogólniej o właściwościach pierwiastka de- 
cyduje zewnętrzna warstwa elektronów. Stąd 
pochodzi, że znajdujące się w tablicy Men- 
delejewa w pionowych kolumnach pierwiast- 
ki mają te same ilości elektronów zewnątrz 
i są do siebie podobne swymi charaktery- 
stykami. Jedna z nich to wartościowość 
pierwiastka. Wartościowość to zdolność łą- 
czenia się pewnego pierwiastka, a raczej jego 
atomu z jakąś ilością atomów innych pier- 
wiastków. © wartościowości decyduje ze- 
wnętrzna warstwa-orbita atomu. Ta orbita 
jest nasyconą, gdy na niej obiega 8 elektro- 
nów. Jeżeli zewnętrzna orbita zawiera 5, 6 
lub 7 elektronów, to dany atom ma tenden- 
cję „zapożyczenia” sobie od innego atomu 
te brakujące elektrony, Wtedy łącznie two- 
rzą stały związek. Inne znów atomy mają- 
ce na zewnętrznej orbicie 1, 2 lub 3 elek- 
trony są gotowe oddać swoje elektrony in- 
nym atomom mającym ich za mało. 

Weźmy konkretny przykład soli kuchen- 
nej o chemicznej nazwie chlorek sodu. Atom 
sodu jest l-wartościowy, ma tylko 1 elek- 
tron krążący na zewnętrznej orbicie. Atom 
chloru ma ich 7. Sód oddaje swój zewnętrz- 
ny elektron chlorowi, który w ten sposób na- 
syca swą zewnętrzną orbitę. Oba atomy 
mają po 8-orbity. Po połączeniu się: sód 
ma tylko 2 orbi nasycone elekironami w 
ilości 2 i $, a chlor ma nasycone 8 orbity 
o 2, 8, 8, elektronów — całość przedstawia 
stały związek. Zaznaczę jeszcze, że są pier- 
wiastki, które są neutralne, to znaczy nie 
chcą się łączyć z innymi. Są to pierwiast- 
ki ósmej kolumny, jak neon, argon, krypton, 
xenon, tor itd. One mają 8 elektronów na 
zewnętrznej orbicie, czyli nie mają żadnej 


tendencji oddać lub zabrać od innego atomu 
elektrony. 

W fizyce i technice używa się ciał, które 
mają zdolność dużej emisii elektronicznej, to 
znaczy pod uderzeniem fotonu światła (naj- 
drobniejsza cząstka światła) lub pod wpły- 
wem ogrzanią wydzielają elektrony w więk- 
szej ilości. Tych ciał używa się n. p. w radio. 
Są to ciała (metale alkaliczne), których ze- 
wnętrzna orbita zawiera tylko jeden elek- 
tron słabo związany z atomem i dający się 
dzięki temu łatwo oderwać, czy te przez 
uderzenie fotonu, czy też przez ogrzanie, to 


znaczy powiększenie jego szybkości obiego- 


wej to jest siły odśrodkowej, która w koń- 
cu robi się większą od siły przyciągania wy- 
wieranej przez jądro. 


Najcięższy naturalny pierwiastek. Uran ma 
% orbit. Na zewnętrznej tylko dwa elektro- 
ny. By tą zewnętrzną orbitę nasycić, trze- 
baby ją uzupełnić do 64 elektronów. To jest 
jednak niemożliwe, bo wtedy jądro stałoby 
się tak skomplikowane, że atom rozkładałby 
się spontanicznie. O ile Uran ma 92 elek- 
trony, to ostani pierwiastek (sztucznie wy- 
tworzony) Curium ma ich 96. 


BEEEPOEPEOBBE< 
Dwupiętrowy 
dom pomalowany 


5 min. 31 sek. 


w 

Na oczach tysięcy wi- á 
dzów 150 malarzy usta- ; 34 
liło rekord 
malowaniu domu. 


szybkości wą 
Dwu- % 
piętrowy dom w Men- 
phis, wstanie Tennessee, JR 
został pomalowany w pię 
ciu minutach, 31 sekun- $ 
dach, tempie iście ame- į 
rykańskim. 


(Foto: Keystone) 4 
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Narodowiee 


Istnieje posępna i lodowata kraina wiecz- 
3 nej zimy, wichrów i śniegów — Arktyka. 

eszcze parę zasadniczych uwag. i Badania geograficzne, meteorologiczne tych 

Prąd elektryczny, to jest po prostu siTu- ziem od dawna nęciły wielu awanturników, 
mień elektronów. Jeżeli przebiega spualę | żegjarzy i uczonych. Pierwsi szukali nowych 
lub koło, wywołuje pole magnetyczne. = źródeł połowu zwierząt, które dostarczają 
przykład sztabka żelaza owinięta drum | cennych skór, jak np. foki, innych nęciła 
przez który przepływa prąd elektryczny, sta- | cqięć' znalezienia nowych dróg żeglarskich, 
je się magnesem (elektromagnes). Jediak| wreszcie dla uczonych ziemie położone w o0- 
elektrony nie muszą koniecznie płynąć p'zeż | kolicach podbiegunowych były i są bogatym 
drut, żeby wytworzyć prąd i pole magne- | zródłem badań naukowych. 
tyczne. W atomie elektron obiegający ją- 

„PIERWSZY ROK POLARNY” 


dro, wytwarza też pole magnetyczne. 7 te- 
o od że bie wyob é ab 
e. babii, prani g da a a Badanie stref podbiegunowych posiada- 
się wzajemnie przyciągać — tworzyć rule-| ja dawną tradycję. Począwszy od VIII w. 
kuły. Jeżeli jakiś atom jest złóżony z dek-| po Chr., kiedy to liczne wyprawy dążą na 
tronów krążących w kierunkach przeciwnych | Północ w poszukiwaniu nowych dróg mor- 
— atom jest neutralny i nie łączy się z in- |Skich i ziem nieznanych, poprzez całe śŚre- 
nymi pierwiastkami. Do tych należy Hel. driowiecze, czasy nowożytne, aż do naszej 
Elektrony krążące w przeciwnych Kićrun-| epoki, snują się po morzach i lądach dale- 
kach, wytwarzają jrzeciwne pola magnetycz- | kiej północy wyprawy mieszkańców wszyst- 
kich nieomal krajów i państw świata, 
W r.oku 1860 austriacki podróżnik, Payor, 


ne, które wzajemnie się znoszą. 

Ten krótki rzut oka na budowę materii nie zaproponował ogłoszenie tak zw. pierwszego 
wyczerpuje tematu, jednak daje pewien| roku polarnego i przy usilnej współpracy 
wgląd w ten najtrudniejszy dział nowoczę-| swego ziomka, Weyprechta udało mu się 
snej wiedzy. B. zainteresować szerokie rzesze badaczy spra- 

wą badań Arktyki, Od tego czasu zaczęły 
się intensywne badania bieguna północnego. 
Niejedna śmiała ekspedycja przypłaciła ży- 
ciem chęć zbadania śnieżno _ lodowych prze- 
strzeni. 


„ala 


Jednym z najgroźniejszych środków 
walki była od niepamiętnych czasów 
trucizna, którą zaprawiano . ostrze 
strzał, groty lanc i dzid wojennych, a 
także ostrze noży i sztyletów. Jeżeli do 
XIX wieku trucizny te były tajemni- 
cą, to dziś nauka zbadała dokładnie 
rodzaje trucizn, używanych przez róż- 
ne narody na świecie. Mylny jest po- 
gląd, jakoby broń palna wyrugowała 
truciznę, bo nawet kule karabinowe 
mogą być nasycone trucizną, jak to 
praktykuje się obecnie w polowaniach 

Największymi mistrzami w fabryka- 
cji trucizn byli Indianie, wyzorzystu- 
jący do tego trucizny roślinne i pocho- 
dzenia zwierzęcego, przeważnie mie- 
szane z kilku lub więcej gatunków. 
Wiele plemion indiańskich zatruwało 
strzały jadem wężów, zwłaszcza grze- 
chotników i okularników. Ostrze strzał 
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Trzy samoloty 
w locie... 


Sposób dokonania 
; zdjęcia trzech samo- 
lotów w czasie lotu 
! wywołuje wrażenie 
jak gdyby chodziło o 
jeden samolot. Są to 
> amerykańskie apara- 
p A ty „Shooting Stars” 

; == P, 80. sfotografowane 
; ponad bazą lotniczą w 
> stanie Arizona. 


(Foto: Associated Press 


z 


Kiedy Mil} w 1714 r. pokazał światu swoją 
maszynę do pisania, wyśmieli go wszyscy: 
„Jak to? Na tej maszynie można pisać prę- 
dzej niż ręką? Wykluczone!” Nikt nie chciał 
zająć się produkcją, nikt nie chciał uczyć się 
pisać, a zrozpaczony wynalazca umarł w nę- 
dzy i zapomnieniu. Trzeba było dopiero tak 
zdolnego przemysłowca, jakim był niewątpli- 
wie Remington, który dopiero w r. 1867 zo- 
rientował się, że maszyna pisze istotnie szyb- 
ciej niż ręka, a poza tym może oddać wielką 
przysługę tam, gdzie trzeba pisać coś w kil- 
ku egzemplarzach. 150 lat wynalazek czekał 
na swojego producenta. 

Znacznie łatwiejszą drogę miał Berson, 
który będąc agentem handlowym cierpiał na 
odciski na piętach. Przyszedł on do przeko- 
nania, że dobrze mu robi przybijanie kawał- 
ków gumy na obcasach butów. Nie ograni- 
czył się jednak do tego, lecz opatentował ob- 
cas gumowy, z niewielkimi pieniędzmi roz- 
począł produkcję i zrobił miliardowy mają- 
tek. ' 

Gdyby się kogokolwiek obznajomionego z 
tymi sprawami zapytać, kto był wynalazcą 
lampy naftowej, każdy odpowie, że Sillman, 
który skonstruował ją w r. 1855. Mało kto 
jednak wie, że cylinder do lampy, który jest 
jej najistotniejszą częścią wynalazł... Leo- 
nardo da Vinci, który przepracował całe ży- 
cie nad różnymi ulepszeniami, a żadnej ko- 
rzyści materialnej z tego nie wyciągnął. 
CZ Z W CZE A ACEI 

le wypijamy kawy 

Londyn. — Zbiory kawy w sezonie 1947-48 
osiągną cyfrę 29 milionów worków. Najwię- 
kszym producentem będzie Brazylia, której 
produkcję ocenia się na -1 milion worków. 
Inne kraje Zachodniej półkuli wyprodukują 
— 10 mil, Afryka zaś — 3,5 mil. worków. 

Przypuszczalna konsumpcja w br. wynie- 
sie około 27,1 mil. worków, z czego 19 mil. 
worków przypada na Stany Zjednoczone, 6 
na Europę, 1,5 na kraje Wschodniej pół- 
kuli i 600000 worków na Kanadę. Rzeczy- 
wista konsumcja Europy w ubiegłym roku 
przekroczyła 6,8 mil. worków. 

W roku bież. przewiduje się nadwyżkę 
produkcji, dochodzącą do 2 mil. worków. 

Obecne ceny zdaniem rzeczoznawców — 
są wysokie i należy się liczyć raczej ze 
zniżką niż z ich utrzymaniem. 1 worek ka- 
wy == około 60 dkg. 


Kto co wynalazł © 


Niewielu było wynalazców tego typu co 
Dunlop, który wynalazł pompowane koło do 
roweru, czy Tomasz Alva Edison, którego 
lista wynalazków obejmuje trzysta kilka- 
'dziesiąt pozycyj, wśród których najbardziej 
znane to fonograf i żarówka, choć tę właś- 
nie przypisuje się Edisonowi niesłusznie, bo 
ją wynalazł Holender Slaav. Niewielu zrobiło 
tak wielki majątek, jak ci, a prócz nich No- 
bel, który praktycznie zastosował dynamit 
wynaleziony zresztą przez Sobrera o 20 lat 
wcześniej, czy Perkins, który odkrył w smo- 
le pogazowanej Anilinę. 


Ogromna większość wynalazców zmarła 
jeśli nie w zapomnieniu į nędzy, to w każdym 
razie nie doczekała się uznania swych naj- 
większych gigantycznych nieraz wysiłków u- 
mysłowych. 

Pierwsze okulary sporządził genialny sa- 
mouk Alessandro da Spina w r. 1820, ale 
dopiero Niemiec Zeiss zrobił na nich kolo- 
salny majątek, Braille, który wynalazł pis- 
mo dla ślepych, do końca życia ciężko pra- 
cował na chleb codzienny. Graham Bell zro- 
bił majątek na telefonie, ale przecież był tyl- 
ko producentem, a wynalazcą był Reid. Ter- 
mometr rtęciowy wynałazł Fahrenheit, ale 
dziś. tylko skala wynaleziona przez niego 
straszy dzieci w szkołach, które muszą u- 
mieć przeliczać stopnie Fahrenheita na Cel- 
sjusza. 


Nie wszyscy wynalazcy zasługują na nasze 
współczucie, jeśli ich nawet nie doceniono; 
mieli oni ten jeden wspólny i niemały błąd 
na sumieniu, że swoje zdobycze oddawali z 
reguły w nieodpowiednie ręce. 

Najjaskrawiej zjawisko to występuje w 
dziedzinie wynalazków, stosowanych do ce- 
łów wojennych. Gazy trujące były pomyśla- 
re, jako środek przeciw szczurom, proch u- 
żywali Chińczycy do uświetniania uroczy- 
stości hukiem, płomieniem, ale nie do mordo- 
wania bliźnich. Zasługą Fultona było nie- 
wątpliwie wprowadzenie regularnej komuni- 
kacji parowej (w r. 1807), ale nie zbudowa- 
nie łodzi torpedowej, która jako najmniej 
szłachótna broń wojenna tak się przyjęła w 
Niemczech, podczas obu wojen. Samuel Colt, | 
który w r. 1851 wvne!'azł rewolwer ma na| 
sewno na swoim sumieniu więcej istnień | 
ludzkich niż najpotworniejsi mordercy osta- | 
tniej wojny. 


pomocą trucizny 


Trucizna w strzałach. grotach dzid i sztyletach 


BADACZE POLSCY 
W ostatnich latach ubiegłego stulecia w 
wyprawie belgijskiej grupy badawczej do 
bieguna południowego wzięli udział dwaj u- 
czeni polscy. Byli to: dr. Henryk Arctow- 
ski i Antoni Bolesław Dobrowolski. Pierwszy 
z nich profesor Uniwersytetu Jana Kazimie- 
rza, znakomity badacz krain polarnych, po- 
czynił wiele interesujących obserwacjj i na- 
pisał szereg dzieł naukowych o ziemiach 
podbiegunowych. Drugi uczestnik tej wy- 
są prawy, Antoni Dobrowolski, Dyrektor Pań- 
- > iS stwowego Instytutu Meteorologicznego, zaj- 
i Gy | mował się badaniem obłoków i wiatrów po- 
larnych. Obaj uczeni spędzili całą zimę pod 
*4| biegunem południowym. Dla uczczenia za- 
i| stug Arctowskiego jedną z gór. na wyspie 
'3| Spitzbergen, w okolicach podbiegunowych, 
EŃ północnych, nazwano imieniem tego znako- 
mitego uczonego, 
NA WYSPIE „MGIEŁ I WICHR6ÓW” 
Przez następnych blisko trzydzieści lat 
nie słychać nic o polskich pracach badaw- 
czych na ziemiach podbiegunowych. Dopie- 
ro w roku 1932 . 33, nazwanym „drugim 
rokiem polarnym” Polska zgłasza swój u- 
dział, organizując wyprawę na wyspę Nie- 
dźwiedzią. W skład tej wyprawy weszli trzej 
śmiali badacze: inż. Czesław J, Centkiewicz, 
2: $ „| Władysław Łysakowski i Stanisław Siedlec- 
wbijano często w padlinę,, aby trupi | ki. 
jad wsiąkł w cierń czy kościane ostize a oO: nP powołana przez Pol. 
strzały. W Afryce mieszają truciznę | 5k4 Komisję Roku Polarnego, która wybra- 
wężów z trupim jadem i truciznami ro- m TE as a ZE 
ślin. W skład takich mieszanek wcho- | rycznych, meteorolologicznych i geofizycz- 
dził również jad skorpionów, jaćowi- | nych. Na wyspie tej istniała norweska sta- 
tych chrabąszczy, much, pająków. W cja radiotelegraficzna, -co umożliwiło pol- 
Kordylierach południowej Ameryki u- Z ZYTA Tarei 
zywano trucizny z jadowitych żab któj © Centkiewicż, Łysakowski i Siedlecki spędzi- 
re nabijano żywcem na patyk i trzy- | i na tej wyspie „mgieł i wichrów” trzynaś- 
mając nad ogniem, zbierano wydzie- ci miesięcy. Przez ten czas zebrali oni oh- 
szerny materiał badawczy, odbyli szereg wy- 
cięczek, zrobili wiele zdjęć fotograficznych. 


liny skórne. W Europie używana tru- 
cizn. roślinnych beladonny i atropiny. 
wy po- 


aiia 1 Pozno Im: Kraje świata 


PANAMA 


Najsłynniejszą trucizną szcze 
łudniowej Ameryki hyla tryei 
linna „curare , preparowana z roślin | 777 an 
o zawartości strychniny. Jeżeli tej tru 

cizny używano na polowanie, to po za- X% 

biciu zwierzyny, wycinano natych- i 
tychmiast kawały mięsa z raną po- | 
strzałową, aby trucizna nie „zepsuła” | x 
mięsa zdobyczy, 

Trucizny ze strychninowatych roślin] Badacze Nowego 
używają również mieszkańcy Azji, o-| Świata odkryli naj- p 
bok trucizny z drzewa „Antiaris foxi-| krótszą -drogę nao- [ęj 
caria”, w którego mleczu znajdują się | koło kuli ziemskiej, |$ 
w sporej ilości składniki błyskawicznie | gdy Vasco Numez do 
działającego jadu. Pierwszą wiado- | Balboa w r. 1513 RZ 
mość o tej, błyskawicznej  truciźnie | spostrzegł Ocean Spo 
przywiózł do Europy w XIV wieku | kojny ze szczytu pa- 
mnich Dominikanin: Jordanus Catalo- | górka, położonego na 
ni, misjonarz u Malajów. Trucizna ta | obszarze obecnej re- 
znana jest w użyciu na półwyspie ma- | publiki panamskiej. 
lajskim, na Jawie, Celebes, Sumatrze | Dzisiaj łączy obydwa 

oceany kanał admini- 
strowany przez Sta- 
ny Zjednoczone A. P. 
Charakter kraju jest 


i Borneo. 

Charakterystyczny jest fakt, że za- 
trutych strzał nie używano nigdy w 
krajach poza 180 stopniem wschodniej 
długości. Na Nowych Hebrydach, w 
Australii w ogóle nie znali tubylcy tru- 
cizn w strzałach. Natomiast w Afryce 
ustalono ponad 400 gatunków trucizn 
używanych do zatruwania różnych ro- 
dzajów oręża jak dzidy, siekiery, ka- 
mienie rzucane z procy, oszczepy itd. 


i OOO ZZ WZW O W Z ZZ ZZ YZ Z Z Z Z W ZZOZ W O O 


Na podkreślenie zasługuje fakt, że nie tyl- 
ko poczta podtrzymywała ich kontakt z kra- 
jem i rodzinami, Polskie radio urządza- 
ło specjalne audycje, w czasie których ro- 
dziny, przyjaciele i uczeni, będący w nauko- 
wym -kontakcie z polską ekspedycją połarną, 
mogli przesyłać im osobiste wiadomości, ra- 
dy i wskazówki, è 

Uczeni polscy nie poprzestali na tej jednej 
wyprawie. Nowe badania objęły Spitzbergen. 
Wyspa ta, położona na dalekiej północy, by- 
ła zbadana jeszcze w XVIII wieku, na roz- 
kaz rosyjskiej carycy Katarzyny II, która 
wysłała tam wyprawę pod wodzą Czicza- 
gowa. Od tej pory szereg uczonych stale po- 
nawiał próby zbadania tej ziemi, 


WYPRAWA NA SPITZBERGEN 


Polska wyprawa na Spitzbergen odbyła 
się w lecie 1934 roku. Wzięło w niej udział 
siedem osób, a kierownictwo objął inż. Ber- 
nadzikiewicz, wytrawny turysta i podróżnik 
Ekspedycja trwała trzy miesiące. W tym o- 
kresie uczestnicy posunęli się w głąb zie- 
mi Torella i odbyli długi, prawie 400-kilo- 
metrowy marsz na nartach. Był to jedyny 
w swoim rodzaju wyczyn sportowy polskich 
podróżników, którzy powróciwszy do kraju, 
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Polacy w wyprawach podbiegunowych 


przywieźli ze sobą bogaty materiał naukowy 
wy, co zresztą nie leżało zupełnie w zakre- 
sie zamierzeń wyprawy, gdyż posiadała ona 
raczej charakter sportowy, niż badawczo - 
naukowy. 


Ostatnia polska wyprawa na tereny polar- 
ne odbyła się w lecie 1937 roku, Terenem 
doświadczalnym była Grenlandia, gdzie u- 
czeni polscy, pod kierownictwem prof, Ko- 
siny, dokonali szeregu badań geograficznych 
i etnograficznych. í 


Widzimy więc, że badania stref podbiegu- 
nowych nie są wyłącznym przywilejem 
mieszkańców krajów północnych. Obok lu- 
dzi Północy, zahartowanych i przyzwycza jo- 
nych do wielomiesięcznej mrocznej nocy 
podbiegunowej, do ziem polarnych docierają 
Polacy. Jak dotąd, osiągnęli już doskonałe 
wyniki. Zarówno w pierwszej, jak i w dru- 
giej wyprawie dowiedli, że współmierna u 
nich jest tężyzna duchowa i sprawność fizycz- 
na, że obok drobiazgowej i systematycznej 
pracy naukowej z łatwością i ochotą doko- 
nują dalekich i męczących wypadów tere- 
nowych, potwierdzając raz jeszcze ustaloną 
opinię o swej doskonałej formie, tak na po- 
lu wiedzy, jak i sportu. 


Niepodległość Indyj w zarysie historycznym 


Dzisiejszy okres likwidacji wojny i bu- 
dowy trwałego pokoju jest równocześnie 0- 
kresem tak licznych i wielkich przemian 
na skalę światową, że nie jest łatwo śle- 
dzić te wszystkie przemiany w ich rozwo- 
ju. Jako przykład można tu wymienić kraj, 
którego ludność przekracza dziesięciokrot- 
nie ludność Francji, a który po dziesiąt- 
kach lat odzyskał niepodległość, pozostając 
jednak w obrębie brytyjskiej wspólnoty na- 
rodów. 

Myślimy tu oczywiście o Indiach, dale- 
kim i tajemniczym kraju, będącym jedną 
z zasadniczych stawek rozgrywki między 
Wielką Trójką. Bez wchodzenia na teren 
polityczny, ograniczymy się do przedsta- 
wienia społecznych i gospodarczych założeń 
tego problemu. 


HISTORIA NIEPODLEGŁOŚCI INDYJ 


Dnia 15-go marca 1946 premier Attlee o- 
świadczył w Izbie Gmin: „Indie mogą od- 
dzielić się od Brytyjskiej Wspólnoty Naro- 
dów, jeśli tego pragną”. Równocześnie 
rząd brytyjski wysłał do Indyj trzech mini- 
strów między innymi Sir Stafford Crippsa, 
aby powiadomić je o tej decyzji. 

Czy ma to oznaczać, że istotnie W. Bry- 
tania skłonna jest zrezygnować od razu ze 
swej tradycyjnej polityki w Indiach, ze 
swego wpływu politycznego i oczywiście 
gospodarczego na ten kraj, który jest „per- 
łą korony brytyjskiej?” 

Sprawa nie jest tak prosta, Gdyby istot- 
nie Indie odłączyły się od Imperium Brytyj- 
skiego, byłoby to początkiem bardzo burzli- 
wego. okresu ich historii. Kraj ten bowiem 
nie jest zdatny jeszcze de tego, aby rządzić 
się samemu. Czterysta milionów ludzi, z 
tego 95 proc. nie umiejących ani czytać, 
ani pisać, — już to samo wystarczyłoby 
dla zrozumienia trudności zagadnienia. 


KRAJ SPRZECZNOŚCI — 
KRAJ NĘDZY I PRZEPYCHU 
m a w w A W, 


Dodać trzeba, że Indie są krajem najjas- 


Panama 


MER DES ANTILLES 


OCEAN PACIFIQUE 


bardzo różnorodny, Obok uprawnych pól rozciągają się dżungle i wznoszą 
się góry. 640.000 mieszkańców utrzymuje się przeważnie z rolnictwa i eks- 
ploatacji lasów, Obszar Panamy zajmuje około 85.000 km. kw. Stałym przed- 
stawicielem w siedzibie Organizacji Narodów Zjednoczonych jest p. Rober- 
to de la Guardia. Sztandar narodowy składa się z czterech czworoboków, 
dwóch białych, jednego w paski białe i jednego w paski czerwone. W po- 
środku białych pól znajdują się gwiazdy, czerwona i niebieska. 


Okręt wojenny w zmniejszonych rozmiarach 
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Prance-Cliches) 


(Foto: 


Pewien młody paryski handlarz artykułów żelaznych zbudował ' 
okręt będący wierną pomniejszoną kopią francuskiego okrętu wo- 


Marynarze przy pracy 


(Foto: Prance-Clichós) 


jennego „Dunkerque”. Na zdjęciu: młody konstruktor Michel Si- Ogromnego wysiłku wymaga od marynarzy składanie śmigieł sa- 


gnez ze swoim arcydziełem. 


molotu na lotniskowcu „Arromanches”. 


krawszych kontrastów. Obok sześciuset 
książąt, posiadających bajkowe wprost bo- 
gactwa, żyje sześćdziesiąt milionów pa- 
riasów, czyli członków najniższej kasty, 
pogrążonych w skrajnej nędzy. Indie są 
zlepkiem stu ludów, różniących się rasą, 
religią, obyczajami, językiem. 

Dzielą się na dwa wielkie odłamy, Ligę 
Muzułmańską pod kierunkiem Alego Dzi- 
nah i Hindusów, zwolenników Kongresu 
Narodowego, z Gandhim i Pandit Nehru na 
czele. Liga Muzułmańska licząca około 80 
milionów sympatyków, dąży do odłączenia 
od Indyj prowincyj o większości muzułmań- 
skiej, czyli' 6 prowincyj leżących na pómo- 
cnym zachodzie (na granicy Afganistanu) 
i na północnym Wschodzie (na granicy Ty- 
betu). 

To wielkie państwo, głęboko podzielone 
kastami, religiami i rasą, ma tylko jedną 
wspólna więź. Jest nią bieda, tak straszna 
i bezlitosna bieda, o jakiej my Europejczycy 
nie mamy pojęcia nawet obecnie, Czy wie- 
lu z nas wie, że przeciętny zarobek Hin- 
dusa. wynosi około 50 rupii to jest 2000 fr. 
rocznie. Toteż mimo bogactw naturalnych 
i żywności niektórych części kraju, głód 
jest w Indiach zjawiskiem powtarzającym 
się co kilka lat. Każda epidemia głodu po- 
ciąga za sobą milionowe straty w ludziach. 

W tych warunkach żadne państwo nie 
może obejść się bez pomocy gospodarczej 
z zewnątrz. Za pomocą gospodarczą, idą o- 
czywiście wpływy polityczne. 


PUNKT WIDZENIA W. BRYTANII 


W XVI w. przed przybyciem Europej 
czykó:.,do Indyj, przemysł hinduski góro- 
wał nad przemysłem wielu innych krajów. 
Z Indyj sprowadzano słynne tkaniny, któ- 
re dziś jeszcze nazywają się „indiennes, 
stamtąd pochodziły bardzo poszukiwane 
klejnoty i przedmioty sztuki. W XVIII w. 
sytuacja odwróciła się na korzyść państw 
europejskich, dzięki zwłaszcza zastosowa- 

„niu maszyn. Indie zostały zasypane angiel- 
skimi produktami fabrycznymi, zwłaszcza 
włókienniczymi. Odtąd aż do ostatniej woj- 
ny stanowiły dla W. Brytanii jeden z głó- 
"nych rynków zbytu. Od tego też-ewasu 
datuje się wzrastająca bieda w Iądiach -nà 
rzemieślnicy hinduscy, których głównym 
narzędziem pracy była kądziel i kołowro- 
tek, nie mogli wytrzymać konkurencji. Dla- 
tego też Gandhi obrał kądziel za symbol 
walki z Anglią o niezależność gospodarczą 
i polityczną niepodległość swego kraju. 

Obie wojny dwudziestego wieku spowo- 
dowały znaczny rozwój fabryk  chemicz- 
nych, ciężkiego przemysłu, hut, szklarni 
itd. Jednakże między tymi wojnami Indie 
nie mogły wykorzystać swego postępu go- 
spodarczego, ponieważ towary angielskie 
przychodziły na ich rynek zupełnie bez cła. 

Obecnie sytuacja o tyle się zmieniła, że 
import Anglii do Indyj bardzo zmalał, tak 
samo jak wywóz bawełny do Anglii. Ponad- 
to kraj jest w przededniu inflacji, spowodo- 
wanej zapłaceniem przez Anglię w ciągu 
wojny 1.400 milionów funtów za dostawy 
hinduskie. 


W tych warunkach Indie nie przedsta- 
wiają dla Anglii tak podstawowego znacze- 
nia, jak jeszcze w 1939 r. Anglia jest zą 
biedna, aby mieć tak ogromną kolonię. Na 
jej miejsce chcą wejść Stany Zjednoczone. 


CZEGO U.S.A. SZUKAJĄ 
W INDIACH 


Przede wszystkim rynku zbytu dla swych 
towarów. Ameryka ma tak ogromną pro- 
dukcję maszynową, że jako odbiorcy mogą 
ją interesować tylko kraje o bardzo wiel- 
kiej liczbie mieszkańców. Indie ze swymi 
400 milionami ludzi i z przyrostem natu- 
ralnym 5 milionów rocznie, stanowią więc 
idealny rynek dla seryjnych wyrobów ame- 
rykańskich. Aby mogły za ten przywóz pła- 
cić, Ameryka skłonna jest pomóc Indiom 
drogą wielkich kredytów (zwłaszcza w in- 
stalacjach fabryk i hut), do podniesienia 
wydajności kopalń rud żelaznych i innych 
bogatych złóż, do powiększenia produkcji 
bawełny, artykułów rolniczych itd. 

Zainteresowanie Ameryki Indiami datuje 
się od W. Wojny. Wyrazem jego było stwo- 
rzenie dzięki doradcom amerykańskim 2 
wielkich koncernów Tata i Birla. Przeszły 
one w ostatnich latach pod całkowitą nie- 
mal finansową kontrolę Stanów Zjedn. Wol- 
ne kapitały amerykańskie mogą znaleźć 
doskonełą lokatę w budowie dróg, mostów, 
kanałó i kolei w Indiach, co otworzy wnę- 
trze kraju dla dalszej penetracji przemy- 
słowej amerykańskiej. 


JEST JEDNAK 
TRZECI KONKURENT 
RL 


Jest to oczywiście Związek Sowiecki. 
Niesłychanie niska stopa życiowa Hindu- 
sów i powszechna nędza faworyzują pro- 
pagowanie skrajnych opinii. Od kilku- 
nastu lat wpływy komunistyczne w Indiach 
stale wzrastają, niedawne incydenty w 
Bombaju (w lutym 1946) i w innych mia- 
stach przemysłowycn, utarczki w łonie 
Kongresu Narodowego są tego wyraźnymi 
dowodami. 


INDIE DZIEDZICEM JAPONII? 
m nn 


W takich warunkach znalazły się Indic 
w momencie, gdy upadek Japonii otwo- 
rzy: sukcesję po tym potężnym gospodar- 
czym kraju. Indie mają wszelkie warunki 
naturalne, ludnościowe i klimatyczne, aby 
objąć dziedzictwo Japonii. Stany Zjednocz. 
chętnie by im pomogły zająć przodujące 
stanowisko na Dalekim Wschodzie. Anglia 
powoli wycofuje się z konkurencji o wpły- 
wy w Indiach, kraju zbyt bogatym dla 
swego dotychczasowego brytyjskiego wład- 
cy. lecz zbyt podzielonym, aby mógł rzą- 
dzić sam. 

„orientacją Indyj w kierunku Stanów 
Zjednoczonych lub Związku Sowieckiego, 
jest zjawiskim, które nastąpi jeszcze w 
ciągu naszego pokolenia. Od wyboru Indyj 


=P czy staną się one dziedzicem Japo- 
i? 
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 Niemożliwy chłopak | 


Tak nazywali go wszyscy, oczywiście prócz 
rodziców. Mama chłopaka mówi do niego 
pieszczotliwie: „mój skarbie”, bierze go czę- 
sto na ręce i czule całuje, A skarb? Ude- 
rzał rodzicielkę piąstką w policzek, albo gar- 
ścią ciągnął ją za włosy. Nie brak mu sił, 
bo ważył osiemnaście kilo, a niedawno skoń- 
czył trzy i pół lat. 

Naprzeciwko domu, gdzie mieszka Micha- 
łek z matką, jest również w ogrodzie, nie 
duża willa. Należy ona do lekarza, który 
ina synka nieco starszego od Michałka.  Po- 
znali się niedawno i na razie panuje wielka 
zgoda między chłopcami. Rodzice Janka nie 
hronią synkowi obcować z sąsiadem i gdy 
zaproszono Janka na podwieczorek, chłop- 
czyk zjawił się © oznaczonej godzinie. 


Michałek tej niedzieli skończył trzy 1 pół 
reku, więc mamusią ugotowała kakao z pian- 
ką t upiekła duży tort z wiśniami. +*anck 
siedział przyzwoicie przy stole, bez poplamie- 
nia obrusa wypił filiżankę czekolady i zjadł 
spory kawałek ciasta. Michalek natomiast 
pił, jak świnka, wciągając płyn głośno do 
vst. Gdy opróżnił jedną filiżankę, oblizał się 
1 powiedział: „jeszcze”. Dostał wice drugą 
porcję, a później zjadł sześć kawałków tor- 
tu, ciągle wołając: „jeszeze!” Janek z otwar- 
tą ze zdumienia buzią przygłądał się Michał- 
kowi. Jeszcze nigdy w życiu nie widział, że- 
by się ktoś tak objadał.. Opowiedział póź- 
niej rodzicóm, jaki towarzysz jego ma ape- 
tyt, ale przemilczał, że Michałek miast 
grzecznie poprosić, wołał „Jjeszeze” i że tak 
brzydko jadł, aż strach było patrzeć... 

W nocy gwałtowny dzwonek obudził cały 
dom lekarza. Przed furtką stała mama Mi- 
chałka, prosząc drżącym głosem doktora, 
aby czym prędzej przyszedł. pomóc chłopcu, 
bo straszno ma torsje. f 

— Nie dziwnego, droga pani, któż to po- 
gwala tak objadać się dziecku? 

Olej rycynowy, kleik i leżenie w łóżku, 
oto jak uczeił swe urodziny Michałek. 

A powiem Wam na ucho, że wszyscy do- 
okoła byli bardzo radzi, że nareszcie mieli 
klika dni spokoju, bo obrzydliwe chłopaczy- 
sko nie kręcj się po podwórzu... 

Miluś, pies, biega spokojnie po ścieżkach, 
nie potrzebując co sił uciekać do domu, Nie 
goni go Michałek z łopatą i nie bije po 
grzbiecie... 

Kary, co do ostatniego ziarna mogą zjeść 
wysypane dla nich z glinianej miski śniada- 
nie, nie rozpierzchając się w popłochu, bo 
mikt ich nie goni. 

Ogrodnik polewa spokojnie krzaki i grzę- 
öy w ogrodzie, Michałek nie skrada się i nie 
zamyka nagle kranu, ani też nie przewraca 
napełnionej wodą polewaczki. 

Toteż wystarczy, aby „przemiły” chłopa- 
czek zjawił się na progu, a cale ptactwo 
pierzcha, kot umyka, pies Bię chowa. Mi- 
chałek nio tylko poza czterema ścianami 
swego domu jest taki rozkoszny... 

Niedawno rozbił grabiami dużą szybę, Wi- 
docznie setnie się tym nbawił, bo zapowie- 
dział, że zbije jeszcze 1 inne szyby... Miast, 
aby mama porządnie wygrzmociła skórę 
chłopcu, żeby mu odeszła ochota od podob- 
nych figli, klapnęła go z lekka.  Wieczo- 
ref Michałek, niczym byk, cheący wziąć ko- 
gos na togi, walnął głową w dużą szybę w 


Zagadki i rozwiązania 


Latem je otwieraj 
często i najszerzej; 
powietrza pęd świeży. 
niechaj przez nie płynie 
OUĄQO 
Zwykle nas odwiedza 
po dużych upałach; 
bardzo się jej bałam, 
kiedym była mała. 


ezangq 
Co to za przedmiot, 
który w potrzebie 
pozwala ujrzeć 
samego siebie. 
OJ]SN'T 


Rozprysła się z brzękiem, Myśli- | 
Nie mu | 
się nie stało. Tak samo wyszedł bez szwan- | 


ku, gdy spadł z drzewa, choć mama zabro- 
niła mu wdrapać się na kwitnącą jabłonkę. 

W kilka dni po chorobie, Miehałkowi się | 
nudziło. Rodzice Janka zabronili synkowi 
bawić się z tak źłe wychowanym chłopcem... 

„dak on nie przychodzi do mnie, pójdę do 
niego!” — zawyrokował Michałek. Przelazł 
przez parkan i dalejże walić nogami w drzwi 
wejściowe. Doktorowa, zobaczywszy chłop- 
ca przez okne, powiedziała mu, aby wrócił 
do domu, bo doktór przyjmuje i nie można 
mu przeszkadzać... 

Buch, buch, buch! — wali dalej niesfor- 
„ny chłopiec. * 

— Przestań, bo cię ukarzę — rozległ ste | 
ostrzegawczy głos doktora, 

Buch, buch, buch! — grzmoci w drzwi Mi- | 
chałek. Kary się nie boi, przecież wie, jak | 
go karci mama. 

Bombaąrduje, jeszcze, jeszcze... | 

Nagle silna ręka chwyta go za kołnierz. | 
Zanim zdąrzył się obejrzeć, leży na kolanie | 
lekarza i raz po raz dostaje w skórę, ale| 
nie tak, jak od mamy. Wrzeszczy w niebó- 
głosy. Dziesięć razów. Teraz płacze z bólu. 

— Idź do domu i powiedz twej mamie, że 
uważam, iż taka operacja była konieczna, 
abyś nareszcie zrozumiał, co te znaczy: „nie 
czyń drugiemu, co tobie nie miłe”. 

Nie wiadomo, czy nauezka uspokoi Michał- 
ka? Wiem tylko, że przez kilka dni wołał | 
stać, niż siedzieć... 


kuchni. 
cie, że chłopaczysko się skaleczył? 


Ciocia Aniela 


Krówka 
Świeci słonko jak świecidełko. 
Już się na łące pasie bydełko. | 
A pastuszka bósónóżka 
Wyśpiewuje o kwiatuszkach. 
Hej, hej! Leci pód niebo 
Śliczna śpiewdnka f | 
O fiołeczkach i o sasankach. | 
A i krówka żółta główka 
Także wtrąca swoje słówka: | 
— Muu, MUU, muuu... 


„t i 
— o, uÁ 


Lisek 


A ty rudy lisku mały, 

co polujesz przez dzień cały, 
nawet w nocy niestrudzenie | 
szukasz ciągle za... jedzeniem... | 


Łapać gąski sponad wody — 
chcła'byś! 

I zajączki zjadać młode — 
chciałbyś! i 
A na wszystkie lisie święta | 
chciałbyś tłuste mieć kurczęta 

i jeść — aż cię zmorzy sen — 
chciałbyś! Ja wiem! 


| 
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Ludzie cię już dobrze znają, | 
pieski się na ciebie czają | 
i za twoje sprawki — mogą | 
ukarać cię kiedyś srogo... 


| żyć — bezpiecznie i wygodnie — | 
| chciafbyś! 

I objadać się swobodnie — 

chciałbyś! | 
Żeby gęsi i indory | 
| przychodziły do twej nory — | 
| dobrze by ci było z tym — | 
chciałbyś, ja wiem! | 


JANINA WAZLOWA. 


Pies 


i kurezątko.. 
Między wielkim psem 
a malutkim kurcząt- 
kiem, panuje serdecz 
na przyjaźń. Pies 
wziął kurczątko pod 
swoją opiekę i czuje 
się bardzo nieszczęśli 
wy, gdy w nocy musi 
się z nim rozstać. 
Przypatrzcie się o- 
gromnej różnicy mię- 
dzy wzrostem psa a 
kurczątka. Kurczę nie 
jest większe od. ucha 
swego przyjaciela. 


(Foto: Associatęd Press) 
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bajeczko... 


Chodź, 


Chodź bajeczko, 
bajuchno, 

czasu mamy 
maluchno 


s 


dziecku.chce się spać, 
dziecku chce się spać! 


Stoi bajka za drzwiami, 

stuka — puka trepkami — 
a prędzej że wchodź, 
a vrędzej że wchodź! 


Przyszła, siadła na stoleczku 
przejrzała się w lustereczku — 
bajeczka, bajuchna! 


Teraz powiedz, 
gdzieżeś była, 
coś widziała: 
coś robiła — 
bajeczko, bajuchno? 


Jak przechodziłam przez las, 
krzaczki szeptały: 
— Jak się masz! 

Jak przechodziłam przez bór, 


Większość dzieci, czy 
tających „Przyjacie- 
la Dziatwy” zna ży- 


obrazka. O wielkości 
tego zwierzęcia daje 
wyobrażenie ` porów- 
nanie jego ze wzro- 
stem chłopca. Chłop- 
ezyk, liczący około 14 
lat, głową nie sięga 
nawet szyji pochylo- 
nej żyrafy. 


(Foto: Associated Press) 


Pobrał się pan pieseczek, herbu wyżełe- í 
czek, z panną pieskówną, herbu wyżełków- 


ną. Pobrali się, pobrali, w podwórzu zamiesz- ; 


kali. W prawdziwym psim mieszkaniu, w 
szopie ną słomianym posłaniu ~- ==- 
Potem, jak to bywa na świecie, mieli dzie- 


Wyżlątka pocieszne, imionka miały śmiesz- 
ne. 

Pierwszy był Skrzat-Łamignat, co mię- 
dzy parkany wędrował w świat. Ten choć ta- 
ta. na niego szczekał, co dzień za parkan u- 
ciekał i w każdą dziurkę się chował, aż się 
martwiła pani pieskowa, 

Drugi był Szary-Bury, co zaczepiał kury. 
Ten wciąż dreptał po podwórku i czubatkom 
wydzierał po piórku. 7 

Trzeci był Hau-Hau, co się na słońcu grzał. 
Z tym nie było kłopotu, bo albo ziewał, albo 

ał 
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witał mnie śpiewem 
ptasząt chór! 
jakie cuda, jakie cuda! 


Jak szłam przez mósteczek, 
* zqubiłam czepeczek, 
a jak szłam przez rzeczkę — 
zgubiłam wstążeczkę... 
jakie dziwy, jakie dziwy! 


Wstąpiłam .do muszki, 
zjadłam dwa pierożki? 
Wstąpiłam do osy, 
napiłam się rosy! 

Jakie cuda, jakie cuda! 


Wstąpiłam do myszki, 
pomyłam jej łyżki! 
Spotkałam. się z wróżką — 
dała mt jabłuszko! 

Jakie dziwy, jakie dziwy! 


Teraz przyszłam tutaj, 
nabajałam wiele... 

Gdy bajeczka baje — 
wszystkim jest weselej! 


L. Wiszniewski. 


Gdyby nie taty pieska wycie, utopiłyby się 
szcżeniaki na całe życie! 

Tak, tak, wyżli ród z myśliwych słynie 
cnót, więc wvyżlątka - niebożątka kogo tylko 


| widziały, polować na. niego chciały. Przyszedł 


raz na podwórze dziaduś niedorajduś, miał 


| więcioro dzieci. A te dzieciaczki to były so- drżący głosik i o chlebek prosił. A wyżlątka- 
| bie szczeniaczki. Było tam pięciu synków w, niebożątka skik-skik i cała gromada dalej 
|łatki i cztery córeczki podobne do matki. | na dziadka! A więc: 


i Skrzat-Łamignat, 
wędrował w świat, 

i Szary-Bury, co zaczepiał kury, 

i- Hau-Hau, co się na słońcu grzał, 

i Entliczek, co miał czarny policzek, 

i Zuch, co jadł za dwóch, 

1 Ciuciubabka na burych łapkach, 

i Tłuścioszka, straszna śpioszka, 

i Brzydula, z głową jak kulą 

i Muszka, co pilnowała garnuszka. 

Aż się dziaduś-niedorajduś zląkł, 

A najgorzej było z wieczora, kiedy to spać 
pieskom pora. Tatuś piesek z mamą piesko- 


co między parkany 


Czwarty był Entliczek, co miał czarny po- | W% biegali, dzieci swoich szukali, To córecz- 


ficzek. 

A piąty właził we wszystkie kąty i na- 
zywał się Zuch, co jadł za dwóch. Ten łakom- 
czuszek miał strasznie tłusty brzuszek, 

A oprócz tych synków okazałych były czte- 
ry córeczki małe: 


ki którejś brakowało, to o jednego synka by- 
ło za. mało. Rodzice chodzili, po psiemu dzie- 
ci liczyli. 

A kiedy już, po długim szukaniu, były 
wszystkie na słomie w mieszkaniu: 

i Skrzat-Łamignat, co między parkany 


Pierwsza Ciuciubabka na burych łapkach. | wędrował w świat, 


Ta caly dzień bezmała za panią matką spa- 
cerowała., 

Druga Tłuścioszka — straszna Śpioszka, 
Trzecia Brzydula, z głową jak kula. 

Czwarta Muszka, ćo pilnowała garnuszka. 

A. dzieci, jak to dzieci, każde w inną stro- 
nę poleci, 

A zwłaszcza. szczeniątka owe, do psot 
wciąż były gotowe. Oj, prawdziwe skaranie, 
takie złe wychowanie! 

Zobaczyły raz na stawie Kaczuszkę-Żółto- 
nóżkę z Kaczątkami-żółtodzióbkami. 
czuszka troskliwa, dzieci uczyła pływać. 


Spodobało się to szczeniaczkom i dalejże 
do stawu! A. więc: 

i Skrzat-Łamignat, co między parkany 
wędrował w świat, 

i Szary-Bury, co zaczepiał kury, 

i Hau-Hau, co się na słońcu grzał, 

i Entliczek, co miał czarny policzek, 

i Zuch, co jadł za dwóch, 

i Ciucłtubabką na burych łapkach, 

i Tłuścioszka, straszna Śpioszka, 

i Brzydula, z głową jak kula 


i Muszka, co pilnowała garnuszka. 
Rach, ciach, cóż to był wtedy za strach! 


fp ędrował w świat, 


it Szary-Bury, co zaczepiał kury, 

i Hau-Hau, co się na słońcu grzał, 

i Entliczek, co miał czarny policzek, 

i Zuch, co jadł za dwóch, 

i Ciuciubabka na burych łapkach, 

i Tłuścioszka, straszna Śpioszka, 

i Brzydula, z głową jak kula 

i Muszka, co pilnowała garnuszka. 

Wtedy tatuś piesek z mamą pieskową za- 
sypiali i przez sen nad dziećmi czuwali. 

A księżyc świecił, świecił i śmiał się do 


Ka. | wyżlich dzieci. - 


A kiedy w nocy, za parkanem  słyszały 
pieski jakieś szmery nieznane, ze snu się o- 
trząsały, uszkami ruszały i obawiając się ja- 
kiejś biedy, warczały po kolei wtedy: 

i Skrzat-Łamignat, co między parkany 


i Szary-Bury, co zaczepiał kury, 

i Hau-Hau, co się na słońcu grzał, 

i Entliczek, co miał czarny policzek, 

i Zuch, co jadł ża dwóch, 

i Ciuciubabka na burych łapkach, 

1 Tłuścioszka, straszna Śpioszka, 

i Brzydula, z głową jak kula 

i Muszka, co pilnowała garnuszka. 
Lucyna Krzemieniecka 


Odsłona MI: 


Ktoś, dawno temu, napisał następu- 


jące powiedzonko: „W miłości bywają | o e e r. i g ON: — Odwal się, proszę! 
najpierw wielkie słowa, potem czułe D z i e e m | Í © S$ c ONA: — Cham! 
słówka, a w końcu — grube słowa”. ON: — Do stu diabłów, człowiek nie 


i ma chwili spokoju w tym domu! 

|- Odsłona II: „Czułe słówka” ONA: — Bydlak bez wychowania! 
Sekunda pauzy — siarczysty poca-| ON: — Ti, ti, ti, ti! Buśtę dać! ON: — A ty za to wychowana!... 

łunek, po czym on mówi dalej słowami| .ONA:; — Nie ciem, nie ciem, ciem | Stara jędza! - 

z tanga, które mu śpiewała matka, Je- | pać! - ONA: — Ja stara?! Ty jesteś sta- 

szcze gdy był w jej łonie: | ON: — Babuś piący? Ciemu piący?| ry łobuz! ad 

— Jeśli kochać, to na zawsze, 'to naja cio to się stalo w tolanto? Ziazia?| ON: — Po prostu idiotka! 

zawsze, jeśli odejść, to zaraz — to już! | Ci pociałować? „ONA: — Chcesz dostać w zęby? 
ONA (nie chcąc : pozostać w tyle,] ONA: — Niu, niu, niu! (grozi mu EK jedna! Pukwi- 

ec): —| ONA: — Wszyscy święci, skróćcie 


przybliża się, obejmuje go za szyję i palcem). 
i „wielkie słowa” z tanga „Kwiatj ON: (całując ten brudny 
rod icz dza Tochane palutto! Malupeńkie paluń-|mi nogę, bo go kopnę... 
5 ON: — Milcz, pókim dobry! 


paproci”): 
ONA: — O, patrzcie go, dobry!... 
Bałwan - 


Gdyby zainscenizować powyższe zda- 
nie, wyglądałoby to mniej więcej tak. 

Rzecz dzieje się w Polsce współcze- 
snej, bohaterowie grający w owym 
skeczu (skecz przyziemny, czyli sketch 
terrier) mają razem kopę lat, czyli są 
bardzo młodzi. W pierwszej odsłonie 
wodzą się za ręce, zaglądają sobie w 
oczy, wycinają scyzorkiem swoje ini- 
cjały na każdym miejscu, na którym 
usiedli i mówią sobie „wielkie słowa”, 
które mają już gotowe w. popularnych 
piosenkach i tangach. 


Odsłona I: „Wielkie słowa” 


ON: — to ta pierwsza. miłość, to ta 
jedyna, to ta pierwsza miłość, która 
kończy się — albo bardzo dobrze, albo 
bardzo dobrze, albo bardzo źle! 

Tu przypomniał sobie tango „Czy 
pamiętasz tę noc w Zakopanem” i mó- 
wi w ten sposób: 

— Sezon minął... 


jeden z tych najwspanialszych snów! | 


— Przybądź do mnie, dam ci kwiat | ko moje! 7 
paproci, zerwany w borze o nocnej po-| ONA (z zachwytem): — Kalalusek r 


jak słońce życie twe ozłoci —| jedyny! 
Acid? daana ryk kwiat! Tak| ON (jak wyżej): — Ciapuś (całujej ON: — A ty pokraka! 
daleko szukasz go co noc i co dnia... | ją) gy rea moja! zaa CNA i) preen w kd się w |" 
R lei i ma gó ONA: — Najmilejsy motylecek! owarzyski” ie ani chw 

Dead a Z tj ON: — Babuśka moja! ją za krzesła i stają przed sobą w po- 
i odnajduje „kwiat paproci”. Całują ONA: — Psiapsiuś ziębaty! ] SYCH ZACHODOWJ. | 

się tak głośno, że wokoło milkną zaże-| ON: — Kacuchna ocata! Jadziąt-| Słowa wielkie, słówka czułe i słowa 
nowane słowiki, gołąbki i króliki. Po-|ko! Moje bydlątko, bydlątko me! grube... Okres „słów grubych” trwa 
całunki przerywają od czasu do czasu | (śpiewa): Mememe, memememe, Ja-|zazwyczaj najdłużej. Czasem — nie- 
stety — aż „do grobowej deski”, 


45 


Tyś wyjechała 


gdzieś pod Rzgów — tak się skończył | „wielkimi słowami”. | dziątko me, kacątko me!... 


J Pelc córka Mikołaja i Małgorzaty 


Str. 5 See 


Trzecia rocznica zwycięstwa w Paryżu. 


(Foto: France-Clichćs) 
Uezniowie Szkoły Oficerskiej w defiladzie. 


Podobieństwo 
— Bardzo mi się podoba ten obraz. Ul z 
pszczołami, prawda ? 


-—— Nie, proszę pana, to dama z piegami na. 


twarzy! 
x X 
śmieszny pętak 

— Czy dziaduś też był niegdyś taki malut- 
ki jak ja? 

— Naturalnie, wnusiu! 

— To dopiero musiał śmiesznie wyglądać 
taki mały pętak z brodą i w okularach! 

26. © 
Skuteczny przegląd 

Gdzie byłeś wczoraj wieczorem ? 

— Poszedłem na odczyt. 

— Na jaki temat? 

— „Jak zachować zdrowie”... Lecz odczyt 
już po raz trzeci się nie odbył z powodu cho- 
roby prelegenta! 

=: yE 
Nie mają tajemnic 

Jakaś para w kinie rozmawia żywo w cza- 

sie przedstawienia. Sąsiad z przedniego rzę- 


'|du krzeseł zwraca się do rozmawiających: 


— Czy byście nie mogli państwo rozma- 
wiać trochę ciszej? , 

— Po co, każdy może słyszeć to, co my 
mamy sobie do powiedzenia! 

«x y 
Prawo małżeńskie 

Bardzo mały Piotruś nie lubi wszystkich 
starszych krewnych; -natomiast bardzo jest 
przywiązany do babci, Pewnego razu oświad. 
cza ojcu: E 
- — Tatusiu, jak ja dorosnę, to się ożenię 
z babcią! 

— Ależ dziecko, nie możesz się przecież 
żenić z moją matką. 

-— A dlaczego nie, jeżeli tatuś ożenił się 
z moją? 


(Foto: France-Clichós) 
— Prezydent Auriol (z prawej) i premier 
Robert Schuman podczas defilady wojska w Paryżu. 


ra k 


Już tego nio robią 

Na jednej z Wysp Oceanu Spokojnego w 
czasie wojny z Japonią zachorował żołnierz 
amerykański, skarżąc się na ból w krzyżach 
i lekarz polecił mu wziąć ciepłą kąpiel. Pe- 
nieważ nie było wanny pod ręką, sierżant 
į kazał zagrzać wodę w wielkim kotje ku- 
chennym, służącym do gotowania strawy. 
jGdy woda zagrzała się odpowiednio, czte- 
jrech żółnierzy pomaga. choremu wejść do kó- 
| tła. A stary krajowiec pólineżyjski, który 
przyglądał się z widocznym zainteresowaniem 
tej scenie, woła z oburzeniem: 

— Moi ludzie dawno już tego nie robią! 

X X 
Emeryt 

-—— Czy pani mnie wreszcie wysłucha? Ko- 
cham panią już od lat dziesięciu! i 

— Więc cóż z tego? Mam panu wyznaczyć 
emeryturę ? 


MZK 
7, powietrza , 
— Czym się trudni brat pański? 
— Żyje z powietrza. p 


— A więc jest aeronautą ? 
-— Nie; grywa na flecie. 
EDE 

Dziedziczne... 

— Tatusiu, przypominasz sobie tę histo- 
rię, którą mi opowiadałeś, jak to cię wyrzu- 
cili ze szkoły? s 

— Naturalnie! 

— Mój Boże! Dziwne, jak to niektóre rze- 
czy tak dziedzicznie się powtarzają... 

Pa Mob < 
W sądzie 

-- Podsądny, oskarżono wás o krądzież 
trzech pudów żelaza. Co macie na swoje ü- 
sprawiedliwienie ? 

-—— Że było mi bardzo ciężko dźwigać ip, 
panie sędzio. ; 
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Poszukiwania 


Biuro Informacyjne P. C. K. 2, rue Eu- 
ler, PARIS (VIIL) podając poniższe listy 
poszukiwań, prosi ażeby osoby tą drogą od- 
nalezione zgłosiły swój adres w P.C.K, 


Kozlowski Alojzy ur. 30. 4. 1911 Sokoligóra, syn 
Katarzyny, poszukiwany jest przez Kozłowskiego 
Józefa, Podzamek — Gólubski, p-ta Golub, pow. 
Wąbrzeźno, ag 3 

Krynyczenko Ste poszukiwany jest przez Ro- 
maniuk Jana, Kirkby - Moor, Camp 7 Woodhall - 
Spa, Lincs. 

Krysiak Łucjan ur. 15. X. 1921 w Warszawie, po- 
szukiwany jest przez Rubaczyńską jiarię, Nyssa, 
Tkacka 17. 

Kubis Karol ur. 1. 12, 1591 syn Feliksa i Jó- 
zefy. ost. wiad. z Colombelle (Calvados) poszuki- 
wany jest przez żonę, Stanisławę, Mława, Mickie- 
wicza 4. 

Kucajda Władysław ur, 15. 7. 1906 Wola Rzędziń- 
ska, syn Franciszka i Zofii, poszukiwany jest przez 
żonę, Marię, Rzędzin, Narutowicza 10, zm. Gum- 
niska p-ta Tarnów. 

Kańcharczyk Wacław ur. 13. XI. 1912 w Warsza- 
wie, syn Stanisława | Zofii, poszukiwany jest przez 
Hoshinark Zofię i Janinę, Warszawa, Boncza Nr. 
4a m. 0 u p. Wojtali. 

Kurowski Mieczysław ur. 9. 4. 1899 syn Zenona 
i Katarzyny przez żonę, Stanisławę, Solice-Zdrój, 
Sienkiewicza 13 m. 4 pow. Wałbrzych. 


Kwiatkowska Filomena z domu Choina ur. Ruda | 


Śl, ost. wiad. z Neuville-sur-Saóne, przez Choina 
Marię, w. Stanowice p-ta Marcinkowiec pow. Oła- 
wa woj. Wrocław. 

Landskron Kurt, przez P.C.R. Walbrzych. 

Łazarz Ireneusz, górnik, ur. 19. 3. 1910 Zawier- 
cie, syn Aleksandra i Marii, przez brata, Stanisła- 
wa, Wrocław, Chrobrego 15 m. 9. 

Leger Robert ur. 20. IV. 1913 w Paryżu, syn 
Józefa 1 Józefy, przez Piwowarczyk Jana, Aleje 
Legionów 7, Turek, 

Lemański Antoni ur. 3. 8. 1908 Kaźmierowo, 
— Lemańską Marię, Chojnice, żwirki i Wigury 


Lesiak Szczepan ur. ok. 1911 Lipa, syn Fran- 


l ciszki Katarzyny, i słostra, Janina, ur. ok. 1917, 


rzez Lesiak Tadeusza, Gosfield-Afrfield, 

alstead. Essex. 

Lipiński Bronisław ur. 29, 8. 1913 przez Lipiń- 
ską Martę, Purgałki p-ta Iłowo pow. Działdowo. 

Lisowicz Florian ur. 1909 Rakowa, przez Liso- 
wiez Anielę, Ubocz, nr. 245, p-ta Gryfo-Góra, pow. 
Lwowek, mok Wrocław. 

Lisowska Stefania z domu Martusewicz, przez 
Kiełdanowicz Antoninę, Zary, ul. Trybelska 7, woj. 
Wrocław. 

Lorek Jan ur. 1909 Samocice, przez żonę w Pol- 
sce, c/o Szywała Barłtomiej, 169, rue de Ensisheim, 
Wittelsheim (Ht. Rhin). 

Lubieńska Teresa ur. 1884 oraz córka Izabela, 
poszukinane są przez Skarzyńskiego ego, 
Chełmża, pow. Toruń, Kolejowa 10. 

Machaj Karol, szofer, ur. 12.X1.194 Łapajów- 
ka, syn Jana i Agnieszki, poszukiwany jest przez 
Mschaj Anielę, Zygmunta Augusta 7 m. 5. 

Madejski Jan ur. 24.XI.1902 Parchacz, poszuki- 
wany jest przez Łoś Marylę, Sopoty, żeromskie- 


brata, 


go 7. 

Markiewicz Jan ur. 1928 Zurawno, syn Jana i 
Heleny, poszukiwany jest przez matkę, Wrocław, 
Sępa Szarzyńskiego 23. 

Maruszewski Eugeniusz ur. 12.XII.1912 w War- 
szawie, syn Józefa i yna py nE jest 
rę: b aa Jadwigę, arszawa, Wspól- 
na 10/41. 

Matuszewska Anna ur. w Chłopicach, z domu 

poszukiwana 
jest przez Pele Władysława, Kłodzko, plac B: 
Chrobrego 30. śląsk Dolny. 

Medrek Wincenty. żona Jadwiga i córka Kry- 
styna, poszukiwani są przez Błaziak Antoniego, Sę- 
kowice 15 p-ta Gubin woj. Poznańskie. 

Mielczarek Franciszek ur. 20.V.1912 Szczercówka, 
syn Wojciecha, poto jest przez Rahmen 
Trudę. Chamossaire, Leysin, Szwajcaria. 

Miller Marta ur. 1896 kiwana jest en 


poszu 1 
Dyba Pawła, Pathead, Ford-Midlothian, Scot and. | 


Młynarski Adam ur. 1902 w Chorzewcu syn Ja- 
na i Zofii, 
szawa. 

Musiał Władysław, Maria, Władysław i Czesław, 
ost. wiad. z Maremil (Ardennees), poszukiwani są 
przez Stępień Leona, Łódź, Zamenhofa 19/25. 


Nędzyk Maciej ur. 22.11.1915 Harbielin, KPR 
wany jest przez Ławniczak Stanisława,, , rue 
de Dunkerque, Auchy les Mines (P. de C.). 

Nikołajew Leonid ur. 30.VIII1904 Krym, syn Ste- 
fana i Anny, poszukiwany jest przez Wasilenko 
Zinaidę, siostrę, Białystok. Słomiana 9. 

Niziułko Jerzy ur. ok. 1907 Dowiaty, syn Jana i 
Adeli. poszukiwany jest przez brata, Konstantcge, 
Wrocław, Jarosława Dabrowskiego 74/3. 

Newak Leopold ur. 15.XI.1911 we Lwowie po- 
szukiwany jest przez Nowak Zofie, siostre, €/o 
CZP Troyes. 


poszukiwany jest przez P.C.K. War- 


Nowak Maria, córka Kazimiery, poszukiwańa jest 
przez Kałmyk Kazimierę, Gdańsk — Wrzeszcz, 
Dzielna 60-2. 

| Oczkowski Józef ur. 20.1.1916 Pilchow, syn Fili- 
|pa i Katarzyny, poszukiwany jest przez P.C.K. 
j Warszawa. s 

Ojtostiszyn Karol, Jan i Piotr, ur. w Rechcicach 
pow. Drohobycz, szukiwani są przez Zazula 
Annę. D.P. camp Wiłdflecken, kr. Bruckenau U. 


zone. 

|  Olbrecht Maria ur. 1913 Sambor córka Kazimie- 
rza | Marii, poszukiwana jest przez brata, Druka- 

i Józefa, Gryfin, Łąkowa 12, Pomorze Zacho” 
nie, 

Olejnik Wojciech ur. 2.I[.1882 syn Tomasza tł 
Marii, poszukiwany jest przez żonę, Rozalię, "la 
Marii, poszukiwany jest przez żonę, Rozalię, Kar- 
sy, p-ta Kucharki pow. Jarocin. 

Orlita Michał, żona Antonina z domu Poszeląż- 
na, córka Antoniego i Apolonii, poszukiwani: 63 
przez Poszelążną Marię, Kraków, Blich 6/13. 

j Orłowski Jerzy ur. ók. 1916 w łodzi, poszuki- 
wany jest przez Danielewicz Remigię, Zgierz koła 
Łodzi, Długa 101 m. 1. 

Orszulik Jerzy ur. 24.4.1924 Bzie Górne syn Jè- 
na i Marii, poszukiwany jest przez siostrę, Marię, 
Bzie Górne. pow. Pszczyna, Śiąsk. 

QOżerot Alfons, szofer, ur. 1914, poszukiwany jest 
przez Myszeryszyn Teodora,, Koźle, P., Btap. Zá- 
chod. PUR, ul. Piastowa. 

Pająk Stanisław, ost wiad. z Paryża, poszuki= 
| wany jest przez Grabowskiego Jana Olsztyn, Mice 

kiewicza 14a m. 2. 

Parcewicz Edward ur. 1905 Petersburg, poszu- 
kiwany -jest przez żonę, Zofię, Pila, Walki Mio- 
dych 24. 

Piasecki Adam ur. 15.12.1903 Sławek, syn Józ%- 
fa i Anny, poszukiwany jest przez Piasecką Wè- 
ronikę, Jaroszewice Grodzieckie, 
p-ta Rychwał. 

Piasecki Leon, poszukiwany jest przez Piasecką 
Julianne, Strzelno, Cegielka 5 pow. Mogilno. 

Piekarczyk Gerhard ur. 5.7.1922 syn Michała i 
Anny, poszukiwany jest przez żonę, Helenę, Mie- 

chowice, Moniuszki 1. 

Pióro Karol, poszukiwany jest przez rodzjnó, 
c/o Misko Józef, Boratyn, gm. Chłopice, p-ta Ja- 

rosław. 

Pokrywko Stanisław ur. 11.11.1910 syn Antoniego 
i Władysławy, poszukiwany jest przez Pokrzuke 
Władysławę, Koszalin, c/o PCK Warszawa. 

Polet Jan ur. ok. 1917. poszukiwany jest przez 
Larirko Olgę. Czernina Dolna 31, pow. Góra ŚJą- 

ska, woj. Wrocław. 

Pryjomko Jan i Hipolit, synowie Wincentego i 
Anny, poszukiwani są przez Pryjemko Aleksandra 
Charlton Park Camp, near Malmesbury, Wilts. 

Prrekop Zygmunt ur. 1908 syn Wojciecha t Ju- 
lianny, poszukiwany jest przez Przekop Walenty- 
nę, | Kryłatka gm. Sztabin pow. Augustow. 

Pyszny Antoni ur. 28.4.1901, poszukiwany jest 
przez Pyszną Marię, Mikołów, pow. Pszczyna ul. 
Podleska 17. 

Rapaluk Maria ur. 1919 Pszczeniczniki córka Ja- 
kuba, poszukiwana jest przez Rapaluk Bazyjego, 
Freckenham Camp, near Bury St. Edmund's, Suf- 

folk, Anglia. 

Rogowski Henryk ur, 1. I. 1923 w Wilnie, po- 
szukiwany jest przez Rogowską Bronisłąwę, c/0 
Brytyjski Czerwony Krzyż, 29 Belgrave Square, 
kondoa 85 197 w 

r Aje ur. poszukiwany jest przez Tac- 

Quemen Ćlotilde, P. C. K. Spenge (Niemcy) Pi- 
sać do P. C. K. Warszawa, 

Rożañski Stanisław ur. 22. 2, 1925 w Warszawie, 
poszukiwany przeż P. 0. K. Wiedeń. 

Rusztecki Jan ur. 18, 12, 1913 Łomno. syn Pio- 
tra i Wiktorii, poszukiwany jest przez siostrę, 
Ruszteckę Marię, La Gombe No 5, par Hsneyx 
(Beigia). 

Rzedicki Robert, student poszukiwany jest prżez 
Pawlickiego Stanieława, Daddington Park, near 
Nantwick, Cheshire. 

Sabiłło Józefa ur, ok. 1907, ost. wiad. z Paryża, 
| poszukiwana jest przez brata, Sabiłło Władysław4, 
| Kraków, ul. Dietla 47 m. 6: 

Sawka Kazimierz ur. 1918 Medyka, syn Wikto- 
ra i Katarzyny, poszukiwany jest przez siostrę, 
Sawka Stanisiawę, Sycow, Kamienna 10. 

Seffer Jerzy poszukiwany jest przez Krzycka- 
Seffer Marię, Bytom, Wrocławska 49. 

Serdek Rudolf ur, 1895 Wiłkowice, syn Jóssia 
i Anny, poszukiwany jest przez brata Jakóba, E; - 
tom, Król. Jadwigi 18. 

Skrzyptzyński Tadeusz ur. ok. 1911 w Lodżi, 
syn Antoniego i Feliksa, poszukiwany jest przez 
Skrzypezyńską Feliksę, Łódź, Poprzeczna 12/9. 
Sichler Romuald Ryszard ur. 1905, syn Gustawa 
j] Stanisławy, poszukiwany jest przez P. ©. K. 
| Wałbrzych. 
| Sieko-Sitkiewicz Ludwik ur. 1922 Wilno, syn Szy- 
mona i Anny. poszukiwany 


gm. Dobryszyn 


jest przez matkę, 
Szczecin, Krasińskiego 77 m. i. 
Siemnucha-Borszczewski Aleksander zukiwany 


jest przez Siomucha Pawła, Woodlsnds Park 119, 
G. T. Missenden Bucka. F f 


m. 


sk; 


-- 


'dziuje w ringu p. Germain Piquet, 


'eego Vincenzi'ego. Krawczyk atakuje w dal- 


Grad i ulewa niszczą zbiory warzyw w Auxonne 


DIJON. — Nienotowana w sile swej burza 
przeszła nad okolicą Auxonne w dep. Cóte 
d'Or. Najpierw spadł silny i wielki grad, po- 
tem nastąpiła ulewa. Trwało to dłuższy czas. 

2.500 hektarów plantacji ogórków, sałaty, 
kapusty, itd... nszenicy oraz ziemmiaków za- 
stało zalanych wodą, która ustąpiła dopiero 
po kilku godzinach. x 


Odbudowa miasta Lens 
Rada miejska chcąc przystąpić jak naj- 
szybciej do zrealizowania planu odbudowy 
miasta, zwołała na przyszły tydzień -konfe- 
rencję czynników zainteresowanych sprawą. 
. . . 


W dniu 20. czerwca, z okazji święta fran- 
cuskiej organizacji Ruchu Oporu -Forces 
Francaise Libres, odbędzie się inauguracja 
ulicy gen. Leclerc. Nazwę tę otrzyma ulica 
Porte d'Arras. ` 


a: 2: me . 


Komunikat Okręgu V, Zw. Sokołów Polskich 
we Francji ń 

Wydział Okręgu przypomina wszystkim gnia- 

dom, iż w niedzielę dnia 16. maja odbędzie się 

25-1etnia rocznica gniazda w Montigny en Gohelle, 


z której powinny gniazda brać obowiązkowo u-|2 


ział. Wydział Okręgu V. 


Niektóre kule gradowe ważyły 600 gra- 
mów, nic przeto dziwnego, że w wielu mie- 
szkaniach powybijały szyby, ogołociły drze- 
wa z zieleni i młode rośliny w ogrodach po- 
niszczyły, - 

Wielkie jest zniszczenie i straty poniesione 
przez ogrodników i rolników sięgają 400 mi- 
lionów franków. 


LENS, — (Wygrane na loterii z kiermaszu C.F. 
T.C.). — 46.228 bufet kuchenny, 9:813 radio, 29.308 
rower, 6.440 Kolebka, 44.310 lampa biurowa, 29.028 
bon na 12 fotografii, 9.748 bon na damski kape- 
lusz, 49.859 obraz, 49.943 obraz. 29.208 obraz, 49.491, 
49.876, 9.968, 6.249, 29.603, 20.496, 17.659, 5.798, 
10.048, 46.823, 25.568, 29.858, 9.926, 46.683, 26.059, 
47.518, 29.379, 9.419, 10.690, 25.876, 40.968, 12.123, 
9.928, 7.908, 26.928, 5.146, 49.213. 9.606, 975, 39.379, 
29.240, 25.183, 2,373, 22.339, 22.958, „, 28.801, 
13.129, 1.921, 43.949, 18.974, 37.151, 38.748, 28.024, 
3.235, 1.448, 383, 43.182, 34.458, 21.997, 39.498. 


"Wszystkie numery kończące się na 70, 5.911, 
9.223, 7.016, 5.616, 99, 3.963, 599, 2.898, 5.073, 3.266, 
8.949, R 2.788, 6.105, 6.897, 1.254, 5.458, 9.721, 


7.925, 3.435, „8. 
1.222, 7.167, 8.326, 2.646, 1.270, 


SIP 


a 


Polacy 


LENS. — Zapowiedziane spotkanie piłkar- 
skie reprezentacyj Związków Zawodowych 
Polski i Węgier wzbudziło w Zagłębiu Pas- 
<le-Calais wielkie zainteresowanie w kołach 
sportowych i, osiedlach polskich. 

Drużyny, jakkolwiek zwią się reprezenta- 
ejami Związków zawodowych, składają się z 
graczy uprawiających piłkę nożną w zespo- 
łach ligowych obu krajów. 

Mecz w perspektywie przedstawia się jako 
piękna gra. Dla sportowców polskich, którzy 
pamiętają przedwojenne występy Wisły kra- 
kowskiej czy Warty poznańskiej lub Pogoni 
lwowskiej, będzie gra środowa zamanifesto- 
waniem sympatii dla drużyny z Kraju. 

Przyjazd drużyn 

Przyjazd drużyn nastąpił we wtorek po 
poładniu. Obie drużyny podróż odbyły wspól- 
nie w jednym i tym samym wagonie. Gości 
połskich powitali na peronie przedstawiciele 
Wydawnictwa „Narodowca”, w imieniu któ- 
rego jedna z współpracowniczek wręczyła 
kierownikowi wyprawy p. Gutowskiemu pię- 
kny bukiet biało-czerwonych kwiatów, 

Na drużynie małowało się wzruszenie i w 
rozmowie wszyscy wyrażali zadowolenie z 
wyznaczenia Lens, jako głównego ośrodka é- 
migracji polskiej we Francji, na spótkanie z 
Węgrami. 
` Zarówno gracze jak kierownictwo narze- 


kali na przemęczenie wywołane długą podró- | 


żą z Polski do Lyonu i ciężki mecz z repre- 
zentacją jugosłowiańską w stolicy jedwabni- 
ctwa francuskiego, 

Drużyna jugosłowiańska, która niedzieli 
ub. pokonała zespół polski, była, jak nam 
oświadczono w kołach wyprawy polskiej, 
właściwie jugosłowiańską drużyną narodową 
i jest najlepszym zespołem występującym w 
turnieju. 

Obie drużyny po powitaniu ich przez kie- 
rownietwo F.S.G.T. w Lens z p. Pruvost na 
czele, rozlokowały się w „Hotel de France”, 
w którym wywieszono obok sztandaru fran- 
euskiego, chorągwie o polskich i węgierskich 
barwach narodowych. 

Drużyny zamieszkają w Lens do dnia 14. 
bm. i w godzinach rannych wyruszą do Pa- 
ryża. 

Węgier — Polak dwa bratanki... 


Wesoły nastrój i dóbry humor panował 
wśród graczy węgierskich przybyłych do 
Lens. Drużyna czuła się jakby u siebie w do- 
mu. Gracze, podobnie jak polscy, wykazywali 
wielkie zainteresowanie spotkaniem bokser- 
skim Krawczyka z Vincenzim i gremialnie 
podążyli na nie, 

Kierownictwo drużyny wyraziło nadzieję, 
że mecz będzie piękny i jakkolwiek będzie 
chodziło o wynik, zapewniono nas, że druży- 
na węgierska starać się będzie pokazać pię- 
kną grę. 


Vincenzi był dla Krawczyka groźnym 


przeciwnikiem 


Wtorkowe spotkanie Krawczyka z mì- 
wtrzem Nord w wadze średniej grupy zawo- 
dowców było wielką atrakcją, Krawczyk, 
który przez szereg dni chorował, stanął do 
spotkania zmęczony. Mimo to pokazał piękną 
walkę. Była ona trudna i olbrzymi Vincenzi, 
jak to donosimy na innym miejscu, był gro- 
żnym przeciwnikiem dla naszego Rodaka, 
Wytrzymał pełne 10 rund, co świadczy o jego 
wielkiej sile. 

. 2 . 

W szczelnie zapełnionej sali kina „Apollo” 
odbyły się ciekawe zawody bokserskie. Słyn- 
ne nazwisko Krawczyka było tym magne- 
sem, który ściągnął wybredną publiczność z 
Lens. 

Walki amatorskie: 

Waga musza: Miellez (B. Montigny) 
zwyciężył po interesującej walce stale ataku- 
jącego Lehaire (Lićvin). 

W. kogucia: Szczepański (Sallaumi- 
nes) uległ nieznacznie na punkty Faychule’ 
owi (Liévin), 

W. lekka: Thumerelle (Lens) znokauto- 
wał Waligórę (Lićvin). 

W. kogucia: Moniez (B, Montigny) 
zmusił do poddania się Delvalez'a. Po wal- 
kach wstępnych znany paryski speaker Ta- 
fanelli przedstawił publiczności słynną jede- 
nastkę piłkarską Lens'u, która tak świetnie 
wypadła w rozgrywce finałowej z Lille, Na 
ringu zostają Krawczyk i Vincenzi. Mecz sę- 


Pierwsza runda: Badanie się zawo- 
dników przy intensywnej wymianie ciosów; 
w drugiej udaje się Vincenzi'emu ulokować 
dwa celne uppercut'y, co jednak nie robi wra 
żenia na szczelnie kryjącym się Krawczyku. 
Trzecie starcie stoi pod znakiem seryjnych a- 
taków Krawczyka, które demolują krwawią- 


szym ciągu (4 i 5 starcie), trzymającego się 
dzielnie i raz po raz nawet „odgryzającego” 
się przeciwnika. 

W 6 tej rundzie Vincenzi „sypie” podbród- 
kowymi, które jednak nie mogą powstrzy- 
mać stale nacierającego Krawczyka. W %-ej 
Vincenzi okazuje wyraźne zmęczenie, Kraw- 


Komunikat P.Z.P.N.-u Okręgu Lens 


W niedziele 16-go maja reprezentacja Okręgu 
Lens wyjeżdża do Montigny en Ostrevent na ro- 
cznieę klubu sportowego „„Naprzód”. 

Gracze wyznaczeni do reprezentacji zostaną za- 
wiadomieni przez zarząd swego klubu. 

Zbiórka graczy oraz sympatyków o godz, 14-te 
w lokalu p. Żoinierkiewicza skąd nastąpi wyja 


autobusem. 
SURMA St., prezes Okr. Lens. 


e 10 tm 
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Dzień sportowy Wichru Houdain 


Crołowa drużyna Ligi, sympatyczny zespół Wi- 
chra Houdain, organizuje w © resie Zielonych 
świąt, wielki turniej piłkarski z» udziałem Fortu- 
ny Haillicourt, Etoile Houdain i Oceanu Cai. Rie. 

Udział tych drużyn gwarantuje wysoki poziom 
techniczny gier i sądzić należy ściągnie rekordo- 
ws ilość widzów ma boisko Wichra. 

dedenastka gospodarzy, która zągra z jedną z 
tych drużyn wystąpi w swym najlepszym składzie. 

Szczegóły ukażą się na afiszach, Początek spot- 
kań o godz, 14-ej. 


Uwaga sportowcy z Harnes 


W czwartek 13 maja o godz. 17 na stadionie 
miejskim, odbędzie się ostatni mecz tego sezonu 
Szyb 21 — Szyb 10 z Billy-Montigny. Z nadzieją że 
długo oczekiwany rewanż się tym razem odbędzie 
na mecz zaprasza wszystkich Zarząd. 


Komunikat K.S. Unii Bruay 


K.S. Unia wyjeżdża w drugie święto 17 maja do 
Touquet - Paris-Plage z dwoma oddziałami. Zbiór- 
ka o godz. 7.30 w Café Dupont naprzeciw Parku. 
O punktualność prosi Zarząd. 
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czyk atakuje, zamracza przeciwnika -— pu- 
bliczność dopinguje 2-ch zawodników, darząc 
większą sympatią „poszkodowanego”. W 8-€j 
tempo maleje, jednak Krawczyk celnie tra- 
fia, obrabia dolne partie przeciwnika, wy- 
grywając i to starcie. W ostatnich starciach 
Krawczyk lokuje raz po razie swe morder- 
cze sierpy na szczęce Vincenziego, który 
przyznać trzeba trzyma się dzielnie i nawet 
powoli przychodzi do siebie, 

W ostatniej rundzie obaj zawodnicy zacie- 
kle atakują. Krawczyk jednak wygrywa bez- 
apelacyjnie wszystkie zwarcia, jest świeży i 
bronić się musi przed trzymaniem Vincen- 
ziego, który zdobywa się”na desperackie ata- 

Gong — nie ulega wątpliwości, że zwy- 
cięstwo „przypadnie Krawczykowi. Rodak 
nasz odniósł całkiem zasłużone i wypracowa- 
ne zwycięstwo. 

Niewątpliwie, że Vincenzi nie  „leżał” 
Dla Krawczyka sam długi o jeszcze dłuższym 
zasięgu ramion Korsykanin był ciężkim orze- 
chem do zgryzienia. Mecz ten przypomni na- 
szemu mistrzowi, że nawet po dobrej walce 
z Cerdanem nie można lekceważyć słabszego. 


Krawczyk potwierdził swą wysoką klasę i 
mimo pewnych niedomagań swej formy, 
wskutek choroby, rokuje jak najlepsze na- 
dzieje na zdobycie zaszczytnego tytułu 
mistrza Francji a może i kiedyś mistrzostwa 
świata, 

Po meczu Krawczyka dalsze walki — Bar- 
biez w. lekka (Lióvin) wygrywa po chaoty- 
cznej, jednak b. emocjonującej walce z Ri- 
chard'em i wreszcie Riesch (Lens) wygrywa 
przez k.o. w 2-giej rundzie z Flauvy. 


Skawiński (Liévin) w muszej zmusił po 
2 pięknych starciach do poddania się Heuzse. 

W ostatniej zawodowej walce wieczoru De- 
gryse (Liévin) wypunktował w klasycznym 
stylu po 10-cio rundowej walce Mateosa 
(Bordeaux). 


Drużyna francuska 
do „Tour de France” 


Paryż, —— Organizatorzy 35 „Tour de 
France” ustalili na zebraniu wtorkowym 
skład francuskiej drużyny narodowej, która 
będzie broniła barw Francji w gigantycznym 
biegu. 

Pojadą w ekipie”: Robic (zeszłoroczny 
zwycięzca), Bobet, Caput, Danguillaume, 
Fachleitner, Idée, Lazarides, Mahé, Teisseire, 
Vietto. 

—— 1: —— 
Wisła Salłaumines zwycięża 
w turnieju Warty Noyelles 


Wisła — Rapid Lens 3:0 (0:0) 

Gra % początku aż do końca była żywo prowa- 
dzona. Rapid nie mógł w pierwszej połowie wyko- 
szystać sytuacji podbramkowych. Po połowie Wisła 
lekko przeważa | w 15 min. przed końcem strze- 
lita aż 3 bramki, U Rapida wyróżnił się Najdek, 
żołądek i Surma. 

Warta — Karier Harnes 2:2 (1:1) 

Wynik świadczy, iż mecz był bardzo ciekawy. 
Już w 3 min. F'iołka T. dał prowadzenie Warcie. 
Gra toczyła się przeważnie na środku boiska, Wy- 


-|równanie padło w 44 min. przed przerwą przez Ko- 


wala. 

Wynik 1:1 utrzymał się do końca gry, którą wo- 
bec tego przedłużono. W przedłużeniu tym każda 
z drużyn strzeliła po jednej bramce i mecz po 
120 minutach gry zakończył się wynikiem 2:2 

Warta — Rapid 0:0 r A 

Z wyniku każdy był zadowolony, ponieważ gra 
była żywa. Pierwsza połowa była wyrównana. W 
e polowie Warta miała więcej z gry. Naj- 
lepszymi byli Najdek, żołądek i Pniak, U Warty 
wyróżnili się: Witkowiak, Zaczyński, Prince | Goz- 
dowski, 

Wisła — Kurier 2:1 (2:0) 
Walka ó pierwszą nagrodę była zacięta, Ulewny 


Polacy w zapasach o mistrzostwo Nord 
W niedzielę 9-go maja odbyły się mistrzostwa 
Nord w zapasach grecko-rzymskich w Fives-Lille. 
Polacy występujący zajęli następujące miejsca: 
Migdał 3-cie w kategorii 57 kg.z Olszewski 3-cie 
w kat, 67 kg.; Mąsio 3-cie w kat. 73 kg.; Drzyma- 
ła zdobył swój 17-ty tytuł mistrza Nord, 


15 min. Wilczewski A. z Wisły daje prowadzenie, 
W 30 min Książek podwyższył na 2:0. 

Po przerwie Kurier lekko przeważał | Pokorski 
w 30 min. zdobył bramkę. Do wyrównania nie do- 


szło. 
1) Wisła, 
M 


Po meczu odbyło się wydanie nagród 
2) Kurier, 3) Rapid. 


deszcz nie pozwalał na pokazanie pięknej gry. W 


Komunikat Polskiego Stronnictwa 
` Ludowego we Francji 
Z okazji Święta Ludowego przesyłam 
Wszystkim kierownikom Ruchu z prezesem 
St. Mikołajczykiem na czełe, jak najserdecz- 
niejsze życzenia, jak również wszystkim 
współpracownikom, zarządom Okręgów i Kół 
oraz Wszystkim braćiom ludowcom. 


Równocześnie zapraszam wszystkich, któ- 
rym możliwość pozwala przybyć na uroczy- 
stość ruchu połączoną zZz poświęceniem 
pierwszego sztandaru PSL we Francji, któ- 
ra odbywać się będzie w dniu tego święta tj. 
w drugie święto Ziełonych Świąt 17 maja. 


Bracia Ludowcy! PSL jest własnością nas 
wszystkich 

A więc niech nie zabraknie nikogo w tym 
dniu w Brouay en Artois, a uroczystość na- 
sza niech stanie się wielką manifestacją ru- 
chu ludowego. Wł. Krawczyk, prezes 


Obchód Konstytucji 8-go Maja 
w Bully - Alouettes ł 


W niedzielę 2-go maja R.N. z Bully-Alouettes 
urządziła obchód Konstytucji 3-go Maja. Mimo 
deszczu znaczna ilość rodziców i spora gromada 
dziatwy szkolnej przybyła na obchód. 

Po przemówieniach p. Krauze z R.N., p. Ryba- 
kowskiego z Okręgu K.N., p. Sołtysiaka z ramie- 
nia Konsulatu, dzieci szkolne odśpiewały hymn 
narodowy, „Witaj majowa”, „W ten wiatr”, 
„Czerwony pas”, „Szło im gładko”, Deklamacje 
chóralne też poszty nieźle jak i inscenizacje ludo- 
we. „A jak będzie słońce i pogoda”. Młodzież mę- 
ska wykazała wiele dobrych chęci odtwarzając 
„Kaprala Marchewkę” i piosenki ludowe, Członko- 
wie orkiestry „,Harmonia”” przygrywali ną uro- 
czystości. 

Najlepszym może punktem dla dzieci było po- 
częstowanie je ciastkami prse prezeskę Koła Ko- 
biet im. Marii Konopnickiej p. Rajhowską i p. 
Zielińskiego prezesa Rady Rodz.. Dla zachęty resz- 
ty dzieci do uczęszczania na leke polskie i na 
próby, do czego gorąco nawoływała nauczycielka, 
obdarzono ciastkami i inne dzieci, które nie brały 
udziału w obchodzie, a jednak znać że zeintereso- 
wały się popisami kolegów swych. i przybyły ma 
uroczystość, 

Po odśpiewantu Roty pozostawiono królowanie 
młodzieży na zabawie tanecznej. 


Komunikat byłych Żołnierzy 2 Korpusu 
we Francji 

Koledzy! W związku z czwartą rocznica zwy” 
cięstwa Korpusu pod Monte Cassino odbędzie się 
zjazd w celu nczczenia pamięci polęgłych towa- 
rzyszy broni. Będzie to świadectwem, iż pamięć 
o Nich żyje wśród nas. Koledzy, niecha każdy z 
Was w granicach swoich możliwości, weśmie. u- 
dział w organizowaniu zjazdu. i 

Bliższych informacji udziela się pod adresem: 5 
Place da Cantin (Café Marcel) Lens, do godziny 12 
przed poludniem lub drogą korespondencyjną. 


Komitet Organizacyjny 


——! 0: —> 


Uwaga Zarządy oraz Delegaci K.P.H. 
I Okręgu 


Podaję wszystkim Zarządom K.P.H. I. Okręgu 
do wiadomości, że roczny walny zjaęd K.P.H, I. 
Okręgu odbędzie się 6-go czerwca. 

Wszystkie uroczystości w tym dniu powinny być 
odłożone na termin późniejszy. > 

Uprasza się wszystkie Zarządy K.P.H. 1. Okre- 
gu, aby nadesłały kwestionariusze ze skiadem Za- 
rządu Koła ich zastępców podając liczbę czionków 
w Kole do dnia 15-go maja na ręce sekrefarza dh. 
Piorunek Władysiawa, Mazingarbe, Cité 7 nr. 342 
Pas de Całais. 

Przypomina się wszystkim Zarządom K.P.H. o 
uregulowanie składek okręgowych przed Zjazdem 
n skarbnika dha Krawczyka Władysława, Marles 
les Mines, 94, rue .de Nantes P. de ©. 

Szczegóły zjazdu podane zostaną w kómunika- 
tach późniejszych. 

KOZAL Feliks, prezes K.P.. I. Okr. 


AVION. — Kolo Polek im. ,.Fmilit: Plater” 
urzędza zebranie w czwartek dnia 13, bm. 6 godz. 
16-tej po południu w starym kościele, > 


MERICOURT s/LENS. — Zebranie Stow, B. 
człon. POWN odbędzie się 16 maja bm. o godz. 
16.20 w -Domu Społecznym. 


, CALONNE LIEVIN. — Stow. b. człon. POWN 

zwołuje poraz ostatni zebranie w drugie więto Zie- 

lonych świąt (17 bm.) o godz. 1l-ej w lokalu .p. 

Maćkowiakowej. O ile członkowie nie przybędą 

| owy Zarząd zedcyduje przyłączenie do 16-tki 
ns, 


GRENAY. — Komisja zbiórkowa na starców, 
wdowy i sieroty dziękuje wszystkim za pomoc dla 
sterców. Ogółem zebrano 22.320 fr. 

Kwota powyższa została rozdzielona między 85 
starców, wdowy i sieroty z miejscowości. 


BARLIN. — Zobranie Koła Zw. Inw, Woj. R.P. 
odbędzie się o godz. 15 u p. Żurczaka, 


HOUDAIN, — Kom. Tow. Miejsc. podaje do 
wiadomości, iż 16 bm. czyli pierwszy dzień Zielo- 
nych Świąt, polskie dzieci tut. miejsc. przystępu- 
ją do Pierwszej Komunii św. Dla upiększenia ich 
uroczystego dnia prosimy Towarzystwa o wysłanie 
sztandarów na godz. 8-mą do Kaplicy Polskiej 
szyb 7-my. j 

BRUAY EN ARTOIS. — Kom, Tow. Miejsce. Po 
si Tow. należące do Komitetu o przysłanie sztan- 
darów na Mszę w. z okazji uroczystej Pierwszej 
Komunii św., dzieci w p'erwsze święta Zielonych 
świąt o godz. 7.30 rano. Zbiórka na placu targo- 


wym 
świąt zarząd K.T.M. 


W drugt dzień Zielonych 
prosi taksamo wszystkie Tow. należące do Komi- 
tetu o przysłanie sztandarów na Msze Św. z okazji 
poświęcenia pierwszego sztandaru P.S.L. we Fran- 
cjl. Zbiórka wszystkich Tow. i sztandarów o godz. 
10-ej w sali p. Kukiełczyńskiego. 

BRUAY EN ARTOIS. — Komitet Tow. Miejsc. 
wyjaśnia, że nie miał nic wspólnego z Komitatam 
organizującym obchód 8-majowy w dniu 9 maja. 

BRUAY EN ARTOIS. — Bractwo Strzel, Kurk. 
urządzo swe uroczyste strzelanie o Króla Kurk. w 
pierwsze święto Zielonych świąt 16 bm. o godz. 
16-ej na strzelnicy pana Kukiełczyńskiego, Zaprasza 
się wszystkich członków Bractwa. 

MARLES LES MINES, — Bractwo Strzel, Kark. 
urządza strzelanie o tytuł króla które odbędzie się 
w drugi dzień Zielonych święt o godz. 14 punktu- 
alnie, Wieczorem zabawa. Uprasza się wszystkich 
o udział w konkursie. 

Po- 


CALONNE RICOUART. — Zebranie Tow, 
lek „Wanda, odbędzie się w czwartek 13, maja 
o godz. 16-tej. Ważne sprawy. 
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Dwóch zabitych 
w katastrofie pod Montreuil 


Montreuil. — Samochód, którym trzech 
młodzieńców powracało z Paris-Plage, rozbił 
się niedaleko mostu pod Etaples niedaleko 
Montreuil, Plutonowy Maurycy Villain wy- 
szedł z wypadku cało, dwaj jego koledzy, Mi- 
chał Dupont i Oktawiusz Lemay, obaj za- 
mieszkali w Montreuil, odnieśli ciężkie oka- 
leczenia i zmarł w szpitalu w Montreuil. 


Nieszczęśliwy wypadek Polaka 


Douai. — P, Władysław Lebkowski za- 
mieszkały w Corbehem pod Douai, zatrudnio- 
| 


ny w przedsiębiorstwie Pey, spadł podczas 
pracy z drabiny i poranił się ciężko. Ranne- 
go przewieziono do szpitala w Douai, w któ- 
rym przeprowadzono operację, 

P. Władysławowi Lebkowsxi:m1 życzymy 
rychłego powrotu do zdrowia, 

ANZIN. — Zebranie Stow. Rez, i b. "Wojsk, od- 
będzie się 16 bm. o 15-ej w Chateau Mathieu. 


ESCAUDAIN. — Komitet Tow. Miejsc. wzywa 
Polonię na uroczystość Konstytucji = Maja o- 
raz 25-lecie założenia Tow. św. Józefa, która odbe- 
dzie się w niedzielę 16 bm. Msza św. o godz, 11.30. 
Następnie akademia w sali Patronażu. 


ABSCON. — Tow. Gimn. Sokół zaprasza na bal 
świąteczny. który odbędzie się 17 maja w sali p. 
Halarda. Początek o godz. 19-ej. 


HORNAING. — (OBCHóD 3-MAJOWY). — Dnia 
16 maja odbędzie się staraniem Radv Rodziciel- 
skiej w sali p. Tiefenbacha o godz, 16 wielka u- 
roszystość poświęcona Konstytucji 3-go Maja. 

W programie: odczyt o znaczeniu Konstytucji 
3-go Maja występy teatralne dzieci szkolnych; de- 
klamacje; śpiew; inscenizacje; tańce; zabawa. Na 
uroczystość zaprasza się całą Polonię miejscową 
jak i pozamiejscową. 


Dobrą herbatę wieczorem 


Herbatą przyjemną | równocześnie dobroczynną 
est herbata VICHYFLORE. którą przyrządza się 
ak zwykłą herbatę. VICHYFLORE zawdzięcza 
swe właściwości orzeźwiające i ułatwiające tra- 
wienie ziołom leczniczym. z których się składa. 
jpołączonym ze solą Vichy-Etat, Filiżanka gorącej 
j herbaty VICHYFLORE po kolacji, jest doskona- 
| tym środkiem, ażeby zapewnić sobie regularne 
działanie kiszek. VICHYFLORE we wszystkich 
| aptekach. (Visa nr. 946 P 2898). (82 st. 7) 


Narodowiee 


od MOL n "wk SOM z ZWEI CETYZNE 


9.000 kandydatów do matury 
w dep. Nord 


Lilie. -— Liczba kandydatek i kandydatów 
do egzaminu dojrzałości w obwodzie Akade- 
mij liliskiej jest ta sama co w ub. roky i 
wynosi 9.000 kandydatów: 5.500 do 1-szej 
matury, 3.500 do 2-giej części.’ 


Saksofony - Klarnety - Trąbki 


oraz wszelkie instrumenty muzyczne 
DE RUYCK, 128, Grande Rue — ROUBAIX 


LILLE. — (Groźny pożar w Sequedin), — 
Około północy powstał ogień w zabudowa- 
niach p. Lambin w Sequedin pod Lille, Ogień 
rozszerzył się szybko i straż pożarna miała 
akcję wielce utrudnioną. Po kilku godzinach 
ugaszono niszczycielski żywioł, który wyrzą- 
dził wielkie szkody. 


PARYŻ. — (Niebezpieczny oszust został 
aresztowany). -— Inspektor policji p. Ali- 
bert, przeprowadzając kontrolę dokumentów 
w jednym z hoteli na Faubourg Saint Martin, 
ujął Franciszka Tramoni z Tulonu, który w 
przeciągu krótkiego czasu zdołał oszukać 
szereg osób z kół kupieckich, Oszustwa jego 
sięgają sumy 4 milionów franków. 

TROYES. — (Przedstawienie teatralne P. 0.). — 
Kolonia polska w Troyes miała możność podziwiać 
występy młodzieży polskiej, które odbyły się 4.1V. 
1948 r. Szkoda, że tak mało osób było obecnych 
na naszym przedstawieniu. Kolonia nasza liczy 
przeszło tysiąc rodaków, a na przedstawieniu było 
około sto pięćdziesiąt osób. Czyż tak mało ob- 
chodzi nas polskość? może naszym rodakom nie 
imponują imprezy erzanizowane przez polskie or- 
ganizacje, a może bilety za drogie? gdyż były w 
cenie 50 — 60 frs, 

W .pierwszej sztuce p. t. „Mąż od biedy”, 
wyróżnił się p. Gór a jako „mąż”, p. 
Miarówna ,„żona”,p. Jaskułowski, 
P REntynów na, p. Stawa 
orsz reżyser p. Proch Mieczy: 

W drugiej sztuce p. t. „Tajemni 
binetowe” publiczność zachwycała się gus- 
towną dekoracją oraz stosownymi do niei kostiu- 
mami, Wyróżniła się p Wonia Soro- 
ków na jako „bankierowa”; partnerował bez 
zarzutu p. M a j jako „mąż”. Pe Chmara, 
p. Szczechurówna, oraz p. Szeze- 
ch a r a, uzupełnili całość aktu. 

W ostatniej sztuce p. t. „Szwaczka war- 
szawska” mieliśmy okazję widzieć grę, oraz 
słyszeć melodyjny głos p Olgi Sakó 
zwanej w kolonii „,Słowiezkiem”. P.p. 
Proch Wacław, Hnatyk i pani Małkowa wykonali 
swe role bez zarzutu, zdobywając tym samym u- 
znanie widowni. 

Niestety, młodzi amatorowib wykazali braki w 
jezyku ojczystym. 

Słuszne były słowa reżysera 1 preresa P, O. 
p. Procha Mieczysława, który dziękując rodakom 
za obecność, zaapelował do młodzieży, by ta za- 
interesowała się więcej Towarzystwami 
Polskimi, które stoją na straży utrzymania 
polskości. niech tym rodakom, którzy tak obojęt- 
nie odnoszą się do naszych organizacji, odezwie 
się poczucie polskości i niech biorą czynny udział 
życiu społecznym wraz z nami, 

Mam nadzieję, że na następnym naszym przed- 
stawieniu, które odbędzie sie w teatrze miejskim, 
ujrzymy więcej naszych rodaków. 

s Obserwator 
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Pielgrzymka Polaków z Lyonu 
ma La Fourvière 


W drugie święto Zielonych Świąt — dnia 
1%. maja br. — odbędzie się doroczna piel- 
grzymka kolonii lyońskiej i okolicy na Four- 
viere. 

Wezmą w niej udział J, Eks. Ks. Biskup 
Ancel, przedstawiciel J. Em. Ks, Kard. P. 
Gerlier oraz Ks. R. Kwaśny, Rektor Polskiej 
Misji Katałiekiej we Francji. Mszą św. odbę- 
dzie się o godz. 10.30 w bazylice na Foarvió- 
re. Po południu o godz. 17-tej majowe nabo- 
żeństwo w Ars, Zapraszam na te uroczysto- 
ści wszystkich Rodaków. 


Ks. Fr. DERA. 


DAMMARIE LES LYS. — Rada Rodsicieleka 
urządza w sobotę dnia 15, maja całonocny bal w 
sali p. Letoffe (Denisa) 29, av. J, Jaures w Dam- 
marie les Lys. Początek o goda, 21-ej. 

. 


W „niedzielę dnia 16. maja młodzież z kursu wte- 
czorowego odegra komedię w trzech aktach p.t.. 
„Doktór Lubelski” w sali p. Młynarka. Początek 
EL arnaga 16-tej. Zapraszamy wszystkich roda- 


PROVINS (S. et M.). — (POŚWIĘCENIE ŚWIE- 
TLICY I BIBLIOTEKI POLSKIEJ), — W nie- 
dzielę 16 bm. o godz, 10-ej odbędzie sie, 6, rue 
du Palais Ville - Haute, poświęcenie świetlicy i 
biblioteki polskiej im, gen. Sikorskiego. 

Na uroczystość zaprasza się miejscowych i o- 
kolicznych Rodaków. 


Kto zabił panią Furimond?... 


Avignon. — Policja kryminalna wraz z sę- 
dzią śledczym powołała na przesłuchanie w 
sprawie zabójstwa dokonanego na osobie 
pani Furimond, której trupa, jak o tym do- 
nosiliśmy, wyłowiono z Rodanu, szereg osób. 
Przesłuchania podejrzanych osób odbywają 
się bez przerwy. Szereg z nich mogło się o- 
kazać dowodami niewinności, 

W całym mieście oczekuje się rychłego 
ujęcia winnych. 


SEDAN (Ardennes). — Wielki bal francusko- 
polski odbędzie się dnia 16. maja br. w sali Mar- 
cillet staraniem Rady Rodzicielskiej w Sedanie. 
dj sg o godz. 20-tejj W. programie konkurs 

ca, 


Walne Zebranie Zjednoczenia Kat. 
Wschodniej Francji 


METZ. — Polskie Zjednoczenie Katolickie 
VII-go Okręgu Wschodnia Fracja zwołuje 
na dzień 17 maja br. w drugie święto Zielo- 
nych Świąt doroczne Walne Zebranie w sali 
Abbé Risse przy ul. 7, Abbé Risse w Metzu. 

Program: O godz, 10-ej Msza św. w kapli- 
ey polskiej; o godz. 11-ej rozpoczęcie obrad; 
o godz, 13-ej przerwa obiadowa; o godz. 14 
dalszy ciąg obrad. 

Towarzystwa, wchodzące w skład VII-go 
Okręgu proszone są o przysłanie po 3 dele- 
gatów, 4 

(—) Piotrowski, Prezes P.Z.K. j Okr. 
20-tolecie Bractwa Różańca 
w Merlebach - Freyming 

Bractwo żywego Różańca Niewiast obchodzi 28 
maja swoją 20-letnią rocznicę istnienia w sali p. 
Makowica we Freyming. Program przewiduje rano 
o bodz. 9-ej Mszę w. w kościele na Hochwald; 


Nieszpory o godz. 15.80 w kościele w Merlebach. 
Szczegółowy program akademii będzie podany w 


sali, p 

Na obchód zaprasza się miejscową Polonię. - 
Wydarzenia dnia 
aaa A ameen ana 


DOUAI. — W pociągu pospiesznym Paryż 
— Lille zmarł na udar serca, 72-letni Hen- 
ryk Bridet z Douai. 

DOUAI. — Na podwórzu więziennym w 
Douai wykonano wyrok śmierci na 22-letnim 
Eugeniuszn Pfeifferze, który w Campagne 
lez Hesdin zamordował 70-letnią staruszkę, 
panią Fauquembert. 

ARRAS. — Samochód ciężarowy przeje- 
chał w Mouchiet. 62-letnią panią Dersigny. 
, ST. POL. — Pod miastem, na szosie Dun- 
kierka — Paryż, zarzucił i przewrócił się 
samochód, którym kierował aptekarz p. 
Baert. Pięć osób odniosło okaleczenia. 

ALBERT. — W Bouzincourt pod Albert 
doszło do ostrej wymiany zdań pomiędzy 
dwoma rolnikami. Kłótnia zakończyła się 
bójką, w wyniku której p. Bauthors trzeba 
było nawet przewieźć do jednej z pobliskich 
klinik. 

DIJON, — Pani Vion z Poligny urodziła 
w klinice w Beaune dziecko, które podano w 
urzędzie stanu cywilnego jako. chłopczyka, 
gdy w rzeczywistości, noworodek był płci 
żeńskiej. Pomyłkę tę spostrzegła pani Vion 
po powrocie do domu i zadeklarowanego 
Krystiana trzeba było zmienić na Krystynę. 


la Gare, 


Nr. 113 


Polonia Okręgu Charleroi obchodziła 
dzień 3-go Ma 


W niedzielę 2 maja Okręg Charleroi przybrał od- 
świętną szatę. W tym dniu wszystkie kolonie pol- 
skie rorganizowane i nierorganizowane wzięty u- 
dział w obchodzie święta narodowego 157 rocz- 
nicy Konstytucji 3-go Maja, Obchód odbywał się 
w Monceau s/Sambre. 

O godz. 11-ej uformował się wielki pochód ze 
sztandarami na czele przed salą Hotel de Ville 
1 raszył do kościoła, gdzie ksiądz kapelan Czaj- 
ka odprawił uroczyste „Té Denm”, a ks, Rektor 
Kubsz wygłosił podniosłe kazanie. Chór Okręgo- 
wy odśpiewał szereg pieśni kościelnych. 

Po y ng. „Boże coś Polskę” ruszone M t 
w o sali w której odbyła się uroczysta - 

a. 

Preres Okręgu p. Staszak Walenty w asyście 
zarządu i gości otworzył uroczystość powitaniem 
ks. Rektora Kubsza, przedstawicieli Towarzystw i 
zebranych gości.. W krótkim swoim przemówieniu 
wska: następnie na znaczenie dnia i dziękował 
za liczne przybycie, Reierat o Konstytucji 3-50 
Maja wygłosił referent Kulturalno - oświatowy p. 
Jan Wroczyński. Referat był dostosowany do o- 
becnej chwili. Po referacie wystąpił Chór śpiewa- 
czy Okręgu z pieśniami „Witaj majowa jutrzenko”', 
„dak długo w sercach naszych”, Kierował ks, 
pelan Czajka. © 

W drugiej części ten sam chór odśpiewa?: „Czer- 
wone Maki” i „Flasący” p" nastąpił występ 
dzieci szkolnych i młodzie. Y. „Marynarze wysta- 
wilo Koło Polek z Marchienne au Pont. (brarek 
sceniczny „Bes tytułu”, któremu warto nadać ty- 
tvt „Walka o wolną szkołę polską w Belga”, wy 
stawiły najmniejsze dzieci szkoły polskiej z Mar- 
chienne 41 Pont. Podobny obrazek ,.E!smentarw” 
został wykonany przez dzieci z Dampremy i 
March. au Pont. „Kujawiak”, układa p. fi Gu- 
zówny świetrie odtańczony w pięknych kostiumach 
był niebywałą ntrzkcją dla publiczności, De <iama- 
cje wygłosili: „Z powrotem” Plonkówna, „Na war- 
szawsk| rynku” — Nowakowski, i „O Bażi’ — 
Zbigniew Staszak i inni, 

Pięknie wypadł dramat p. t. „Żyj nam Polsko” 
albo „Matka trzech synów”, Reżyserował nanczy- 
ciel kolonii Marchienne au Pont p. Waldemar 
Brażkowski. Dramat ten osnuty na tle walk o wol- 
mość, został odegrany przez amatorów Sekcji tea- 
tralnej Oddziału Zw. Pol. i Rady Rodzicielskiej w 
Marchienne au Pont. Amatorom Sekcji należy się 
pełne uznanie. W czasie przerw odbywała się zbiór- 
ka na biedne dzieci i na oświatę Okręgu Charle- 
pra Na zakończenie odśpiewano „Nie rzucim zie- 
mie”, 

Organizatorom obchodu Konstytneji 3-majo na- 
leży się uznanie. Kierownikam cześc artystycznej 
byli: naurzyciel zachodniej części Charleroi p. Bu- 
dziński Mieczysław i były nauczyciel p. Rrażkow- 
ski Waldemar, duszą zaś całości Zarzad Okregu z 
p. Staszakiem i sekretarzem p. Wrońskim Janem 
przy wydatnej pomocy starego zarządu p. Lisiaka 
Mikołaja, Kaczmarczyka i p. Balcerka tudzież p. 
Krewaja i innych. . 

Po akademii odbyła się zabawa taneczna, (—) 


Rekordowe wydobycie węgła 
Bruksela, — Poraz pierwszy od chwili u- 
wolnienia Belgii, produkcja tygodniowa wẹ- 
gla kopalń belgijskich przekroczyła przecię* 
tny stan przedwojenny. W tygodniu ub. prze- 
ciętne dzienne wydobycie wynosiło 94.094 ton, 
gdy przed wojną tylko było ono 90.000 ton. 


Wykonanie trzech wyroków Śmierci 
na zdrajcach 


W Ypres Louis Maes, lat 52, za zdradę skazany 
na karę śmierci — został rozstrzelany na dziedziń- 
wy że w dniu 4 bm. 

Malines gestapowiec Henri Vandersmissen, 
lat 26, rozstrzelany został na dziedzińcu więzien- 
nym. 


W Liers lez Liege-xdrajca Van den Kerkhoven, kt 


lat 25, został rozstrzelany na dziedzińcu PL) 


maa 0% 


Nabożeństwa Polskie w Zielone Świątki 
w okręgu Charlerois 


W niedzielę 16 maja, w pierwszy dzień Zielonych 


Świąt odbędą się polsije nabożeństwa: 
w MARCINELLE aa Sióstr) o godz. 9.30; 
CHE (polska kaplica o 


w FORCHIES LA M 
godz. 9.30; 

LIS - PRE (kościół parafialny) o g. 11.30 
w DAMPREMY (kościół parafialny) o g. 11.50. 
CZAJKA 


„w TAT 
Ks 


duszpasterz Okręgu Charterol 


a? A? ma 


Dzieci polskie z Belgii 
wyjadą na wakacje do Kraju 
Z terenu różnych ow wyjedzie do Kraju obo- 
ło 4.000 dzieci polskich na wakacje, Miedzy inny- 
mi ma wyjechać 250 dzieci z Belgii. Celem zorza- 
nizowania tej akcji powstał w Kraju Centralny Ko- 
mitet Opieki ned Dzieckiem Polskim Zagranica. 
Wyjazd ma nastąpić w lipcu. ttit) 


— es 
z. 


Transporty do Kraju. 
BRUKSELA. — W br. zostanie zorganizowanych 
— jak donosi delegatara dla spraw repatriacji w 
Belgii —  kilką transportów  repatr jmych. 
Pierwszy odejdzie w czerwcu, a ostatni w listopa- 
dzie br. (LIL) 


Problem uchodźców w Belgii . 


BRUKSELA. — Jak wynika z ostatnio wy 
szonego sprawozdania sekretarza komisji wy. 
nawczej I.R.0. (Organizacja Międzynarodowa U- 
chodźców) p. H. Tucką w Niemczech znajduje się 

ze ponad 500.009 „personnes déplacées” w o- 
zach w Niemczech oraz około 400.000 żyjących 
pora obozami. 

I R.O. w ostatnim roku rozmieściło 206.000 osób 
oraz 70.000 odstawiło do krajów pochodzenia. 

Belgia przyjęła 16.788 osób, a Francja zaś 14.800. 
Oba te kraje mają wielkie zapotrzebowanie rąk ro- 
boczych, jednak warunki trudne — bo brak po- 
mieszczeń dla tych osób, a zwłaszcza dla członków 
ich rodzin. (Li.) 


Wiadomości z HOLANDII 


Połączenie Polskiego Ruchu 
Katolickiego w Holandii 


Z inicjatywy i staraniem Zarządu Polskiege 
Tow, Katolickiego w Holandii, Koła Breda od- 
był się w Bredzie w dniach 10 i 11 kwietnia br. 
Pierwszy Walny Zjazd prezesów I innych delega- 
tów Polskich Tow. Katolickich w Holandii przy 
| ia "rg Rektora Polskiej Misji Katolickiej w 
Holandii i duszpasterzy polskich z Amsterdamu i 
Una Zjeż ie tym był 'ezento tępują 

a zie tym były reprezentowana następują- 
ce Koła Tow.: Amsterdam, Almelo, Breda- Eind- 
hoven, Enschdée, Hengelo, Leerdam, Nijmegen, 
Oldenzal, Oosterhout, Utrech, Vlissingen i- Venlo. 

Przedmiotem obrad było stworzenie zjednoczo- 
nego związku tych towarzystw w oparciu o pro- 

1a, statutu, przedstawiony przez Zarząd oła 

reda. 

Projekt ten pó dłuższej, rzeczowej dyskusji de- 
legatów, która była nacechowana rawdziwą 
troską o dobro społeczne ogółu Polaków w Ho- 
landii i o znalezienie najlepszej formy organiza- 
cyjnej dla połączonych Tow. został przyjęty przes 
Walny Zjazd Delegatów dn. 11 kwietnia, 

Statut ten zapewnia dużą antonomię Kolom .lo- 
kalnym Tow. oraz koordynację wysiłków wszys- 
tkich Kół Tow. przez Zarząd Glówny T-wa z sie- 
dzibą w m. Breda, č 

Cele Polskiego Tow, Katolickiego w Holandii liu- 
struje najlepiej art. 3 statutu: 1) Tow. stawia sö- 
bie za cel: zaspakajanie potrzeb religijno-ducho- 
wych, kulturalnych, społecznych, i finansowych 
członków Tow. oraz rodaków zamieszkałych. w 
Holandii, 

2) Tow. powstrzymuje się od wszelkiej driałal- 
ności w dziedzinie polityki, lecz stoi na AŻ 
Polski Wolnej, Katolickiej, Całej i Niepodległej. 

Zadani aTow. są szczegółowo podane w Art, 4 
statutu, na którego podstawie Zarząd Główny i'Ko 
ła lokalne Tow, będą dążyć do pogłębienia świato- 
poglądu katolickiego wśród członków Tow. i ro- 
daków w Holandii, do krzewienia i pielęgnowania 
oświaty i kultury polskiej przez zakładanie i. u- 
trzymanie czytelni, szkół, bibliotek, 1 kursów, or- 
ganizowania imprez kulturalnych, urządzania roz- 
rywek towarzyskich oraz ćwiczeń i gier sporto- 
wych, pomaganie członkom w znalezieniu pracy, 
udzielanie porad i pomocy finansowej rodakom, 
którzy znaduja się w potrzebie. Í 

Poza tym Tow. będzie starać się o nawlazsnie 
bliższej i przyjaznej współpracy re starą *mlgra- 
cją polską w Holandii i skupiskami emięracyjny- 
mi na obczyźnie, tndzież zamierza współpracę = 
pokrewnymi organizacjami holenderskim] a zwłast- 
eza katolickimi, 


l Wreszcie Tow. będzie zapewniać pomoc ł po- 


redniczyć w wypsdkach ewentualnych trudności 
między członkami Tow. a władzami holenderskim! 
np. przez interwencje prawne, tłumaczenie dokn- 
mentów itp. 

Członkami Tow. moza byś wszystkie osoby pol- 
skiego pochodzenia i członkowie ich rodzin zamiest- 
kałych w Holandii, które stoją na gruncie zasad 
Polski wolnej, katolickiej, cełej 1 niepodległej 1 
óre rostaną przyjęte przez Zarząd jednego z Kół 
lokalnych Tow. 

Składki członkowskie wynosza 50 ct, miestęcz- 
nie, co wmożliwia wszystkim rodakom przystąpłe- 
nie do Tow. ? 

Do Tow. mogą również przystepować inne - 
skie stowarzyszenia | Związki emigracyjne w Ho- 
Jnndii. która mają ten sam światopoglad, co Pol- 
skie Tow. Katol. w Holandii, pod warunkiem, że 
nrzyjmą statnt Tow. oraz zostaną przyjęte przem 
Zarząd Główny. 

Na Walnym Zjeździe Delegatów wybrane roata- 
ły organi Tow. w pelnym składzie a mianowicie: 
Zarzad GłównY z 10 osóh oraz Komisja Rewizyjna 
z 5 osób, Do Zarządu Głównero wchodzi też z urzę 
da Rektor Polskiej Misji Katolickie w Holandił. 
Orranem wykonawczym Zarządu Gł. jest Pre- 
zydinm składalące się z prezesa. dwóch wicepre-< 
zesów. skarbnika, sekretarza 4 nsystenta kościelne- 
z -Rektors Polskiej Misji- Katolickiej w Holan- 

Siedziba Tow. sorina wybrana. Preds, onramie- 
nions chwała polskiego oreża i wyewpboðzona 
przez 1 Polska Dvwizję Pancerna w 1944, która 
jest też siedziha dnehowa wszystkich Polsków-ka- 
talńków w Holandii. edvż tu mieści się Rektorat 
Polskiej Misji Katolickiej. . 

Wszelką Kkorespondencie do Zarradn Głównere» 
Polskiego Tow. Katolickiego w Ho'andii należy 
narazie kierować nod adresem: Polskie T-wa Ka- 
talicki» w Wolandii — Zarząd Główny, Brede — 
Post Box 251, 

Apelujemy do wszystkich rodaków w Holandii o 
zgłaszanie się we własnym interesie na członków 
Kół Tow. oraz tworzenie nowych Kół T-wa w po- 
rozamieniu z Zarządem Głównym. 3 


PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie me- 
go kochanego Męża, naszego drogiego Ojca 


śp. Wincentego SIEMISSKIEGO 


szczególnie ks. prob. Sawiekiemu, p. Migadale i 
tym, którzy przyczynili się do upiększenia orsza- 
ku, składa tą drogą serdeczne podziękowanie sta- 
ropolskim „BÓG ZAPŁAĆ” 
w smutku pogrążona 
DECHY, w maju 1948 r, 


RODZINA 
(1156) 


DOKTOR PRAW 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 


„(40 
przy. Sądzie Najwyższym kręte 


Tłumaczenia urzędowe: śluby — naturalicacje 
— sprawy sądowe — cywilne — handlowe — 


tkowe. 
Er Porady bezpłatne 7 


Dr. Leon SZELAGOWSKI 


PARIS — $, rae Debrousse — PARE 8 
Métro: Alma - Marceau — Tél.: COPernie 41:64 


Czytajcie Ogloszenia Drobne | 


DWIE KSIĄŻKI NIEZBĘDNE 
w każdym Domu Polskim we Francji 


1) SEKRETARZ POLSKO - FRANCUSKI, zawierający 250 wzorów do pisania listów oso 
miłosnych, handlowych, urzędowych, podań o pracę etc. aa 195 fr. m 


2) KUCHNIA POLSKO - FRANCUSKA podająca 


konfitur i ciast. Cena za całość 395 tr, 
Wysyła za zaliczeniem ti 2 
KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU — 128, Bid. SŁ Germain 


vame 
EAO TRE RDA "I WE T ZOE ESAN, 
Kaneelaria Adwokacka 3 
pod kierownictwem DOKTORA PRAW Y 
SSOLŚNICKI 
Tłumacz Przysięgły przy Sąqdach francuskich 


106, rue Jouffroy — PARIS XVII, 
Métro: WAGRAM — Tél: WAGram 88-91 


Tłumaczenia urzędowe dla ślubów, nataraliza- 
g, sprowadzania rodzin. — Pełnomocnictwa, 
sze sprywy sądowe, cywilne i karne. 


mam. QOszezędności z 
majkorzystniej jest lokowa 


w BONACH KASOWYCH 


N 116% do 3%, zależnie od terminu 
N płatności (3, 6, 12 lub 24 miesiące). 
N 
N 


WALIANNUN 


N BANK P.K.0. 


23, r. Taltbont® 
Oddzial w Paryża irt (IX-£) z 


A s 1, Av. de Varsovief" 
Ageneja w Lens DENS iP ai 


YPPOPPLLOUH SEE 1 1 4 1L 11L 


Le 


581 przepisów przyrządzania wszystkich potraw, 
A (11 èt) 
— PARIS (6') 


ROBNE OGŁOSZENI 


oprócz adresu, podany numer ogłoszenia. 


(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— «a każdy „dalszy wiersz 4Q franków.) 


Poszukuje się DWOCH, młodych uczciwych i do- 
brze prezentujących się DZIEWCZĄT z dobrym 
wychowaniem, do OBSŁUGI gości przy bufecie. 
Zgłosz, do: „HOTEL de FRANCE”, 2, Place de 
LENS (P, de C.). z 


(1148) 


Potrzebny CZELADNIK KERAWIECKI na duże 


sztuki i dobry spodniarz. Zgłosz. do: Tailleur KU- 
CHARSKI, rue 


Salengro, LOOS en GOHFLLE 
(1149) 


Poszukuję byłych moich żołnierzy z Polski, Fran- 


(przy szybie 12), 


cji i Włoch. DAM PRACĘ natychmiast na fermie. 


Mogę zatrudnić również żonę lub narzeczoną. — 
e BIELIŃSKI. Zgłosz. do: ,„Narodowca”” pod 
nr. . 


«za ogłoszenie 


w 3 wierszach najwyżej 
— aa każdy dalszy wiersz 0 franków. 


MAJĄTEK (5 ha 28 arów) oraz zabudowania, do 
sprzedania w Polsce (pow, Wieluń). Cena 220 tys 
fr. Zgłosz. do: Józef WIERZWA, 113, rue Waldeck- 
Rousseau, REVIN (Ardennes), (1157) 


z Z RAA e DZA ZANA Z Z Z R O AZ WZROK 
Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Warodowca”* 


Za ogloszenia. Redakcją nie odpowiada. 


© Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P..de C.). 
© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 
pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 


tza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
— za każdy dalszy wiersz 50 franków.) 


Wynagrodzę chętnie Rodaków, którzy mi - 
mogą w wydzierżawieniu DOMKU względnie 3 Ps 
4 pokoi w okolicach ARRAS, ST. POL lub ACHIET 


twej proszę kierować do „Narodowca'” pod mr, 


pay pa ray po- 
wzwyż, pragną sprze- 
wspólnie na targach w Okr. AA bo 


Który z inteligentnych 
siadający od 160 tys. tr. 
dawać 


Zysk na połowę. Wszelkie u rawnienia posiadam. 
1158. 


Zgłoósz. do ,„Narodowca'” pod .nr. 


'za ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej: 
— ca każdy dalszy wiersz 75` pf wci 


w celu matrymonialnym, Oferty z fotogr. za zwroł 


której ręczę do „„Narodowca” pod nr, 1151. 
tmprimerte m. KWIATKOWSKI — Lg Na 


= <A exécutés par des ouvriers 

s syndiqués Travailleurs du Livre 
-ime à la OGT = 

La Gérant ; 


Lém GARSTKA — LENS 


